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Zonai6 dzieci polskiego konsula honorowego 


Paryż 4. 5 Z San Sebastian nadeszła | milicji baskijskiej spodziewanych sukcesów | Szereg bomb wpadło w centrum miasta w 
Na tym odcinku oddziały Basków przecho- | momencie najbardziej ożywionego ruchu. Je 


wiadomość o ciężkim ciosie jaki dotknął pol 
skiego konsula honorowego w Bilbao. 

Przed kilku tygodniami podczas służbo- 
wej podróży za granicę konsul podał prasie 
nazwiska członków organizacyj  prawico- 
wych, zamordowanych przez komunistów i 
anarchistów w Bilbao. 

Czerwoni po otrzymaniu wiadomości © 
„zdradzie* konsula, aresztowali jego żonę i 
sześcioro dzieci które dotychczas przebywa- 
ją w więzieniu. 

Konsul został na czas powiadomiony © 
grożącym mu niebezpieczeństwie aresztowa- 
nia i do Bilbao nie powrócił. 

Do St. Jean de Luz przybyła wczoraj ka- 
nonierka francuska „Some*. przywożąc z 
Bilbao 72 uciekinierów narodowości belgij- 
skie; i francuskiej. 

Wśród uciekinierów znajduje się m. in. 
70-letnia matka konsula belgijskiego w Bil- 
ba». Henri Querina, która od grudnia wię- 
ziona była przez władze baskijskie. Konsul 
Querin jeszcze w listopadzie musiał uciec z 
Bilbao. 

W dniu dzisiejszym odejdzie z Bilbao 
pierwszy transport uchodźców, którzy na 
francuskich okrętach przewiezieni będą do 
St. Juan de Luz. Transport ten składa się z 
1000 ludzi, przeważnie cudzoziemców. 

' Do Biaritz przybyła wczoraj samolotem z 
Bilbao żona i dzieci prezydenta republiki 
baskijskie; Aguirre. j 


Paryż 4. 5. Tempo otensywy powstańczej 
na Bilbao zostało zahamowane. Sprowadzo 
ne z Oviedo i z frontu pod Santander oddzia- 
ły milicji zdołały w bezpośredniej bliskości 


miasta stawić silny opór na którym załama- | 


ły się wszystkie ataki powstańców. 
W . rejonie nadmorskim na odcinku Ber- 
meo, wojska baskijskie otoczyły włoską bry 


gadę „Czarnych strzał", W morderczej bit- | 


wie Włosi stracili ponad 400 zabitych i wiel- 
kie ilości materiału wojennego. 

Ataki powstańców na froncie Durango 
— Guernica nie przyniosły im wobec opo 


a 


Strzały na granicy 
mandżursko = sowieckiej 


Moskwa, 4. 5. (PAT.) Agencja Tass do | 


nosi z Chabarowska, że dnia 2 bm. o godz. 
7,20 sowiecka straż graniczna zauwążyła 
na południe od jeziora Chanka na teryto- 
rium sowieckim uzbrojoną grupę żołnierzy 
japońskich i mandżurskich. 

W tym samym .cząsie inny oddział żoł- 
nierzy mandżurskich, wyposażony w kara- 
bin maszynowy, obsadził linię graniczną, 
obserwując sowieckie terytorjium. Grupa, 
na którą natknął się patrol sowiecki, za- 
częła ostrzeliwać strażników sowieckich o- 
gniem karabinowym, wspierąńym przez o- 
gień karabinu maszynowego, ustawionego 
na pograniczu. 
odpowiedziała ogniem. zmuszając oddział 
do wycofania się na terytorium Mandżuko. 
Na miejscu tego starcia strażnicy sowiec- 


cy znaleźli później japońskie naboje kara- 
binowe, 


Sowiecka straż graniczna | pierwszym ' miejscu 


dzi, obecnie do kontrofensywy. 


Dzień grozy w Saragosie 


Saragossa 4 5. (PAT). Dziś o godz. 10 
rano bombardował miasto samolot rządowy. 


mym 


dna z bomb wybuchła w grupie ludzi, którzy 
zostali formalnie rozszarpani w kawałki. O- 
fiarą bombardowania padło 20 zabitych i ok. 
50 rannych, z których większość znajduje 
się w stanie beznadziejnym. Większość ©- 
fiar stanowią kobiety i dzieci. 


Mm myje my ye stypy T TA 


MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI! MOWI: 


Sądzę, że bezsilność państwu daje ten, co karzącą dłoń 
sprawiedliwości zatrzymuje, a uczciwą i honorową pracę dla 
państwa przez to co najmniej osłabia, jeśli nie demoralizuje. 


WIM 


Zwalnianie zasłużonych iepodległościowców 


| 1. 
TAT MT 


WNIM 


tylko za wiedzą i zgodą ministra 


(ch) Warszawa 4. 5. (tel. wł). Prezes Ra-! 


dy Ministrów i minister spraw wewnętrz- 
nych, gen. Sławoj Składkowski. zarządził by 
wadze i urzędy oraz przedsiębiorstwa pań- 
stwowe podległe ministerstwu spraw wew- 
nętrznych przed zwalnianiem ze służby pra- 


cowników z pośród zasłużonych w działalno 
ści niepodległościowej, o ile zwolnienie ma 
być dokonane bez zgody tychże pracowni- 
ków, lecz nie na podstawie postępowania 


. dyscyplinarnego, zwracały się po zgodę do 


ministra spraw wewnętrznych, 


A Rekord gdyńskiego 
„Domu Marynarza Szwedzkiego“ 


W kwiętniowym zeszycie miesięcznika 


szwedzkiego dla marynarzy „Ute och 
Hemna" (Za granicą i w domu) opubliko- 
wane są dane statystyczne o działalności 
domów „Szwedzkiego Marynarza* w ob- 
cych portach. Wśród 18 przytoczonych por- 
tów. jak Antwerpia, Rotterdam, Marsy'ia, 
Londyn etc. „Dom Marynarza Szwedzkie- 
go“ w Gdyni, jak wynika z danych, stoi na 
niemal pod kazdym 
względem. M. in. np. odwiedziło świetlicę 
tutejszą 26.809 osób (w Londynie 22 tys.), 
otrzymano listów dla marynarzy 3.553 
(Antwerpia 2160). zebrań i uroczystości by- 
ło 160, w tym z odczytem 97 (Gdańsk 123 


i. 71), (Antwerpia 108 i 130), przy -frekwen- | <“ 


cji 10.505 osób (Gdańsk 9160, Antwerpia 
8100). Wysokie cyfry przypadające na Gdy- 
nię spowodowane są tym, że najwięcej sta- 
tków. szwedzkich zawijało do: portu gdyń- 
skiego (1355 statków), (do Gdańska 945), (da 
Kopenhagi 758), z największą liczbą zało- 
gi 23.000 osób (Gdańsk i Rotterdam. po 
15.000). Według opinii szwedzkich parla- 
mentarzystów, którzy bawili tu przed kil- 
ku dniami, gdyński dom „Marynarza 
Szwedzkiego“ jest najlepszym wśród ta- 
kich domów szwedzkich. a iest ich około 
70. 


Porat) a 


Odpowiedź Stolicy 
Apostolskiej 


Castel Gandolfo, 4. 5. (PAT.) Papież 


przyjął kardynała sekretarza stanu Pa- 


celli'ego, który przedstawił Ojcu Świę- 
temu do aprobaty tekst odpowiedzi Wa- 
tykanu na notę protestacyjną Niemiec, 
wywołaną encykliką papieską.  Odpo- 
wiedź Watykanu doręczona będzie rzą- 
dowi niemieckiemu za pośrednictwem 
ambasady niemieckiej przy Stolicy A- 
postolskiej. 


Stan zdrowia Marszałka 
Smigłego-Rydza 


Po operacji wycięcia migdałków, któ- 
rej poddał się Marszałek Śmigły-Rydz, 
stan zdrowia Marszałka jest zupełnie za- 
dawalniający. Marszałek Śmigty-Rydz 
wrócił już po kilkodniowej przerwie do 
swych normalnych zajęć. 


Minister Kwiatkowski 
[jedzie do Poznania 


(ch) Warszawa 4, 5. (tel. wł.) Spodziewa 
ny. przyjazd do Poznania na Targi Poznań- 
skie i konferencja ze sferami gospodarczymi 
Polski zachodniej wicepremiera Kwiatkow- 
skiego. dojdzie do skutku. 


P. Minister Rolnictwa 
na Pomorzu 


W dniu 1 maja minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych p. Juliusz Poniatowski w go- 
dzinach wieczorowych przybył do Laskowice 
i następnie w dniu 2 i 3 maja br. dokonał ob 
jazdu północnych powiatów Województwa 
Pomorskiego, interesując się - w :szczególno- 
ści kwestią wymarznięcia zasiewów oraz sy 


| tuacją gospodarczą rolników i osadników. 


Towarzyszył w czasie objazdu p. Minietro 


| wi, naczelnik Wydziału Rolnictwa i Reform 
| Rolnych Pomorskiego Urzędu Wojewódzkie- 


go, ponadto w pierwszym dniu pobytu p. mi- 
nistra na Pomorzu towarzyszył również p. 
ministrowi dyr. Państwowego Banku Rolne- 
go oddziału w Grudziądzu. 

Pan minister przejechał przez teren po- 
wiatów: Świeckiego, tczewskiego, starogardz 
kiego, kościerskiego. kartuskiego i morskie- 
go. Dłużej zabawił Pan Minister w miejsco 
wościach: Smarzewo, Janiszewo, Czarlin, Ma 
ły Klińcz, Rekowo, Celbowo i Krokowo, kon- 
ferując z osadnikami. 

W Małym Klinczu p. Minister był obecny 
na zebraniu kółka rolniczego, gdzie za- 
poznał się ze sanem prac tego kółka i or- 
ganizacją gospodarstw osadniczych. 

W „dniu 3 maja późnym wieczorem pan 
minister odjechał z Gdyni w kierunku War 
szawy. 


Proces rewizyjny O zajścia w Przytyku 
Nowe poruszenie wśród żydostwa 
' stolicy 

(ch) Warszawa 4. 5. (tel. wł). W dniu ju- 
trzejszym rozpoczyna się przed Wwerszaw- 
skim sądem apelacyjnym proces odwoław- 
czy w sprawie głośnych zajść w Przytyku. 
Pierwszy proces, odbyty w Radomiu, zakoń- 
czyt sie skazaniem zabójców śp. Wieśniaka, 
kiiku żydów, na długoletnie więzienie. 

Jak pamiętamy, wyrok ten wywołał sil- 
ną reakcję ze strony ludności żydowskiej, 
która urządziła w całym kraju demonstra- 
cja, w wyniku czego wielu żydów skazanycua 
zostaio na grzywnę oraz karę aresztu. Pro- 
ces jutrzejszy wzbudza w całej Warszawie 
olbrzymie zainteresowanie, 


SRODA, CZWARTEK, DNIA 5—6 MAJA 1937 R. 


Obecnie 
tylko 


E 


Jakość zawsze ta sama 


groszy 


Prasa niemiecka o tryumfie Fiałki 


Współzawodnicy byli bezradni wobectej „prawdziwej maszyny biegu” 


Berlin, 4. 5. (PAT) W dziale sporto- 
wym wszystkich dzienników berlińskich 
znajdujemy obszerne reportaże z nie- 
dzielnych wielkich imprez sportowych 
biegu i chodu przez Berlin. W biegu na 
25 km triumfował, jak wiadomo, Polak 
Fiałka. Stwierdzając, iż zawodnikom 
niemieckim nie udało się, niestety, zwy- 
ciężyć, prasa niemiecka podkreśla, że 
zwycięstwo cudzoziemców w obu wypad- 
kach było całkowicie zasłużone. Obie 
konkurencje — pisze „Berliner Zeitung 
am Mittag“ — stały pod znakiem uczest- 
ników zagranicznych, którzy podjęli 
walkę, nie troszcząc się o głosy prasy i 
dzięki ofiarnym wysiłkom, umieli roz- 
* s 
strzygnąć zawody na swoją korzyść. 


Zwycięstwo Fiałki obok słów uzną- 
'nia pod adresem olimpijczyka angiel- 
: kiego Whitlocka, znajduje w prasie 
niemieckiej bardzo żywe echo. Wszędzie 
zamieszczone są fotografie Fiałki, pro- 
wadzącego niezmordowanie bieg, opisy 
zaś pełne są niekłamanego uznania i za- 
; chwytu. À 


Cytowany wyżej „Berliner Zeitung 
am Mittag“ stwierdza, iż „bieg należał 
właściwie do jednego tylko człowieka — 
polskiego rekordzisty Fiałka*. Po wczo+ 
rajszym zwycięstwie — zaznaczą dzien- 
nik — Fiałka wywalczył sobie reputację 
międzynarodową. Na szlaku zachowy- 
wał się on tak, jak gdyby nie miał prze- 
ciwników, biegnąc lekkim, przestron- 
nym krokiem i zwiększając wciąż swą 
przewagę. Współzawodnicy byli bezrad- 

cz 
ni, wobec tej „prawdziwej maszyny bie- 
: gu“, nie wykazującej prawie śladu zmę- 
czenia. 


„Voelkischer Beobachter“ charaktery- 
zuje bieg Fiałki w podobnie pochlebny 
sposób, zaznaczając, iż wykazany przez 


Ryga, 4. 5. (PAT). 
czorem w Rydze na mistrzostwach Eu- 
ropy drużyna polska spotkała się ż u- 
chodzącą za najsilniejszą drużynę tur- 
nieju mistrzem Europy Łotwą, bijąc 


We wtorek wie- 


ją 32:25 (16:14). 
czas i mimo dopingowania  Łotyszów 
przez publiczność, umieli mecz roz- 
strzygnąć na swoją korzyść. 

W drugim spotkaniu Francji z Cze- 
chosłowacją, zwyciężyła Francja 26:19. 

Warto nadmienić, że po poniedział- 
kowym zwycięstwie nad Polakami 
Francuzi wręczyli Polakom z okazji 
święta narodowego  8-go mają bukiet 
czerwonych i białych róż, składając za- 
razem naszej drużynie serdeczne życze- 
„nia. Orkiestra odegrała hymn polski, 


Rekord Walasiewiczówny pobity 


Nowy York 4. 5. (PAT). Słynna amery- 
kańska mistrzyni olimpijska Helen Step- 
hens startowała wczoraj po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie na zawodach lekkoatlety- 
cznych w Nowym Yorku, na krótkiej trasie 
80 m. Stephens w tym biegu ustanowiła no- 
wy rekord świata, osiągając czaa 9,8 sek. Do 
*tychczasowy rakord Światowy. należał do 
Walasiewiczówny i ustanowiony został dn. 
23 sicrpnia 1936 r. w Warszawie. Rekord Wa- 
lasiewiczówny wynosił 9,6 sęk. 


Masowa śmierć. 
w płonącym stogu 
Praga, 4.5. (PAT), Na przedmieściu 
praskim Smichov spłonął ubiegłej nocy 
stóg słomy, w którym nocowali bezós- 


mni. Ośmiu z nich znalazło śmierć w 
płomieniach, 


Polacy przeważali cały | 


Fiałkę styl predestynuje go do wszel- 
kich możliwych sukcesów sportowych. 
„Berliner Tageblatt“ stwierdza, że 
„Polak był klasą dla siebie". Ze śred- 
nich na długie dystanse przeszedł on 
dopiero niedawno, tu jednak stoi przed 
nim świetna przyszłość. Poza talentem i 
wrodzoną pilnością, Fiałka wyniósł z 
praktyki średniodystansowca umiejęt- 
ność dokonywania w razie potrzeby po- 
tężnych zrywów. Już wkrótce po starcie 
Polak wysunął się na czoło, biegnąc 
swoim długim, sprężystym krokiem, spe- 


cjalnie ważnym w biegu ulicznym. Pro- 
wadzenia nie oddał aż do mety. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ pisze 
o silnym wrażeniu, jakie sprawiło na 150 
tysiącach - widzów, zwycięstwo Fiałki 
Podziwiano i oklaskiwano, gdy zwycięz- 
ca w bajecznym stylu przerwał taśmę. 

„Angriff* zaznacza, iż już od startu 
ze stadionu pocztowego, Fiałka biegł dla 
siebie, wyprzedzając przeciwników o 2 
minuty. Swoim długim krokiem prze- 
mierzał on ulice Berlina i zdawał się 
mało odczuwać wielki upał. 


PIEGI «KREM PRECIOSA PERFECTION 


Warszawa, 4. 5. (PAT.) Z inicjatywy 
ministerstwa R. R. i O. P. organizuje 
się w Warszawie na jesieni br. pierwszy 
powszechny festiwal sztuki, mający na 
celu udostępnienie sztuki najszerszym 
warstwom społeczeństwa z całego kra- 
ju. Protektorat nad festiwalem objęli: 
p. minister W. R. i O. P. Wojciech Świę- 
tosławski, generał broni Kazimierz 
Sosnkowski i prezydent m. Warszawy 
Stefan Starzyński. 

Na czele komitetu stanął prezes Wa- 
cław Sierószewski, a w skład prezydium 


komitetu weszli wiceprezes b. minister 


August Zaleski, sekretarz generalny 
Stanisław Lóróntż, skarbnik dr. Jan 
Piątek i członkowie prezydium: Feliks 
Daszyński, dyrektor Związku Propagan 
dy Turystyki m. Warszawy, Ferdynand 
Goetel, prezes zarządu głównego Związ- 
ku Zaw. Literatów, Michał Rusinek, de- 
legat ministerstwa W. R. i O. P., Jan 
Trószyński, przedstawiciel Ligi Popie- 
rania Turystyki, ks. kanonik Mieczy- 
sław Węglewicz, przedstawiciel kurii 
metropolitalnej rzym. - kat. oraz dele- 
gat Ministerstwa Komunikacji. 


Kięska glodu w Maroku 


Tysiące karawan cią: nie ku północy 
Oran 4. 5. (PAT) Głód jaki panuje wśród | czynny udział w zapobieganiu skutkom ka 


ludności południowej części Maroka francu 


skiego przybiera rozmiary katastrofalne. Od 
8 miesięcy w okolicach, nawiedzonych gło- 
dem, nie było deszczu, skutkiem czego zasie 
wy zostały w zupełności wypalone. Ludność 


warszawa, 4. 5. (PAT.) Miesiąc kwie- 
cień był piątym z kolei i ostatnim miesią- 
cem akcji pomocy zimowej. Liczba bezro- 
botnych ojców rodzin, którzy w ciągu tego 
miesiąca korzystali z pomocy zimowej wy- 
nosiła 270.846 osób. W stosunku do m-ca 
marca rb. stanowi to spadek o blisko 98 
tys. osób. Tłumaczy się to rozpoczęciem w 
kraju robót publicznych, które według da- 
nych z 24 kwietnia br. zatrudniły blisko 
1856 tys, bezrobotnych. 


Liezba dzioci, objętych akcją pomocy zi- 
mowej utrzymała się w kwietniu na pozio- 
mie miesiąca poprzedniego, wynosząc mia- 
nowicie 510.947 dzieci 

Ogólnie biorąc w czasie miesięcy, pod- 
czas których komitety pomocy zimowej 
orowadziły swą akcję, że świadezeń pomo- 


tastrofy. Funkcjonariusze protektoratu od- 
dają na fundusz zwalczania klęski głodu 6 
porc. swych poborów. 

Gubernator generalny Maroka, czyni 
starania w celu uzyskania pomocy ze stro- 


cy zimowej korzystało: w grudniu ub. r. 
382.797 rodzin, w styczniu rb. 336.936, w lu- 
tym 360.471, w marcu 369.573, i w kwietniu 
270.846 rodzin bezrobotnych. Przeciętnie 
więc akcja pomocy zimowej obejmowała 
miesięcznie 333.926 rodzin bezrobotnych, co, 
przyjmując, że przeciętna rodzina składa 
się z 4-ch osób, stanowi, mie licząc osobno 
dożywianych dzieci, około 1.400 tys. osób, 
korzystających z pomocy zimowej. 


Wyniki zbiórki w gotówce i naturaliach 
wynosiły na dzień 30 kwietnia rb. 31.687.316 
złŁŁ Pomoc zimowa prowadzona będzie w 
bieżącym miesiącu jedynie w niektórych o- 
środkach, dwie ze względów technicznych 
nie rozpoczęto jeszcze wszystkich robót, 
przewidywanych przez plan inwestycyjny. 
W końcu maja akcja pomocy zostanie fał- 


Oświadczenie 


W związku z zamieszczonym przez 
nas w numerze z dnia 29 kwietnia br. 
artykułem pod nagłówkiem „Niemcy 
chojniccy jakby u siebie w Reichu“, ze 
strony urzędowej komuni- 


kują nam, że podana przez nas 
wiadomość, jakoby w uroczystości 
zorganizowanej przez N. S. D. A. 


P. w Chojnicach ku uczczeniu u- 
rodzin kanclerza Hitlera, w której to 
uroczystości wziął udział również gene- 
ralny konsul Rzeszy w Toruniu p. v. 
Kuechler, uczestniczyła obok Niemców, 
obywateli polskich zaledwie „g a r s t-` 


ka obywateli niemiece- 
kich“ nie odpowiada rzeczywi- 
stości, że przeciwnie, w  uroczysto* ' 


ści tej brali udział wyłącznie obywa- 
tele Rzeszy. Również nieprawdziwą 0- 
kazała się wiadomość, jakoby na zebra- 
niu tym zapewniano „że Chojnice wkrót 
ce wrócą do Reichu“. 

W powyższym oświetleniu uroczy-i 
stość chojnicka nabiera zupełnie inne- 
go charakteru, gdyż nie mieliśmy za- 
miaru kwestionowania prawa obywate- 
li niemieckich do wyrażania na zam- 
kniętym zebraniu swych uczuć w odnie- 
sieniu do kanclerza Rzeszy. ` 

Redakcja. 


Gdańsk kontroluje polskie fiagi 


Z kół czytelników naszych donoszą nam 
że w dniu 3 maja między godz. 9—10 zauwa- 
żono jadącego na rowerze na ulicach Kaszub 
ski Rynek, Faulgraben i Pfefferstadt policjan 
ta, notującego sobie nr. domów i piętra mie 
szkań z których powioewały wywieszone z 
okazji rocznicy Konstytucji 3 maja flagi 
polskie. W jakim celu wykonywał będący w 
służbie policjant tę czynność, niewiadomo. 


Nowe zastępy marynarzy 
rybaków 
ukuńczyło kurs rybołówstwa 
dalekomorskiego 

W państwowej szkole morskiej w Gdyni, 
nastąpiło wczoraj wręczenie dyplomów kil- 
kudziesięciu marynarzom rybakom z okazji 
zakończenia 38 kursu rybołówstwa daleko- 
morskiego. Wręczenie odbyło się w sposób 
uroczysty w obecności naczelnika morskiego 
urzędu rybackiego Hryniewickiego. jego za 
stępcy inż. Zięczyka, dyr. państw. szkoły 
morskiej oraz przedstawicieli dyrekcji bo- 
warzystwa „Mewa'. 


9 do 14 lat i żonę Józefę, po czym po 
derżnął sobie żyły i podpalił dom. Są- 
siedzi zauważyli dym i ogień ugasili, a 
samobójcę uratowali, Sąd, opierając się 


„na orzeczeniu lekarzy psychiatrów, któ- 
|rzy stwierdzili, 


że Particzny dokonał 
zbrodni podczas chwilowego zmniej- 
szenia poczytalności, skazał go na 6 lat 
więzienia. 


kowicie zlikwidowana. W ciągu bież. mie- 
siąca trwać będzie nadal zbiórka ofiar za- 
deklarowanych, lecz jeszcze nie wpłaco- 
nych w całości, oraz zbiórka ofiar tych o- 
sób i instytucyj, które nie wzięły dotych- 
czas zupełnie udziału w akcji pomocy zi- 
m.ówej dla bezrobotnych. 


Praga, 4. 5. (PAT.) W czasie nocnych 
ćwiczeń lotniczych w Hradcu Kralove 
zapalił się w powietrzu samolot na sku= 
tek wybuchu motoru, Obserwator zdo- 
łał wyskóczyć na spadochronie, nato- 
miast pilot kpt. Snizek poniósł śmierć, 
gdyż spadochron jego przy skoku z nie- 
wielkięj wysokości nie otworzył sia. 
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Otworzyć drzwi 
gabinetów... 


Szef rządu, generał Sławoj - Skład- 
kowski, przeprowadzając inspekcję jed- 
nego ze starostw, stwierdził, 
że w ciągu 4-ch tygodni 
staros ta DZ WEG ty 1k © 
50 osób, czyli że spośród „interesan- 
tów“ zaledwie 2 osoby dziennie dostały 
się przed oblicze kierownika urzędu. 
Premier, iwynyałt tó za 
niewystarczające i polecił 
wydatnie zwiększyć ilość  przyjmowa- 
nych osób, gdyż tylko w ten sposób mo- 
że naczelnik każdego urzędu „wnikać 
w potrzeby ludności i jej sprawy*. 

Zarządzenie szefa rządu odpowiada 
całkowicie zarówno potrzebom władzy 
jak f społeczeństwa. 

Wiemy doskonale, że tylko k o n- 
ta kt z„żŻY ONW  SYA-NOW.1 
podstawę dobrego funkcjo- 
nowania każdej władzy. 
Nic nie jest w stanie zastąpić tego kon- 
taktu, tego bezpośredniego zetknięcia 
się przedstawiciela urzędu z obywate- 
lem, mającym w urzędzie jakąś sprawę 
do załatwienia. Kontakt taki 
zawsze upraszcza proce- 
durę skraca jej bieg, 
przyspiesza decyzję. Poza 
tym kontakt ten jest nieocenionym źró- 
dłem informacyjnym dla władzy: w tra- 
kcie rozmowy przedstawiciel władzy ma 
możność poznania istotnego stanu rze- 
czy, oceniania istotnych potrzeb ludno- 
ści Żaden „dokument“, żaden „akt“ czy 
„memoriał“, żaden „fascykuł* papierów 
nie może zastąpić wrażenia i sugestyw- 
ności bezpośredniego kontaktu. 

Tym bardziej, że w ciągu niemal 20 
lat, które upłynęły od wskrzeszenia 
państwa, przebyliśmy jakby „inflację“ 
zarządzeń i okólników, ustaw i 
„n owel“ do ustaw, normujących za- 
równo tok urzędowania, jak i stosunek 
obywatela do spraw administracyjnych, 
skarbowych, komunikacyjnych itd. itd. 

Ta inflacja była może koniecznością, 
gdyż musieliśmy organizować państwo 
na ruinach trzech różnych systemów 
rządzenia — ale niemniej inflacja 
«ta. Tat nsile fre xl Bt a nowi 
często jakby gąszcz, w 
którym trudno się zorientować nawet 
najbardziej rutynowanym urzędnikom, 
a cóż dopiero przeciętnemu obywatelo- 
wi. 


Trzynaście procent śmiertelności niemo- | narażone jest na największe niebezpieczeń 
wląt w Polsce stanowi cyfrę, która bije na | stwo, grożące jego zdrowiu i wymaga sta- 
alarm. Przyrost naturalny ludności został |łej jak najskrupulatniejszej opieki matki 
już od dawna uznany w szeregu krajów cy | Niestety, robotnica, zatrudniona w fabry- 
wilizowanych za wielkie bogactwo, za po-|ce, czy innym zakładzie pracy, zmuszona 
ważny czynnik w rozwoju potęgi państwa. | jest pozostawić swe dziecko bez opieki naj- 
Polska jest krajem o dużym procencie uro- | częściej na 10 lub nawet więcej godzin. 
dzeń, ale niestety i o zbyt dużym odsetku Aby złu zaradzić, ustawodawstwo nasze 
śmiertelności niemowląt. wzorem zagranicy, wprowadziło przepis o 

To też w polityce rządu opieka nad zdro | żłobkach. Przy każdej fabryce, zatrudniają- 
wiem niemowląt winna stanowić dział bar- | cej ponad 100: kobiet, winien być urządzo- 
dzo ważny. W latach ostatnich opieka nad |ny żłobek, w którym pod fachową opieką 
matką i dzieckiem, organizacja specjalnych | przebywają dzieci robotnic, matki zaś zwal 
ośrodków tej opieki w miastach, miasiecz- | niane są 2 razy w ciągu dnia roboczego na 
kach i wsiach rozwija się u nas coraz bar- | pół godziny celem nakarmienia niemowląt. 
dziej. Niestety jednak z powodu braku do- | Cała ta organizacja obciąża finansowo 
statecznych środków finansowych — postę: | przedsiębiorcę, który w ten sposób daje ro- 
puje ona zbyt wolno w stosunku do potrzeb | botnicy częściowy ekwiwalent za pobiera- 
ludności, wynędzniałej w ostatnich latach | ną przez nią znacznie niższą płacę od pła- 
wskutek bezrobocia w miastach i ciężkiej | cy mężczyzny. 
sytuacji masy małorolnych na wsi. To też żeby znaleźć wyjście z tych wszy- 

W dziedzinie opieki nad niemowlęłami, |stkich trudności, od samego początku reali- 
szczególnie baczną uwagą państwa winna | zowania ustawy wprowadzono — obok żłób 
być otoczona opieka nad, dzieckiem kobiety | ków — stacje opieki lotnej. 
pracującej. Dziecko w wieku do lat 2-ch Stacja zapewnia dziecku opiekę lekarza, 


ARTRETYZM, REUMATYZM, CHOROBY KOBIECE 
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Zgodnie ze swymi życzeniami, wyrażo- 
nymi jesienią roku ubiegłego przez króla 
Leopolda III, Belgia zostaje zwolniona ze 
wszelkich zobowiązań, wynikających z u- 


razie napaści kontrahentów, z którymi vod- 
pisała układ w Locarno. Na wypadek woj- 
ny francusko - niemieckiej Belgia zachowa 
neutralność. Rozczarowana do Ligi, Belgia 
kładu locarneńskiego, który tym samym | ogranicza się do obrony swoich tylko in- 
przestał ostatecznie istnieć. Belgia nie jest j teresów. 

zatem zobowiązana do niesienia pomocy w j Natomiast jeżeli granice belgijskie ule- 


I ta gęstwina przepisów i norm, na- 
rastająca w ciągu dwu dziesiątków lat, 
stwarza mnóstwo utrudnień, które usu- 
nąć najłatwiej właśnie przez bezpośred- 
ni kontakt urzędnika z „klientem“, 
przez możliwie najczęstsze omijanie to- 
ku urzędowania, wiodącego przez sterty 
papieru, przez pliki aktów. 

Ale jest również i inna przyczyna, 
dla której właśnie obec- 
nie wskaząnysjest ten 
bezpośredni kontakt Ży- 
jemy w okresie poprawy 
koniunktury, ożywienia życia 
gospodarczego, twórczej inicjatywy, pow 
stawania nowych przedsiębiorstw, zabli- 
źŹniania ran, zadanych przez wieloletni 
kryzys. 

Warunkiem odpowiedniego wyzyska 
nia tej zmiany koniunkturalnej jest — 
rozmach, jaki nadamy ożywieniu życia 
gospodarczego. Ślimacze tempo byłoby 
zaprzepaszczeniem wielu możliwości; 
należyte uwzględnienie elementu czasu 
— poważnym sukcesem. Wiele zatem za 
leży od tego, by się nasza biurokracja 
do tego dostosowała. 

Człowiek, który podejmuje jakąkol- 
wiek inicjatywę, nie może czekać na „pa 
pierowe" załatwienie różnych formalno- 
ści urzędowych. Najlepiej wejść z nim 
w bezpośredni kontakt, ułatwić mu i 
przyspieszyć załatwienie sprawy. Chce 
budować — niech nie czeka miesiącami, 
aż w trybach aparatu urzędowego zała- 
twi się wszystkie formalności. Chce za- 
łożyć przedsiębiorstwo przemysłowe czy 


inauguracja Muzeum Morskiego przez króla 
Anglii 


sky 


4 
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W miejscowości Greenwich (Anglia) odbyło się uroczyste otwarcie ogólnobrytyjskiego 

Muzeum Morskiego w obecności króla Jerzego 6-go i rodziny królewskiej. — Na zdjęciu 

król Jerzy 6-ty przed mikrofonem, krółowa-matka Mary (na prawo) oraz na lewo: kró- 

lewa Elżbieta, księżniczka-następczyni tronu Elżbieta i pierwszy lord admiralicji Sa- 
muel Hoare. 


Ziemianie kresowi przeciw 
min. Poniatowskiemu 


Podczas obrad Kresowego Związku Zie- ,łalności ministra Rolnictwa i Reform Rol- 
mian w Wilnie zabierało głos szereg ziemian | nych. Ą 

którzy bardzo krytycznie odnieśli się do dzia | Senator Rdułtowski oświadczył, że „żaden | 
NEENCE WE TY WORZE WEKTOROWA GRA OCR, O d Cinek polityki państwowej nie był podczas 


ostatniej sesji Izb Ustawodawczych tak ©- 
nej, ale i wszystkich kategorii urzędów stro i zasadniczo krytykowany, jak polity- 
państwowych, samorządu terytorialne- ka agrarna ministra Poniatowskiego“. Min. 
go i gospodarczego. 


pE idąc! jest głuchy na gk: (goth 
Premier wskazał właściwą drogę: ez Aa] spirat ditaan 
otworzyć drzwi do gabinetów, w któ- 
rych zapadają decyzje w sprawach, do- 
tyczących obywateli, nawiązać bezpo- 
średni kontakt i przyspieszyć tok urze- 
dowania. 


dostęp do wszystkich czynników 
władzy, od których to zależy, niech ma 
możność rozmówienia się z wszystkimi: 
od pana referenta do pana naczelnika. 
A jeśli nie ma zasadniczych przeszkód, 
niech z miejsca usłyszy decyzję. 

W okresie, jaki przeżywamy, jest to 
specjalnie potrzebne i ten właśnie „me- 
dus procedendi“ musi być wy- 
tyczną naszych urzędów 
i normą poestępowaniawsży- 
stkich przedstawicieli 
władzy. Nie tylko administracyj- 


Poseł Hutten-Czapski nadmienił, że głów 
ny biąd ministra 2 OASKOMOWO tkwi w tym 
jak to wogóle ma miejsce w Polsce, „że za 
'wiele mówi się u nas o podziale bogactwa 


ye 


3 


Cyfry, Które biją na alarm... 


do którego dzieci są przynoszone, opiekę 
pielęgniarki, odwiedzającej je w domu, do- 
żywianie w postaci mleka, mieszanek i in- 
nych produktów, oraz daje wyprawki dla 
niemowląt. 


W ostatnich latach opieka nad dziec- 
kiem robotnicy organizowana była niejed- 
nokrotnie nie bezpośrednio przy fabrykach 
ale przez instytucje fachowe poza - fabrycz- 
ne, jak: ośrodki miejskie, specjalne organi- 
zacje opieki nad niemowlętami itd.. Często 
opieka ta, której koszta pokrywa również 
całkowicie pracodawca, była doskonała, 
zdarzało się jednak, że któraś z tych insty- 
tucji nie działała dość sprawnie, nie dawa- 
ła wszystkich świadczeń, przewidzianych 
w specjalnej instrukcji ministerstwa Opie- 
ki Społecznej, lub też obejmowała zbyt ma- 
łą ilość dzieci robotnic. To też okólnik, in- 
spektorów pracy podkreślając, że najlepszą 
formą opieki nad dzieckiem robotnicy jest 
żłóbek, wskazuje, żę można — w zastępst- 
wie żłobka — organizować stację o chara- 
kterze instytucji tymczasowej, ale pod wa- 
runkiem, że będzie ona gwarantowała do- 
brą opiekę nad dziećmi. Nie chodzi bowiem 
o formalne wypełnieńie przepisu ustawy, 
— jak podkreśla okólnik, — ale o zorgani- 
zowanie faktycznej opieki nad dziećmi, o- 
pieki niezbędnej z puntu widzenia racjonal 
nej polityki populacyjnej państwa. 


Polityka egoizmu tryumfuje 


Belgia w nowym układzie stosunków polityczn. — Solidaryzm 
polityki francuskc-ansgielskiej. — Złe wrażenie w Niemczech 


gną zaatakowaniu, wówczas Francja i Wiel- 
ka Brytania wystąpią w ich obronie na za- 
sadzie wspólnego oświadczenia, złożonego 
w Brukseli w dniu 24 kwietnia. Bezpieczeń 
stwo Belgii zatem nie ulega osłabieniu, na- 
tomiast zobowiązania Francji i Anglii wo- 
bec niej stają się jednostronne. Oba wielkie 
mocarstwa stawiają Belgii tylko jeden wa- 
runek: utrzymanie własnymi siłami powa- 
żnej siły zbrojnej, gotowej do samodzielne- 
go odparcia napastnika przynajmniej do 
czasu gdy nie nadejdzie pomoc państw zwa 
rantujących. 


Obecna neutralność różni się od przed- 
wojennej pod innymi jeszcze względami. 
Uwzględnia ona ogólne zobowiązania, wy- 
nikające dla członków Ligi Narodów z art. 
16 paktu Ligi. Co prawda, trudno przewi« 
dzieć, jak zobowiązania te będą wyglądaty 
w praktyce — dotychczas doświadczenia 
po tym względem są raczej żałosne — co 
prawda, wykonanie tych zobowiązań zależ- 
ne jest od każdorazowej decyzji Rady Ligi 
Narodów, miemniej Francja i Anglia kła: 
dły w rozmowach z Brukselą duży nacisk 
na podkreśleniu tego zobowiązania, dające 
go możność wciągnięcia Belgii w formie 
czynnej, czy biernej do ewentalnej akcjj 
zbiorowej przeciw napastnikowi. Chodzi- 
ło tu zwłaszcza o prawo przemarszu wojsk 
przez terytorium belgijskie. 


Tendencje polityki niemieckiej zmierza- 
ły niewątpliwie do zupełnego odseparowa- 
nia Belgii od Ligi za cenę ofiarowania 
Brukseli podobnej gwarancji bezpieczeń- 
stwa, jakiej udzieliły jej Francja i Anglia. 
Koncepcja niemiecka była jednak nie do 
przyjęcia dla Paryża i Londynu. Nie ułat- 
wi to Rzeszy niemieckiej zadeklarowania 
się obecnie w sprawie belgijskiej, gdy Fran- 
cja i Anglia zamanifestowały swoją soli- 
darność. 


Na tym przykładzie widzimy jednak jak 
daleko odbiegliśmy od metod ściśle powo- 
jennej dyplomacji od Ligi Narodów i Locar- 
na. Polityka realizmu i egoizmu narodowe- 
go triumfuje nawet w Belgii, która z taką 
ufnością odnosiła się niegdyś do genewskiej 
instytucji. 


Sensacija dnia 


była wiadomość o iobnmiżeniu ceny MAG- 
Glego kostek bulionowych z 8 na 6 grOSzy za 
sztukę. Dzięki tak znacznej obniżee może 
dziś każdy pozwolić sobie na częstsze stoso- 


wanie rosołu z cenionych od lat MAGGlego © 


kostek bułionaw="" 
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z przechadzki po Targach Poznańskich 


Święto doroczne Targów Poznańskich — 
świętem pracy rąk i mózgu 


GŁOSY I ODGŁOSY y 
Bence A Z RK e 10 m M. 4 M 


B. cesarz Abisynii oskarża Lige 
Korespondent londyński „Kuriera Po- | 
rannego“ takie snuje uwagi na temat lo- ~ 
su b. cesarza Abisynii, podając za pisma- 
mi angielskimi co następuje. 


„Tegoroczne 1argi Poznanskie przedsta- 
wiają się niezwykle okazale. Razem z p. 
ministrem przemysłu i handlu Romanem 
przybyli do Poznania p. wiceminister Rose, 
wiceminister Sokołowski, I. wiceminister 
spraw wojskowych gen. Głuchowski, wice- 
minister skarbu Morawski oraz wielu in- 
nych. 

„Otwarcia tegorocznych Targów Poznań- 
; skich dokonał p. minister przemysłu i han- 
dlu Antoni Roman. P, ministra rano na 
dworcu powitali przedstawiciele Targów 'i 
' władz. Następnie p. minister przeszedł do 
JĄ sali recepcyjnej dworca, gdzie wspólni» spo 
i żyto ranne śniadanie. Punktualnie o godz. 
| 9.30 p. minister z otoczeniem wkroczył na 
ją salę recepcyjną Targów, gdzie na pięknie 
| przybranym podium stał rząd foteli dla mi- 

nistrów i przedstawicieli obcych państw. 
Na sali w zwartych rzędach zasiadło blisko 
3000 zaproszonych gości, którzy ze wszyst- 

Y kich większych miast Polski przybyli na 
} tą uroczystość, stanowiącą święto gospodar 

cze nietylko Polski, lećz całego międzyna- 

rodowego Środowiska handlowego jakie 

Polska stanowi. 

Przemówienie zostało wygłoszone przez 

p. prezydenta miasta Poznania pułk. dypl. 

Erwina Więckowskiego. Następnie przemó- 

wił p. minister Roman, który zwracając się 

do obecnych, zachęcał -ich, by w okresie 
ożywienia, krocząc drogą solidarnego wy- 
siłknu, wzmacniali podstawy produkcji i or- 
ganizowali silny system dystrybucji wy- 
twórczości krajowej. P. minister gratulo- 
wał 'Targom Poznańskim ich rozwoju, 
stawiając je za przykład tężyzny gospodar- 
czej. Następnie p. minister przeszedł do 
drzwi wejściowych sali, gdzie przy dźwię- 
kach hymnu narodowego przeciął wstęgę, 
tym samym otwierając XVI. Międzynaro- 

dowe Targi Poznańskie. w 

" Następnie p. minister z otoczeniem prze- 
szedł do hali w której znajdują się ogólno- 

' polskie targi rzemiosła, gdzie został powi- 
tany przez prezesa Związku Izb Rzemieśl- 
niczych p. posła Snopczyńskiego i prezesa 

Rady Rzemiosła Polskiego, prezwa Izby 

Rzemieślniczej Zakrzewskiego. którzy w 

krótkich słowach powitali p. ministra, opro 

wadzając go następnie wśród licznych 
stoisk poszczególnych działów rzemiosła 
polskiego. Następnie p. minister przeszedł 


9 ego, gdzie go witali przedstawiciele 


= rządu w osobach p. Mosnier i wysokich ko- 
= misarzy kolonii francuskich. P. minister z 
= uwagą dokonał szczegółowego przeglądu 
wszystkich działów, winszując organizato- 
rom tak celowego i pięknego pokazu. Na- 
stępnie p. minister przeszedł do pawilonu 
[i gdzie został powitany przez komisa- 
p rza działu Belgii p. Janssena. P. minister 
~ interesował się niezmiernie produkcją Kon- 
ga i rozwojem przemysłowym, jasno uwido- 
cznionym na stoisku tej kolonii belgijskiej. 
Po zwiedzeniu stoiska Urugwaju oraz ca- 
łego działu wynalazków. p. minister z oto- 
czeniem przeszedł do działu Wolnego - 


st do oficjalnego pokazu Rządu Fran- | 


sta Gdańska, gdzie go witała delegacja Se- | 


natu. Po zwiedzeniu stoisk portów polskich 
p. minister udał się do hali 5-ej, gdzie go 
powitała delegacja Rządu Niemieckiego 
oraz komisarz działu dr. Maiwald. P. mini- 
ster interesował się specjalnie działem me- 


p RSTK OO CI BEA PZD STR SECT A AEE RCIE SE © TA 
Depesze w kilku wierszach 


R Z Ząbkowic donoszą, że do grobowca ro- 
= dziny-Bartoszów zakradli się nieznani do- 

_"_ tąd bandyci, którzy otworzywszy trumnę ze 
zwłokami przed 2 laty zmarłej Bartoszowej, 
odcięli trupowi głowę. Po wyłupaniu zło- 
tych- zębów makabryczni złodzieje włożyli 
głowę z powrotem do trumny. 


` Na lotnisku krakowskim odbyła się uro- 

czystość, związana z utworzeniem harcer- 
skiej eskadry lotniczej im. mjr. Idzikowskie- 
go i przekazanie tej ekadrze 5 szybowców. 


Na podwórzu jednego z domów przy ul. 
Młynarskiej w Warszawie wdostał się wście 
kły pies, który pokąsał 5 osób. Pokąsanych 
= przewieziono do szpitala. 


Zarząd Główny Zw. Zawod. Metalowców, 
który zgłosił akcęs po rozłamie w ZZZ. do 
_'  nowosformowanego Zjednoczenia Związków 
= Zawodowych, występującego przeciwko Z. 
= ZZ. b. premiera Moraczewskiego, zawiado- 
_ mił swoich członków, że otrzymywać będą 
= nowy organ Zjednoczenia „Głos Pracy“ w 
= miejsce dotychczas czytanego „Frontu Ro- 
__ botniczego”, | 
~ Podczas ostatniego dwudniowego pob: 
~ premiera Goeringa w Rzymie, otrzymał apr 
= króla włoskiego prezent w postaci specjal- 

A nie artystycznie spreparowanego jelenia na 
_ pamiątkę zeszłorocznych łowów w Castel 
-~ Prziano. l ú 
+48 Jedna z firm londyńskich, reklamująca 
W płyty gramofonowe, przeprowadziła ostatnio 
Y bardzo ciekawą popularyzację swoich płyt. 
E. -Za zezwoleniem władz miejskich umieściła 
fiw kilku miejscach na chodnikach kontakty, 
4 _ które „po naciśnięciu stopą, wprowadzają w 
= ruch aparaty gramofonowe. Natychmiast 
jlegają się ostatnie przeboje, kończące się 
' gdzie można je nabyć. . a” 


(Qd, własnego korespondenta) 


talowym oraz piękną grafiką i ceramiką 
niemiecką, której postępy i wysoki p-ziom 
artystyczny wywołały ogólny zachwyt. 
Wieczorem odbył się raut na Ratuszu, 
wydany przez p. prezydenta miasta dla p. 
ministra wraz z otoczeniem, gości targo- 


wych i wystawców. \ 
* + l| 


* 


POSAY SO ET ANTY 


Uroczystego otwarcia Targów dokonał p. min. przem. i handiu Roman — liość gości tar- 
gowych w tym roku niezwykle wysoka — Wielki napływ gości zagranicznych 


Poznań, dnia 3 maja 


skich, kupców holenderskich, kupców bel- 
gijskich, specjalne wycieczki ze Szwajcarii 
i z Anglii oraz długi szereg wycieczek kup- 
ców i przemysłowców niemieckich ze wszy- 
stkich większych ośrodków. Oprócz tego 
przybędzie wycieczka Polaków z Ameryki, 
kupców z Tunisu i kupców z Egiptu. Po- 
jedyńcze przyjazdy kupców z Grecji, Bul- 


” WEZ TZT CYZEJCE TOT CEED 2280: s 
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Ze wzgledu na odbywające się zjazd ,|garii, Jugosławii i Turcji zostały również 


ilość gośc 
niezwykle wysoka. — W przybliżeniu około 
3000 osób przybyło specjalnie na otwarcie 
Targów. Napływ gości rośnie z dnia na. 


dzień. : i s git 
Przybywają wycieczki kupców indy} 


B $ da | ar A 
Tysiące osób zatrzymuje się codziennie 
przed różnymi wystawami sklepowymi i nikt 
nie ma wątpliwości co do rodzaju, przezna- 
czenia i użytkowości oglądanych przedmio- 
tów. Jest jednak przy ul. Marszałkowskiej 
124 jedna wystawa sklepowa. co do której 
wśród przechodniów słyszy się najróżnorod- 
niejsze zdania i opinie, rzadkco trafne, jeżeli 
chodzi o rodzaj i przeznaczenie firmy, którą 
reprezentuje. Jest to bowiem pierwszy w 
Polsce salon wystawowy wytwórni chemi- 
cznej o specjalnym charakterze. 


Ze względu na znaczenie tej wytwórni 
dla kraju, warto by zapoznać się z rodza- 
jem jej produkcji. 

Otóż w Polsce istniały od dawna dwa 
typy przemysłu chemicznego: techniczny, 0- 
bejmujący takie działy, jak garbarstwo, prze 
twory tłuszczowe (mydło, świece) itp. oraz 
przemysł farmaceutyczny. Do roku 1932 tj. 
do chwili powstania Zakładów Chemiczno- 
Przemysłowych „Mikrochemia* nie było w 
Polsce ani jednej wytwórni produkującej 
odczynniki dla celów naukowo-badawczych 
A chemikalia o wyższych stopniach czysto- 
ci. 


a 
PENI 


targowych w roku bieżącym jest | zgłoszone. 


Święto doroczne Targów Poznańskich 
(jest więc świętem pracy zespolonej — w 
której wysiłek rąk łączy się z pracą myśli 
1 nakładem środków dla pożytku ojczyzny 
i marodu. BY EL 


tamy rozwija się 


z za granicy, mimo że surowce do wyrobu 
wielu z nich posiadamy w kraju. 

Przemysł wprost istnieć nie może bez 
tych odczynników i czy to w poszczególnych 
fazach produkcji, czy też przy wypróbowa- 


niu lub badaniu gotowych fabrykatów. nie- i 


zbędne są różne rodzaje tego typu chemika- 
lij. Poza tym powyższe związki chemiczne 
są stosowane na szeroką skalę w pracow- 
niach badawczych oraz w szkolnictwie wyż- 
szym, zawodowym i średnim. — Uniezależ- 
nienie się choćby częściowe od zagranicy 
nie może być obojętne: dla społeczeństwa. 
Salon Wystawowy „Mikrochemii* służyć 
ma właśnie popularyzacji znaczenia tego 


| działu przemysłu chemicznego, a dotychcza- 


sowa produkcja tych zakładów świadczyć 
będzie o tym, że wysiłki i dążenia w zreali- 
zowaniu szczytnych zamierzeń, mimo licz- 
'nych przeszkód i trudności zostały uwień- 
czone poważnym sukcesem. 

Nie bez znaczenia bowiem jest i ten fakt, 
że z kilkuset preparatów, jakie dotychczas 
opracowała „Mikrochemia”, ani jedna licen- 
cja, ani jeden patent nie został zakupiony za 
granicą. a produkcja oparta jest wyłącznie 
na metodach opracowanych przez polskich 


Preparaty te były wyłącznie sprowadzane chemików i na krajowych surowcach. 


a 


Herbaty KHozafowskieżo — rozkosz znamców! 
ik 


Wiadomości gospodarcze 


"GOSPODARSTWA RYBNE 
NIE PŁACĄ PODATKU PRZEM, 


Na podstawie art. 39 ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym, Min. Skarbu zwolniło od pań- 
stwowego podatku przemysłowego, zarówno w for- 
mie świadectw przemysłowych, jak 1 w postaci po- . 
datku od obrotu, rybołóstwo związane z gospodar 
stwem rolnym lub leśnym, a prowadzone zawodo- ` 
wo 1 zarobkowo jak wyłączny lub przeważający ` 
rodzaj gospodarstwa rolnego lub leśnego, Zwol- 
nienie dotyczy jedynie osób, 
darstwa rybne 7 własne lub dzierżawione, przy czym ' 
nie jest nznawany za prowadzenie gos stwa 
rybnego, w zroznmieniu omawianego okólnika za- 
kup ryb w wodach zamkniętych, za określoną ry- 
czałtowo cenę, z prawem fch wyłowienia w okre- 
ślonym umownie czasie. 


172 MILIONÓW PASAŻERÓW 
PRZEWIOZŁY POLSKIE KOLEJE 


) 
i 


PAŃSTWOWE W ROKU UBIEGŁYM 


Główny Urząd Statystyczny opracow. Bta- 
wienie dotyczące pelna kla pasażerów mal Aa 1 
normalnotorowych przez koleje państwowe w r. 
ena Jak wynika z tego zestawienia, ogółem w ro- 
ubiegłym Polskie Koleje Państwowe dy 
zły 172.742 tys, w, podczas gdy Rój 
pasażerów wynosiła 144.206 tys. Z ogólnej 
liczby pasażerów 152.946 tys, osób odbyłe podróż 


prowadzących gospo» | 


ecią klasą, 9.752 tys. drugą klasą, oraz 44 tys. 
erwszą klasą. 
Pociągi zwyczajne przewiozły w roku ubiegłym 
170.998 tys. pasażerów, z pociągów pospiesznych ko= 


rzystało łącznie 1 744 tys, osób. p ar 


ZWYŻKA CEN W MARCU 


Według danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego ogólny wskaźnik cen hurtowych w marcu rb. 
wynosił, biorąc za podstawę rok 1928 — 100 — 60,6, 
wobec 59,9 w lutym 1 58,4 w styczniu r. b. jako 
też 52,1 w marcu 1936 r. Zwyżka ogólnego Wskaź- 
nika tłumaczy się przede wszystkim wzrostem 
cen żywności. d 1 

Również ceny artykułów przemysłowych osiąg= 
nęły w marcu wzrost, jednak mniejszy aniżeli ee. 
ny artykułów rolnych. Ogólny wskaznik cen arty. 
kułów przemysłowych wynosił 62,3, wobec 61,9 w 
lutym i 61,5 w styczniu r, b., a 55,9 w marcu 1936 r. 
wskażnik cen surowców osiągnął 66,1, wobec 66,1, 66 


| 165,1, półfabrykatów 60,6, wobec 59,8, 59,1 i 53,3; a | 


wyrobów gotowych 61,1 wobec 60,7, 60.6 1 59.3. 


KREDYTY MATERIAŁOWE 
FUNDUSZU PRACY 
NA ROBOTY PUBLICZNE 


Niezależnie od tegorocznych kredytów gotówko- 
wych na roboty publiczne, Fundusz Pracy przy- 
dzielił poszczególnym województwom kredyt w po: 


staci materiałów budowlanych, jak kamień, rury 


r drogowy 1 cegła paap arpe yt 
Wartość tego kredytu wynosi 7 miin. słotyei, — %. 


„Jedno ze znanych pism londyńskich 
ogłosiło doprawdy niezwykłą rozmowę z 
byłym cesarzem Etiopii. Rozgoryczony 
monarcha tym razem wyraził swoje za- 
patrywania bez żadnych obsłonek, oskar- 
zając ciężko Ligę Narodów, jako spraw- 
czynię wszystkich jego nieszczęść. Czło- 
wiek, którego Włosi nazywają obecnie 
po prostu monsieur Taffari oświadczył, 
iż: 1) nigdy nie prowadziłby wojny z 
Włochami, gdyby nie miał na to zachę- 
ty ze strony Ligi Narodów i 2) byłby za- 
warł pokój z Mussolinim, a zwłaszcza 
byłby się zgodził na propozycję Hoare - 
Laval, gdyby nie Liga Narodów,. która 
sprzeciwiała się temu. 


Wywody swe „Monsieur Taffari* za: 
kończył melancholijną refleksją: „Gdy- 
bym nie słuchał rad Genewy, byłbym 
dziś cesarzem“. 


Nakazy patriotyzmu 
W „Polsce Zbrojnej* znajdujemy bar- 


dzo piękny artykuł prof. Henryka Mościc- 
kiego o Komstytucji 3 maja 


Dzisiejsze nakazy patriotyzmu: każą 
nam mieć, jak powiedział Zygmunt Kra- 
siński „w przyszłość wbite oko, a ręce 
'przykute do teraźniejszości“. Zapewne, 
nie jest to łatwe. Teraźniejszość, pełna. 
wyjątkowych trosk powszednich, prze- 
słania nam nieraz tę ojczyznę, którą nie 
jedna chwila, lecz wieki budowały i któ 
‘ra po wieki ma się ostać. Ale dzieje na- 
rodu nie tworzą się z samych stanów 
wyjątkowych, jest w nich miejsce i dla 
głębiej w przyszłość sięgającej myśli. 
Tę myśl ostrzyć i doskonalić, zamieniać 
w wartki zdrój energii, jest zadaniem 
naszego pokolenia. Ona powiedzie nas 
niemylnym szlakiem tych  nieśmiert- 
nych idei, których posiew zajaśniał w 
wiekopomnych uchwałach Trzeciego Ma- 
ja. 


Proces unaradawiania chłopa 

„Kurier Warszawski* zajmuje się pro- 
cesem przenikania żywiołu włcściańskiego 
do innych warstw społecznych: 


„Na wsi chłopskiej odbywa się wol- 
ny, zaledwie widoczny, nie manifestu- 
jący się zewnętrznie, lecz niechybny pro- 
ces unaradawiania chłopa, czyli pogłę- 
biania się jego samowiedzy narodowej i 
'jego ambicji narodowo - politycznej. Tę 
dwadzieścia milionów chłopów będzie 
stale zasilało osobowo warstwy górne i 
zatem stanowiło czarnoziem narodu. 
Stamtąd można oczekiwać dopływu wro- 
dzonych chłopom cech życia zbiorowego, 
które socjolog określi jako fundamental- 
ne: chęć postępu i poszanowania ładu“. 


Proces ten należy przyspieszyć, bowiem 
w ten tylko sposób naprawimy błędy prze- 
szłości. 


| R Rec 


Przy uderzeniach krwi do głowy, stoso- 
wanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa pobudza długotrwale zarówno czyn- 
ność jelit jak i krwiobiegu w podbrzuszu, 
działając uspakająco na uderzenia krwi. 


ME 


Płatność podatków 
w maju 


Warszawa, 30. 4. (PAT) W maju płatne 
są następujące podatki: 

Do 25 maja — zaliczka miesięczna na po- 
datek przemysłowy od obrotu za 1937 r. w 
wysokości podatku, przypadającego ' d obro- 
tu, osiągniętego w kwietniu przez wszyst 
kie przedsiębiorstwa, obowiązane do publi- 
cznego ogłaszania sprawozdań o swych ope- 
rącjach lub do składania sprawoz lań do 
zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw — 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
gorii oraz przemysłowe I i V kategorii, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe. 

Do 31 maja — podatek przemysłowy od 
obrotu za 1986 r. (po doliczeniu wpłaconych 
zaliczek) przez wszystkie przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe oraz zajęcia prze- 
mysłowe i samodzielne wolne zajęc'a zawo- 
dowe, o ile nakazy płatnicze zostały płatni- 
kora doręczone najpóźniej w dniu 1 maja br. 

Do 7 maja — podatek dochodowy od upt- 
sażeń, emerytur i wynagrodzeń za najereną 
pracę, wypłaconych przez służbodawcę w 
kwietniu 1937 r. 

Do 1 czerwca — przedpłata 1a podatek 
dochodowy na rok 1937, przez osoby prawne. 

Do 5 maja — podatek od energii elektry- 
kir pobrany przez sprzedawcę energii e- 


lektrycznej w czasie od 16 do 30 kwietnia 
1937 r.; do 20 maja — podatek, pobrany 
przez sprzedawcę energii elektrycznej w cią- 
gu pierwszych 15 dni maja. 

Ponadto płatne są w maju zaległości od- 
roczone lub rozłożone na raty z terminem 
płatności w tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z 


żeliwne, rury stalowe, rury kamienne, cement, klin. |te'minem płatności również w tym miesią. 


| ks 'eu. 


O l 


ŚRODA, CZWARTEK, 


DNIA 5—6 MAJA 1937 R 


RONTYNENTÓW 


NAPISAŁ: 


uL 
Na cenzurowanym 


W najciemniejszym kącie tarasu siedzia- 
ło kilku panów, żywo dyskutując na temat 
dzisiejszego konkursu. 

— Ja sądzę mówił jeden z nich, że wszy- 
stkie tu zebrane kobiety nie dzielą się na 
narodowości. Dla nich narodowość to 
dobrobyt. Bo posłuchajcie tylko. Prawie ka- 
żda z nich zostanie zaangażowana bądź do 
teatru, bądź do filmu itd. — Dla nich ojczy- 
zna to Świat. Nie zdziwię się wcale jeśli ta 
piękna Niemka wyjdzie zamąż kiedyś za 
Francuza, a tamta czarnowłosa Hiszpanka, 
poślubi flegmatycznego Anglika. Czyż nie 
mam racji? 

— W dużym stopniu, dorzuciłbym jedno 
tylko jeszcze, a mianowicie, że kobiety wo- 
góle dzielą się na cztery następujące ka- 
tegorie: 

1. piękne i bogate, 

2. piękne i biedne, 

3. brzydkie i bogate, 

4. brzydkie i biedne. 

— Doda pan chyba, że każda z tych za- 
sadniczych kategorii dzieli się jeszcze na 
mądre i głupie, oraz na stare, a raczej star- 
sze i młode. 

— Pomijam te szczegóły, gdyż zaprowa- 
dziłyby nas one do wniosku, że nie ma na 
świecie dwóch podobnych do siebie kobiet. 
Na tarasie Majestic Palace znajdują się 
wszystkie typy i rasy tylko, że jedne po 
tej, a drugie po tamtej stronie sędziowskiej 
bariery. 

— Kobiety piękne i bogate posiadają 
wszystkie dane by osiągnąć szczęście. Mniej 
lub więcej wybredne wybierają sobie jed- 
nego lub kilku mężów. Pozwala im na to u- 
roda i majątek. Mniej „skomplikowane“ 
natury zadawalają się tylko jednym mężem 
i nie zdają sobie sprawy ze swej piękności. 
Te z nich, które stanęły do konkursu, t. zw. 
panny bez przeszłości, znalazły się tutaj 
przez zarozumiałość lub kaprys. Do urody 
i bogactwa zabrakło im poklasku i sławy. 
Mężczyźni w ich pojęciu to wyścigowe ko 
nie. W tych sferach kwitnie najbardzie) wy 
rafinowany totalizator miłości. 

— Do czasu tylko, bo zdarza się że taka 
amazonka zakochuje się we własnym szo- 
ferze, lub dancingowym gigolo. 

— Z reguły — wychodzą zamąż za upa- 
trzonę partie. Po burzliwej młodości znaj- 
dują przystań pod dachem króla serdelków, 
smalcu, żelaza czy innej nafty. 

— Królewicz z bajki, ma tutaj inne zu- 
pełnie oblicze. To nie buchalter, ani goły 
literat, malarz, czy wreszcie przeciętny trzy 
stuzłotowy śmiertelnik. Patrzcie panowie, 
na twarzach tych bogatych piękności defi- 
lujących przed jury, maluje się chytrość i 
pogardliwe spojrzenie. 

— Toć już niańka, wmawiała każdej z 
nich od kołyski, że jest piękna i bogata. 

Po drugiej stronie bariery siedziały przy 
stolikach brzydkie i bogate. Obwieszone bry 
lantami i perłami, niezadowolone i wiecz- 
nie zgorzkniałe. 

— Przez całe życie nikt im nie powie- 
dział szczerze tego jedynego upragnionego 
słowa: „kocham“, Sterczą w życiu jak przy 
drożny oset, niedostrzeżony i unikany przez 
wszystkich powiedzmy to sobie szczerze. 

— Piękne i biedne, są może najszczęśliw 
sze w życiu, gdyż zdają sobie sprawę z 
wartości oddawanych im uczuć, chyba że 
taka biedna piękność rodzi się odrazu wy- 
rachowaną kokietką. 

— Zaraz, ale właściwie do czego ta ca- 
ła nasza rozmowa prowadzi? 


ZDZISŁAW RARR-JAWORSKRI 


cem, ale zapomnieliśmy o tym, że stając się 
jego żoną, najczęściej zostaje matką i tu 
właśnie należy się dopatrywać jej najwięk 
szych wartości. 

— A gdzież są kobiety nauki? 

— A ciche pracowńice szpitali i prze- 
różnych zakładów? 

— Jeszcze jedno, dr. Juvenol podzielił ko 


wody młodego poety flamandzkiego, pan 
Bielski, młody zamożny obywatel polski. 
Zapominacie panowie, że działa na nas at- 
mosfera konkursu piękności. Powtóre — w 
tej całej klasyfikacji zabrakło wartości, któ 
re posiadają Polki. 

—- Proponuję wobec tego. aby każdy z nas 
naświetlił pewien typ kobiety „za“ i „prze- 


Pałac ten zgromadził pamiętnego dnia najpiękniejsze dziewczęta świata. 


biety na cztery kategorie: piękne i bogate, 
piękne i biedne, brzydkie i bogate oraz 
brzydkie i biedne. W naszym zupełnie zro- 
zumiałym sporze zapomnieliśmy o tej ostat 
niej kategorii dziewcząt. Tutaj nasuwa nam 
się pytanie: Czy kobieta beznadziejnie 
brzydka i jednocześnie mądra życiowo, mo- 
że być szczęśliwą naprawdę, a czyż życie 
brzydkiej, biednej i inteligentnej dziewczy- 
ny nie jest jedną męczarnią? 

— Hola panowie — przerwał nagle wy- 
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ciw“. Ja natomiast, jako Polak opowiem 
wam coś ciekawego o swoich rodaczkach z 
nad Wisły. 

— Jutro mecenas Hilton opowie nam coś 
ciekawego 0... 

— Kobiecie brzydkiej i biednej. 

Na tarasie opustoszało.  Rozmawiający 
panowie nie spostrzegli się, jak zmrok i 
wieczorny chłód zapędził wszystkich do tro 
nowej sali Majestic Palace. 
| (Ciąg dalszy nastąpi) 


CIECHOCINEK 
—CIEPLICA 


Niezawodne w swym 


kąpiele solankowe, 


ARTRETYZM, 


działaniu radoczynne 
skutecznie leczą 


REUMATYZM, 


ISCHIAS, CHOROBY KOBIECE, 
CHOROBY SERCA I NACZYŃ 


Usuwają cierpienia i skazy wieku dziecięcego, 
wzmacniają i hartują wątłe organizmy. 


Ceny pobyłu i kuracji w sezonie 
od l maja — 15 czerwca zniżone 


INFORMACJI UDZIELA ZARZĄD ZDROJOWY W CIECHOCINKU 
Z ŘŮÁŮŮ Á 


NIEMCY — SZWAJCARIA 
W PIŁCE NOŻNEJ. 


W nadchodzącą niedzielę w Zurychu od- 


— Otóż to. Pozbawiliśmy kobietę naro- | bedzie się międzypaństwowy mecz piłki no- 


dowości, uczuć patriotycznych, zrobiliśmy z 
niej świecidełko, modelkę, jednym słowem 
myślimy kategoriami fellaha. Twierdzimy, 
że Francuzka może być szczęśliwą z Niem- 


żnej Niemcy—Szwajcaria. 

Drużyna niemiecka wystąpi w składzie: 
Jakob, Billmann, Niinzenberg, Kupier, Gold- 
brunner, Kitzinger, Lehner, Szepan, Eckert, 
Naąsk i Urban. 


| MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENI- 
l SOWY W RZYMIE, 


W poniedziałek rozegrano ostatnie finaly 
w międzynarodowym turnieju tenisowym 
w Rzymie. W finale gry podwójnej panów 
para Schróder—Palmieri pokonała parę 
Quintavalle—Taroni, a w grze mieszanej pa- 
ra francuska Mathieu—Lesueur pokonała 
pare Yorke—Jourmy À 
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KOLARZE FORTU BEMA OTWIERAJĄ SE 
ZON ZDOBYCIEM DRUŻYNOWEGO MI. 
STRZOSTWA WARSZAWY. 


W niedzielę na szosie radomskiej odbyły 
się wyścigi kolarskie o drużynowe mistrzo- 
stwo Warszawy. 

W konkurencji dla licencjonowanych ty- 
tuł mistrzowski zdobyła drużyna Fortu Be- 
ma (Adamiec, Domański, Michalek, Napie- 
rała, Wasilewski) w czasie 2:45:54 godz. 
przed drużyną WTC. — 2:51:36 godz., 3) Ur- 
sus 2:54:39 godz., 4) Polonia 2:55:09 godz. 

W wyścigu dla nielicencjonowanych star- 
towało 12 drużyn. Bieg ukończyło 11 dru- 
żyn. Pierwsze miejsce zdobyła drużyna Po- 
lonii, przebywając 75 km w czasie 2:07:11 
godz., 2) Ursus — 2:09:19 godz., 3) Okęcie, 
4) WTC. 


DO REKORDÓW PŁYWACKICH ŚWIATA 
DOSZEDŁ JESZCZE JEDEN REKORD. 


Pływaczka duńska, Inge Soerensen, usta- 
nowiła nowy rekord świata w pływaniu 
stylem klasycznym na 500 mtr., uzyskując 
wynik 8:01,9 sek. 

Dawny rekord należał do Japonki Mae- 
hata i wynosił 8:03,8 min. 


10.000 NIEMCÓW POJECHAŁO Z DRUŻY- 
NĄ NA MECZ. NIEMCY POKONAŁY 
SZWAJCARIĘ 1:0. 


W Zurychu odbył się w niedzielę po raz 
20-ty międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy—Szwajcaria. 

Zwyciężyła reprezentacja Niemiec w sto- 
sunku 1:0 (0:0). Jedyną bramkę uzyskał le- 
woskrzydłowy Kitzinger w 65 min. Na za- 
wodach obecnych było ponad 35 tysięcy wi- 
dzów, w czym — 10 tys. publiczności z Nie- 
miec. Liczba 35.000 widzów stanowi dla 
Szwajcarii rekord publiczności. 


W MAJU BR. ROZEGRANO JESZCZE NAR- 
CIARSKI BIEG ZJAZDOWY. 


W okolicach Krummhibel rozegrane zo- 
stały przy wspaniałej pogodzie i na doskw- 
nałym śniegu zjazdowe zawody narciar- 
skie. 

Bieg zjazdowy rozegrany był na trasie 
długości 2 km. Zawodnicy osiągali szybkość 
średnią około 76 km na godziną. W konku- 
rencji męskiej zaciętą walkę stoczyli Lant- 
schner i Cranz, przytem Helmuth Lant- 
schner zwyciężył w czasie 2:51,6 min. (przy 
dwukrotnym zjeździe) przed Rudi Cran- 
zem, Otto Lantschnerem i Harro Cranzem. 

W konkurencji pań najlepszą była mi- 
strzyni olimpijska Christl Cranz, na skróco- 
nej nieco trasie uzyskując wynik 2:01 min. 


ANGIELSKA DRUŻYNA ROZEGRA KILSA 
MECZÓW W NIEMCZECH. 


Mistrz piłkarski I ligi angielskiej Man- 
chester Gity rozegra w Niemczech pięć spot- 
kań towarzyskich, a mianowicie: 6 bm. w 
Duisburgu, a następnie — w Wuppertal, 
Schweinfurt, Berlinie i Stuttgarcie. 


ROTHOLC POKONAŁ RUNDSTEINA 
NA PUNKTY. 


W niedzielę rozegrany został towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy stołecznymi dru- 
żynami Makabi i Gwiazdy. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Makabi w stosunku 9:5. 

Sensacją meczu było spotkanie Rund- 
steina, mistrza Polski z Rotholcem, który w 
dniu tym rozgrywał swoją setną walkę w 
barwach Makabi. Mecz zakończył się zde- 
cydowanym zwycięstwem  Rotholca, przy 
tem Rundstein wykazał dobrą formę. Tylko 
w pierwszej rundzie przeważał Rundstein, 
w dwóch następnych natomiast — Rothole 
był przeciwnikiem zdecydowanie lepszym. 


NOWE ZWYCIĘSTWO ROTHA. 


W niedzielę rozegrany został mecz bok- 
serski o mistrzostwo świata w wadze pół- 
ciężkiej, pomiędzy obrońcą tytułu Gustawem 
Rothem a szwedzkim bokserem Andersso- 
nem. 

Mecz rozegrany został w 15 rundach. Na 
punkty zwyciężył Belg Roth. 


WŁOSKA 
REPREZENTACJA DAVIS - COUPOWA. 


W dn. 8—10 maja w Bolonii odbędzie się 
mecz tenisowy o puchar Davisa Włochy— 
Monaco. Włosi wystąpią w następującym 
składzie: Stefani i Camepele w grze podwój- 
nej oraz para Quintavalle—Taroni. 


SCHMELLING WYJECHAŁ DO AMERYKL 


We wtorek świetny bokser niemiecki 
Maks Schmelling wsiadł na okręt w Dremie, 
udając się do Stanów Zjednoczonych, vby tu 
przeprowadzić ostatnie przygotowania przed 
swoim meczem z Braddockiem o mistrz 
stwo świata. 


SRODA, CZWARTEK, DNIA 5—6 MAJA 1937 R. 


- AA = 
—— e 
. —_ |_| 
F ż 
+ à a ę x 
U 
+ « 
i 


N 26) 
— Ta kobieta zaczyna mi przeszkadzać poważ- 
nie swoimi idiotycznymi domysłami — rozważał 
półgłosem, — Trzeba działać, No, zobaczymy, za 
dwadzieścia cztery godziny.. — Urwał nagle i spoj- 
rzał na Grażynę, która podbiegła do doktora Cassie- 
ra. Promienie słońca, oblewając jej głowę, tworzyły 
wokół niej złotą błyszczącą aureolę. 

Signor Grioni pątrzał jak urzeczony. Jego. twarz 
się skrzywiła w obrzydliwym wyrazie bólu i po- 
żądania, dziwny dreszcz wstrząsnął całą postacią. 
Potem Grioni zesztywniał i jakiś czas leżał nieru- 
chomo z przymkniętymi oczami. 

— Muszę... — mruknął po kilku minutach, z 
trudnością łapiąc powietrze i spoglądając w tym kie- 
runku, w którym znikła dziewczyna. -— Muszę... 
Spalę się w przeciwnym razie... zginę... 

> * $ 


— Matko Boską Przenajświętsza! — wołała prze- 
rażona Giulia Ruoccó, składając dłonie, gdy drzwi 
się zamknęły za jakimś młodzieńcem, który przyniósł 
wiązankę róż z listem doktora Cassiera. — Signorina 
za nic na świecie nie powinna iść! 

Grażyna spojrzała ze zdziwieniem. 

-— Dlaczego, Giulio? Przecież doktór Cassier za- 
prasza! Nie. bój się, on mnie nie zje. 

W ciemnych ocząch dziewczyny malował się nie- 
ludzki strach. 

— Signorina! Ale nie do tego okropnego domu! 
Sama i jeszcze na wieczór?!... Niech signorina tylko 
o tym pomyśli, co tam przeżyła. 

Grażyna drgnęła mimowoli i na chwilę przym- 
knęła 'oczy. | 

— Tak, Giulio, tego nigdy nie zapomnę. Głup- 
stwo, moje dziecko! Pałac temu nie jest winien. Po- 
za tym jestem pewna, że w pokojach, które zajmuje 
doktór Cassier, nie stanie mi się nie złego. 

— A dlaczego signor dottore nie zaprosił pani 
do hotelu? — dopytywała się uparcie dziewczyna. — 
Dlaczego właśnie do tego przeklętego pałacu Grio- 
niego? 

Grażyna , nie mogła się wstrzymać od śmiechu. 

— W hotelu niewygodnie, Giulio — odpowie- 
działa łagodnie. Tam się zawsze spotyka znaje” 
mych. Prawdopodobnie z tego powodu dostałam za- 
proszenie do mieszkania. Doktór przyrzeka, że mi bę- 
dzie opowiadał o mojej matce. Dziwisz się, że z 
wdzięcznością przyjmuję zaproszenie? 

— Błagam, signorina.... 

Grażyna zniecierpliwiła się trochę. 

— Przestań już; Giulio! Powiedziałam, że pójdę 
i nie ma o czym gadać.. Prócz narzeczonego, oczy- 
wiście, doktór Cassier jest jedynym człowiekiem na 
całym świecie, do którego mam nieógraniczone zau- 
fanie. 
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WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ KRYMINALNA 


Giulia umilkła na chwilę, zaskoczona tą stanow- 
czością, ale jej umysł pracował gorączkowo. Pomimo 
najszczerszych chęci nie mogła zrozumieć signoriny. 
Iść samej i w dodatku wieczorem do ogromnego pu- 
stego domu w którym straszy!?.. Nawet signor Grio- 
ni nie odważyłby się nigdy posłać takiego zaprosze- 
nia przyzwoitej pannie. 

Ludzie z dalekiej Północy wydali jej się dziwnie 
lekkomyślni. Czyżby nie wiedzieli, jakie niebezpie- 
czeństwo kryje w sobie notte veneziana?... Wenecję 
trzeba znać. W cichą noc ślizgają się bezgłośnie gon- 
dole po czarnych kanałach, wożąc zakochane pary 
i rozlegają się tęskne dźwięki mandolin wtórujących 
pieśniom miłosnym, a jednocześnie księżyc oświetla 
rozległe loggie, stara się zajrzeć pod mroczne skle- 
pienia starego pałacu, w którym gości śmierć, a sta- 
re mury tak jęczą, że włosy stają na głowie... 

— A dlaczego signor dottore nie przysłał po pa- 
nią gondoli? — zapytała nagle, ogarnięta nową falą 
przerażenia. — Potem zupełnie nie rozumiem, dlą- 
czego prosił, by signorina weszła przez boczne drzwi 
od Calle Rista.... 

Grażyna zastanowiła się na chwilę. 

— Jeśli pan doktór po mnie nie przysłał gondoli 
— odparła wzruszając ramionami — to prawdopodo- 
bnie dlatego, że signora Grioni nie ma w pałacu, 
a bez jego wiedzy doktór nie chce rozporządzać ło- 
dzią... Zresztą może signor Grioni sam po mnie przy- 
jedzie gondolą. 

— Ach, tak?.. — zawołała przeciągłe Giulia. — 
Przepraszam, signorina, chciałam jeszcze coś zapy- 
tać: dlaczego mnie nie kazali przyjść? Przecież w 
w całym pałacu nie ma nikogo ze służby. Kto przy- 
rządzi i poda kawę? Jeśli signor dottore nie zapra- 
sza na kolację, to musi przynajmniej filiżanką kawą 
poczęstować. 

Grażyna z wzrastającą niecierpliwością pokręci- 
ła głową. i 

— Mój narzeczony zawsze sam parzy kawę, gdy 
do niego przyjdę... Zresztą daj mi spokój z tym głu- 
pim strachem! Już jest wpół do dziewiątej. Muszę 
się przebierać, by zdążyć na czas. 

— Niech signorina nie idzie sama! —  błagała 
Giulia... Ja odprowadzę, albo zróbmy inaczej: skoczę 
prędziutko do pałacu i zobaczę — może signor dotto- 
re tylko przez roztargnienie mnie nie zamówił. Ucie- 
szy się na pewno, gdy tam będę: może trzeba będzie 
coś przynieść, albo kawę przyrządzić... Signorina bę- 
| dzie się czuła lepiej, jeśli oprócz niej i dottore jesz- 
cze ktoś będzie w tym przeklętym domu. 

— Ach, głupstwo, moje dziecko! 

— Nie, nie! — podchwyciła gorąco Giulia widząc, 
że opór Grażyny słabnie. — Zresztą signorina nawet 
nie będzie wiedziała, że tam jestem. Mogę już odejść? 
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— Za późno, Giulia. Sama muszę się śpieszyć... 

Urwała niezdecydowanie i zamyśliła się mimo 
woli. Były to niewątpliwie głupie zabobony, cechu- 
jące niemal cały lud wenecki, ale dziewczyna patrzy- 
ła na nią takim bojaźliwym i jednocześnie błagal- 
nym wzrokiem... Dlaczego nie miałaby zrobić tej ma- 
łej przyjemności?!.. Przy odrobinie dobrych chęci 
zdążyłaby nawet wpaść do hotelu i uprzedzić Lesz- 
ka, że na dzisiejszy wieczór jest zaproszona do Cas- 
siera. 

— Dobrze — postanowiła — rób, jak chcesz. 

— Mille grazia, signorina! — zawołała uradowa- 
na Giulia. — Nie zaszkodzi zobaczyć, co z tego wy- 
niknie. Jeśli signor dottore mnie odprawi... 

— .. to wtedy ja sama pójdę, tchórzu obrzydli- 
wy — roześmiała się Grażyna. — Czekaj! Znasz jego- 
mościa, który przyniósł zaproszenie? Nazywa się po- 
dobno Morati. 

— Nie, signorina. Nigdy go nie widziałam. Ale 
to na pewno wenecjanin. Przecież to odrazu widać, 
prawda? 

— Ależ oczywiście, moje dziecko. — Tylko ślepy 
nie odróżniłby wenecjanina od każdego innego czło- 
wieka — odpowiedziała z trudnością powstrzymując 
śmiech. i 

Spojrzała przy tym na dziewczynę, która skiero- 
wała się pospiesznie ku wyjściu. Znała dobrze próż- 
ność miejscowych kobiet: najbiedniejsza wenecjanka 
zwracała wielką uwagę na swój wygląd zewnętrz- 
ny, więc Grażyna zdziwiła się bardzo widząc, że 
Giulia chce wyjść na ulicę bez nieodzownei chustki 
na głowie. 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


Uroda Warszawy 


(Korespondencja własna). 
Warszawa, w kwietniu. 


Wiele warunków decyduje © urodzie 
miasta; przede wszystkim położenie, wie- 
lość pamiątek historycznych, wartości per- 
spektywiczne arteryj komunikacyjnych i 
wreszcie obfitość zieleni. 

Jest jeszcze jeden warunek urody 10ia- 
ta, to coś nieuchwytnego, trudnego dc o- 
kreślenia, co nazywamy potocznie koloty- 
tem lokalnym. 

Spróbujmy odrzucić nąturalny senty.nent 
rodowitego warszawiaka, dla którego wszy- 
stko, nawet najbrzydsze w mieście, mile 
jest sercu.. Nie zważajmy też na snobisty- 
czne biadolenie nad t. zw. brzydaią War- 
szawy w porównapiu z innymi stolicami za- 
chodu, widzianymi zazwyczaj z okien luk- 
susowych hoteli, i spróbujmy odpowiedzieć 
możliwie najobiektywniej na pytanie, czy 
Warszawa jest pięknym miastem? - 

A więc przede wszystkim położenie. 

Stanowczo mało miast widziałem równie 
świętnie położonych, jak to ma miejsce ze 
stolicą Polski. 

Na brzegu szerokiego nurtu Wisły, na 
wysokiej szkarpie wznoszą się dachy nad 
dachami, a nad nimi wzbijają się w niebo 
iglice wież kościelnych i potężne bloki nie- 
licznych jeszcze drapaczy chmur. 


Zatrzymajmy się w alei Zielenieckiej na 


Pradze i popatrzmy stamtąd na olbrzymią |“ 


panoramę Warszawy, roztaczającą się przed 
naszym wzrokiem. Widok dopraszający się 
pendzla nowoczesnego Canaletta. Albo: rów- 
nież z brzegu praskiego obserwowana War- 
szawa od Zamku aż po kościół Panny. Ma- 
rii. Starożytność Warszawy uderza tu każ- 
dego obserwatora. Koloryt tego odcinka 
przez przeważającą czerwień cegłą krytych 


dachów, jest niezmiernie ciepły i przy każ-. 


dym oświetleniu ciekawy i malarsko arcy- 
bogaty. 

A kiedy staniemy na jakimkolwiek punk- 
cie wysokiej szkarpy warszawskiej, np. u 
wylotu Zjazdu, lub na wiadukcie Poniatow- 
skiego, jak piękny roztacza się widok na 
niżej leżącą na przeciwległym brzegu rzeki 


wy na wysokości mniej więcej swego środ 
kowego biegu. 

Przeszłość Warszawy ginie w mrokach 
średniowiecza. Na widownię dziejową naz- 
wa Warszawy występuje w latach 1285— 
1289, kiedy rozpoczął książę Mazowiecki bu- 
dowę grodu obronnego na miejscu dzisiej- 


1 jeszcze dalsze, hen, na |szego Zamku. Nie miejsce tutaj opisywać 


Pragę, dalekie poia 

horyzoncie einiejące pasma lasów, 
U stóp naszych Wisła. Ogromna, zwol- 

na tocząca awe szare wody, jeszcze dzisiaj 

nie ujęta w granitowe brzegi, ale już porząd 

kowana, wspaniała arteria, łącząca 


północ 


bogate w. wypadki, wspaniałe i nie rzadko 
tragiczne dzieje Warszawy. Z - -przeszłości 
pozostały w stolicy, pomimo wysiłków 
wschodniego najeźdźcy pamiątki warte nie 


tylko widzenia. ale szczególnej ochrony i 


z południem Polski, spiętą klamra Warsza. ! pietyzmu. 


4 


A więc całe Stare Miasto z cudnym Ryn- 
kiem i siecią wązkich uliczek i takimi nie- 
spodziankami, jak np. Kamienne Schodki, 
spotykane tylko w miastach południowych, 
budowanych na skałach. Cicha, zadumana 
Kanonia, potężne i surowe mury Fary, za- 
kończone wysoko koronką wieżyczek. A tuż 
Zamek, który po 150 niemal latach niewoli 
i poniżenia powracą do swej świetności. 
Przygląda się mu z przeciwnej strony placu 
rząd kamieniczek o barokowych zalotnych 
attykach, zaś od południowej strony rysuje 
się doskonały w proporcji profil kościoła 
Św. Anny na tle głębokiej perspektywy 
Krakowskiego Przedmieścia, ulicy zlekka 
wygiętej, co stanowi jej urok. Czyż mam 
wylicząć wszystkię skarby architektury, za- 
klęte w mury kościołów od Panny Marii o 
romańskim porządku na Nowym Mieście, 
aż po pierwszorzędńy barok Wizytek? Czyż 
opisywać mam znakomicie skonstruowane 
pałace magnatów z typowymi dla końca 18 
stulecia podwórcami, które gęsto obsiadły 
po obu stronach Krakowskie Przedmieście i 
Nowy Świat. Niestety, ta urocza perspek- 
tywa ulicy od Zamku aż do Placu 3-ch Krzy 
ży, tak. charakterystyczna dla Warszawy, 
popsuta jest w kilku miejscach bezstylowy- 
mi domami, łamiącymi szlachetną linię tej 
arterii komunikacyjnej, może kiedyś lepsze 
czasy pozwolą na przebudowę takich szpe- 
tot, jak kamienica o pseudo-germańskim 
stylu dosłownie stercząca naprzeciw pomni- 
ka Miekiewicza lub t. zw. domy dochodowe, 
wzniesione przy zbiegu Nowego Świata z 
Ordynacką lub Chmielną, Te szpetne bu- 
dówle powstały w najgorszym dla Warsza- 
wy czasie rosyjskich bezrządów urbanistycz 
nych. Również nie mogę szczegółowiej opi- 
sać arcyciekawe i bogate w pierwszorzędne 
domy Boże, pałace i śliczne kamieniczki, 
ulice: Miodową, Senatorską, Długą, Freta, 
Plac Bankowy itd. 


tiąg dalszy nastąpi). 
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Nejlepsze filmy 1936 r. 

Dorocznym zwyczajem ogłoszono listę 
najlepszych 10 filmów produkcji 1936 r 

Wśród nich znalazły się „Romeo i Julia“, 
„Jestem niewinny“ oraz „Dzieci ulicy“. Ten 
ostatni film jeszcze nie był w Polsce gra- 
ny. Obsadę jego stanowią: Freddie Bartho- 
komew, Jackie Cooper oraz Mickie Rooney. 
Reżyserował Van Dyke. 


Charles Beyer i Bonaparte 

Jak wiadomo, Charles Boyer grać będzie 
rolę Napoleona w filmie „Pani Walewska". 
Charakteryzator, który poświęcił z tej racji 
wiele czasu na studia nad maską pośmiert- 
ną Bonapartego, doszedł do wniosku, że cza- 
szki Napoleona i Boyera są w zadziwiający 
sposób do siebie podobne. Cyfrowo wyraża 


Charles Donar odtwórca Napoleona 
w filmie „Pani Walewska“. 
sig to — według danych zakładu antropolo- 
gii uniwersytetu w Pomonie, — w 89 proc 
Żeby nadać twarzy Charlesa Boyera wyraz 
identyczny z twarzą Napoleona trzeba będzie 
zmienić tylko dwie rzeczy, fryzurę i nos. 
Mianowicie nos Napoleona był nieco dłuższy. 
Przy obecnie wysoko postawionej technice 
charakteryzacji nie przedstawia to żadnych 
trudności, tym bardziej że charakteryzator 
Metro-Goldwyn-Mayer jest specjalistą w tej 
dziedzinie. Rolę pani Walewskiej grać bę- 
dzie Greta Garbo. 

Prace przygotowawcze do tego filmu są 
w pełnym toku. Obecnie buduje się w Hol- 
lywood polską wieś ofaz pałace, w których 
odbywały się przyjęcia i narady w czasie 
pobytu Napoleona w Polsce. W „Pani Wa- 
lewskiej“ zobaczymy również fragmenty 
Warszawy z początków XIX-go stulecia, z 
pałacem „Pod blachą“ i Zamkiem na czele. 

Scenariusz filmu oparty jest na słynnej 
powieści hietorycznej Gąsiorowskiego, no- 
szącej ten sam tytuł co i realizowany film. 


Czy wiecie, że... 


..W ub. tygodniu odbył się w Nowym 
Jorku pokaz nowego ..a jednak kinoma- 
nom całego świata znanego filmu „Siódme 
niebo". Został on zrealizowany powtórnie 
olbrzymim nakładem kosztów. Role Głów- 
ne odtwarzają obecnie Simone Simon i Ja- 
mes Stewart. Reżyseria tego obrazu spoczy 
wała w rękach wybitnego Henry Kinga. 

* M & 


„wytwórnia Metro - Goldwyn - Mayer 
nakręca film oparty na powieści morskiej 
Kiplinga „Captains Courageous“. W głów- 
nych rolach wystąpią: bohater „Dzieci u- 
licy“ Freddie Bartholomew oraz Spencer 
Tracy, pamiętny z filmu „Jestem niewin- 


“ 


ny“. 


e 
* 

„Hollywood posiada nowy temat. Oto 
wytwórnia „20th Century = hast łosiła 
zapotrzebowanie na 2.500 silny rosłych i 
dobrze zbudowanych mężczyzn. ciągu 3 
dni osiągnięto wyznaczoną cyfrę. Wezmą 


oni wszyscy udział w żespołowych scenach 
org obrazu tej wytwórni pt. „Slave 
Ship“ (Okręt niewolników). W obrazie tym 
występują: Wallace Beery, Warner Baxter 
i Józef Schildkraut, 


a 2.0... ŚP. EG 74 Z 
KWGRAKC DEE ST bi 3 40" -S .. 


„Nigdy żadna gazeta nie wyłowiła jakie- 
goś skandalu, dotyczącego jej osoby. Nie 
popularyzowała swego nazwiska rozwoda- 
mi, opisywanymi na pierwszych stronach 
dzienników. Nie zmieniała kochanków, nie 
zmieniała wytwórni, w której pracowała. 
Żyła spokojnie i cicho na odludziu”. 

Tak powiedziała o Katarzynie Hepburn 
osoba, znająca dokładnie stosunki holly- 
woodzkie. 

Katarzyna Hepburn pochodzi ze znanej, 
arystokratycznej rodziny, a matka jej była 
przez wiele lat profesorką na wydziałach 
prawnych amerykańskich uniwersytetów. 
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Ci, co zdobyli popularność 
ma całym Świecie 


Amerykańskie pismo filmowe 
Picture Herald" ogłosiło 
niejszych aktorów i 
świata. . 

Wśród gwiazdorów na pierwszym miej- 
scu stoi Clark Gable. Na czwartym miej- 
scu znajduje się Robert Taylor. 

Wśród pierwszych 10 nazwisk spotyka- 


„Motion 
listę najpopular- 
aktorek filmowych 


William Powell i Jean Arthur w filmie 


-O a 


W Paryżu istnieje klub Laurela i Har- | 


dy'ego — Flipa i Flapa. — Oddziały tego 
klubu znajdują się w całej Europie. Nie- 
dawno odbył się w Paryżu zjazd delegacyj 
wszystkich klubów. Stan Laurel i Oliver 
Hardy przysłali na zlot depesze z serdecz- 
nymi pozdrowieniami i życzeniami rozwoju. 

W Ameryce do klubu należy wielu mło- 
dych gwiazdorów, między innymi „kolega“ 
Freddie Bartholomew, Mickey Hooney i 
Jackie Cooper. 


w Jerozolimie Komisja Królewska była 
na specjalnym pokazie „Romeo i Julii“. 
Przewodniczący Komisji, lord Peel wyraził 
swój najwyższy zachwyt dla filmu i jego 
twórców, oraz upoważnił przedstawiciela 
Metro Goldwyn Mayer do opublikowania 
tego oświadczenia. 


Młody król Egiptu kazał sobie zainsta- 
lować w swym pałacu kino: Pierwszym 
inauguracyjnym filmem było „San Franei- 
sco". Król podziękował przedstawicielowi 
„Metro Goldwyn Mayer“ za wrażenia, któ- 
:e wyniósł z tego filmu 


e 


OCZ 


W 17 roku życia Katarzyna wstąpiła do 
Brywn Mawn College, najbardziej eksklu- 
zywnego zakładu naukowego w Ameryce. 
W swej karierze naukowej ta wielka obec- 
nie artystka poszczycić się może tytułem 
doktora filozofii. 

Po ukończeniu studiów, 


Katarzyna Hep- 
| burn, 


ulegając wewnętrznemu  nakazowi, 
| próbuje szczęścia na scenach nowojorskich. 
W karierze teatralnej napotyka w pierw- 
szych latach na same tylko ciernie. 
Duma osobista i idealne pojęcie sztu- 
ki skłaniały ją początkującą aktor- 
kę, bez wyrobionego nazwiska — do 


my jeszcze Laurela i Hardy, tych, którzy 
ostatnio wysuwają się na czoło najlepszych 
komików świata dzięki filmom: „Byli sobie 
dwaj hultaje*, „Brat diabła”, „Indyjecy pie- 
churzy*, oraz „Kochana rodzinka". 

Okazuje się, że cały świat ma podobne 
upodobania, bo i u nas ci sami aktorzy cie- 
szą się wielkim powodzeniem. 


„Bez świadków”. 


Greta Garbo została odznaczona  zasz- 
czytnym orderem „Litteribus et Artibus“ 
przez króla Szwecji. Prasa szwedzka je- 
dnogłośnie uznaje prawa znakomitej „da- 
my kameliowej' do tego zaszczytu. 

Siostrzenica Joan Crawford — Joan Le 
Sueur trzyletnia ulubienica gwiazdy. fil- 
mowej, stała się aktorką. Dostała rolę w 
filmie „Maytime' z Jeanette Mac Donald i 
Nelsonem Eddy. 

Mickey Rooney, który gra jedną z czo- 
towych ról w „Dzieciach ulicy“ jest kom- 
pozytorem. Skomponował już 3 pieśni, któ- 
re się bardzo podobają znajomym. Mickey 
ma 12 lat i znamy go ze „Snu nocy letniej" 
gdzie grał rolę Puka. 

Clarence Brown, znany reżyser, twórca 
filmu „Tylko raz kochała", kupił małą fer- 
me, na której urządził próbny teatr dla 
młodyeh, nie znanych talentów. 

Po pierwszych próbach z Williamem 
Haade, który ma zagrać główną rolę w fil- 
inie „Ludzie z żelaza”, przyznano mu pod- 
wyżkę, i miast 600 dostaje on 6900 dolarów 
tygodniowo. Wiliam Haate był robotni- 
kiem i po raz pierwszy, wystąpi w. fitmie. 


vt 
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im posłuszeństwa w wykonaniu 


|| Katarzynie stanąć w rzędzie 
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zwracania uwagi reżyserom i odmawiania 
zakreślo- 
nych brzez nich typów. Będąc niezależna 
materialnie mogła sobie artystka ta pozwo- 
lić na podobne „stawianie się okoniem'*. 


To zresztą przyspieszyło jej zdobycie sławy, 


bo reżyserowie, zdziwieni trafnymi często 
uwagami małej, piegowatej aktorki, — za- 
częli zwracać na nią uwagę. A gdy gra 


jej i wybitnie indywidualne ujęcie roli spo- 
strzeżone zostały przez George Cukora, je- 


dnego z najpoważniejszych reżyserów fil- 


mowych — artystyczna kariera Katarzyny 
Hepburn uległa gwałtownemu przełomowi. 
Po zwyciężeniu oporu ze strony producen- 
tów, Cukor powierza jej gówną rolę żeńską 
w realizowanym wówczas filmie „A Bill of 
Divorcement'*, ' pozostawiając Katarzynie 
„wolną rękę' w interpretacji roli. Było to 
świetne posunięcie, które odrazu pozwoliło 
czołowych 
gwiazd ekranu. Sceptycznie początkowo 
uąposobiony zarząd wytwórni filmu RKO 
Radio, zachęcony entuzjastycznym  przyję- 
ciem przez publiczność pierwszego filmu 
nowej aktorki, zaproponował Katarzynie 
Hepburn kilkuletni kontrakt. Powstały więc 
w tej wytwórni takie czołowe filmy z udzia- 
łem nowej sławy, jak „Małe kobietki“, „Syl- 
via Scarlett" „Maria Stuart“ i wiele innych. 


W ostatnim czasie skończono nakręcanie 
wspaniałego filmu obyczajowego „Zbunto- 
wana“, który wkrótce ukazać się ma na 
ekranach Polski. 

Katarzynę Hepburn nazywają w Amery’ 
ce „Drugim Sfinksem Hollywoodu", gdyż 
powadzi ona, podobnie jak „Sfinks Holly- 
woodu* — Greta Garbo, bardzo odosobnio- 
ne życie i dotychczas nie udzieliła ani jed- 
nego wywiadu dziennikarskiego. 


O OO 


Gdy Taylor chciał być reżyserem... 

Robert Taylor uważa swą karierę aktor- 
ską za wstęp do reżyserii. Nigdy jednak 
nie próbował zdolności w tym kierunku. 
Zaarzyło się przy jednej ze scenek „Damy, 
Kameliowej", że zwrócił się do Cukora z 
prośbą, by mu pozwolono wyreżyserować je- 
den fragment. Reżyser uległ jego prośbom. 

Taylor, pełen emocji, stremowany jak 
początkujący aktor, pod wrażeniem spoj- 
rzeń całego personelu i artystów, wziął tu- 
bę do ręki i... „kamera!“ Rozpoczęto zdję- 
cia. 

Scehę ukończono i Cukor, jeden z naj- 
zdolniejszych reżyserów świata, wyraził swe 
urnanie Taylorowi. Po czym bierze tubę 
to ręki i zwracając się do personc'u mówf: 
„zaczynamy od nowa!“ 
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- Za tydzień dzień żałoby 


W dwułecie'zgonu Pierwszego Marszałka Polski 


Wydział Wykonawczy Naczelnego Ko- 
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego wydał instrukcję dla ko- 
mitetów wojewódzkich w sprawie obchodu 
drugiej rocznicy zgonu Marszałka Piłsud- 
skiego w dniu i2-tym maja. 

Dzień 12 maja, jako dzień żałoby naro- 
dowej — glosi instrukcja — obejmuje kraj 
cały i Polonię zagraniczną. Nie od formy 
zewnętrznej, ale od nastroju wewnętrznego 
zależy uczczenie pamięci Józefa Piłsud- 
skiego. 

Dzień ten eto NIE ZOSTAJE WOL- 
NY OD PRACY. 


Celem modli skupienia w 
dzinach przedpołudniowych odbędą się as 


bożeństwa żałobne w świątyniach wszyst- 
kich wyznań. Należy udostępnić jak naj- 
szerszym masom możność ich wysłuchania. 
W rocznicę momentu zgonu, tj. o godz. 
20-TEJ MIN. 45 ZAPANU 3-MINUTOWA 
CHWILA CISZY. W tym momencie ustaje 
wszelki ruch i dźwięk. Stają przechodnie 
na drogach i ulicach, wszelkie pojazdy, mo- 
UT miastach 
astach chwilę poprzedzać będą: 
od godz. 20-tej min. 4 do godz. 20-tej min. 
45 — dzwony i syreny fabryczne, sygnali- 
zując zbliżającą się chwilę ciszy. Zapłoną 
wówcząs przygotowane przed tym ogniska. 
Godz. 20-ta min. 45 — godz. 20-ta min. 48 
— CHWILA CISZY. Moment jej zakończe- 
nia zaznaczą dźwi dzwonów kościel- 


ęki 
ch i odczytanie iskach wyjąt- 
w z pism Józefa Piłsudskiego. m 
wej, w 
FLAGI 


Jako widomy znak żałoby 
dniu tym winny być WSZYSTKIE 
PAŃSTWOWE om tm ONE DO POŁO- 
NE KREPĄ, 
JAK RÓWNIEŻ KRĘPĄ BRZYSŁONIĘTE 
PODOBIZNY JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
W Warszawie — na stopniach pałacu 


Belwederu, w Krakowie — na Wawelu i w 
Wilnie na Rossie SKŁADANE BĘDĄ WIEŃ 


Uważajmy, gdyż wiosenne słońce jest b. 
zdradliwe, wywołując u wielu osób piegi. 
Aby uniknąć tej przykrej niespodzianki o- 
soby skłonne do powstawania piegów, po- 
winny zawczasu zacząć używać doskonały 
środek przeciw piegomt — krem PRECIOZA 
— Perfection, który nietylko zapobiega po- 
wstąwaniu, lecz usuwa bez śladu najbar- 
dziej nawet zadawnione piegi. 


Nowi członkowie prezydium orga- 
nizacii miejskiei OZN. w Kaliszu 


Szef Obnzu Zjednoczenia Narodowego 
płk. Adam Koc powołał do prezydium vkrę- 
gu Organizacji Miejskiej O. Z. N. w Kali- 
szu dodatkowo jako członków do prezy- 
dium ks. J. Bekiera, p. E. Chmielewskiego 
ip. B. Zawadzkiego. 


Rzemiosło Kresowe 


= Cech Rzeźników i Wędliniarzy w Brześ- 
ciu n/Bugiem przekazał 730 zł. na F. O. N. 
oraz 730 zł na tamtejszy LOPP., organizu- 
jący zakup samolotów w myśl hasła „Pole- 
sie na samoloty". 


Kiedy się kończy akcia oddłuże- 
niowa samorządów ? 


_ Należy przypomnieć, że kompetencje 
centralnej komisji oszczędnościowo - od- 
dłużeniowej dla samorządu przy Min. Skar 
bu wygasają: a) z dniem 1 lipca 1937 r. w 
zakresie ustalenia i zatwierdzania planów 
oddłużenia; b) z dniem 1 sierpnia 1937 r. 
w zakresie przekazywania spraw urzędowi 
rozjemczemu do spraw kredytowych samo- 
rządu terytorialnego. 


Straszna śmierć w powietrzu 


- Londyn. (ATE.) Podczas ćwiczeń lotni- 
czych wydarzyła się pod Methwold (Nor- 
folk) straszna katastrofa samolotowa. Dwa 
samoloty bombardujące zderzyły się w po- 
wietrzu i opadły na ziemię. Oba samoloty 
stanęły w ovłomieniach. Czterech lotników 


poniosło śmierć, a jeden pilot odniósł cię- | 


żkie obrażenia. Na miejsce wypadku vda- 
ła się w południe komisja techniczna celem 
dokonania wizji lokalnej i zbadania przy- 
czyn katastrofy. Na znak żałoby wywieszo- 
no na lotniskach wojskowych sztandary 0- 
puszczone do połowy, masztu, Ą 


CE I KWIATY przez władze, organizacje 
społeczne i społeczeństwo. 

Radio transmitować będzie NABOŻEŃ- 
STWO Z KATEDRY o godz. 10-tej, poga- 
dankę dla dziatwy szkolnej od 11,30 do 
11,57, NADANIE WERBLI przed momen- 
tem ciszy i dźwięków dzwonów — po m0- 
mencie ciszy. 

Od godz. 20,50 — hołd muzyki polskiej, 
poświęcony pamięci Marszałka Piłsudskie- 
go w Filharmonii Warszawskiej. 


Dom Handlowo-Tecbniczny 


DE = H A fE 
J. Englicht i Ska 


Gdynia, kwer Kościuszki mr. 15. 


Sp. Z 0. 0. 


kiwyiszy czas okrócić wyzysk. ldhwiarzy 


W ciągu szeregu ostatnich lat lichwa 
miała doskonałą sposobność rozplenić się i 
zakorzenić w społeczeństwie. Niemal 6-let- 
ni okres depresji gospodarcze; był dia li- 
chwiarza znakomitą okazją do żeru. W mia 
rę, jak kurczyły się zarobki pracownicze, 
jak rzemieślnik i kupiec miał coraz większe 
trudności płatnicze, jak narastały przeszko- 
dy w wywiązywaniu się z zaciągniętych w 
czasie „prosperity* zobowiązań — lichwiarz 
zyskiwał coraz podatniejszego „klienta* i 
zbierał coraz obfitsze żniwo. 

Rozszerzyło się również pojęcie „lichwia 


jedziemy 


Wygrywa na loterii życie, kto zdrów i wypoczęty 


Urocze zdrojowisko górskie, pięknie po- 
łożone, popularne — jak rzadko które ze 
zdrojowisk krajowych, przyciągające jak 
magnes swą reputacją mnogie tysiące ku- 
racjuszów — oto Rabka. Nazwa, która mó- 
wi sama za siebie. 

Rabka leży w Małopolsce Zachodniej, w 
Karpatach, na słonecznym płaskowzgórzu, 
zasłoniętym z trzech stron górami, Lubo- 
niem (1.023 m.) od północy, Babią Górą 
(1.725 m.) od zachodu, łańcuchem Gorców od 
wschodu. 

Rabka jest dostępna dla wszystkich i 
dla niezamożnych i dla bogatych. Wszyst- 


kim jednakowo służy, nie skąpiąc nikomu. 
darów natury. Przyroda obdarzyła Rabkę 


11-ma źródłami o obfitej zawartości wód 
jodo-brcrno-solankowych z emanacjami ra. 
du. Solanki rabczańskie służą do picia i do 
celów leczniczych w formie kąpieli, zmy- 
wań, inhalacji, parówki etc. 

Znajdujące się na wysokim poziomie u- 
rządzenia lecznicze Zakładu i pozostające 
pod kierownictwem  lekarzy-specjalistów 
zapewniają kuracjuszom przeprowadzenie 
leczenia w jaknajlepszych warunkach. 

W Rabce znajdują pomoce i uzdrowienie 
zarówno cierpiący dorośli, jak dzieci i mło- 
dzież, w chorobach krzywicy, zołzów, niedo 
krewności, w następstwach chorób zapal- 
nych płuc, opłucnej, otrzewnej, stawów, u- 


sunku 


egzemplarze okazowe. 
Oto wykaz wydawanych przez 


Tygodnik „BLUSZCZ“ 


najstarszy spośród istniejących w Europie ilustrowany tygodnik społeczno: 
literacki dla kulturalnych kół kobiecych. y. tye e" 


Prenumerata wraz z przesyłką 


Dwutygodnik „JA TO 


młodych matek. 
Prenumerata z przesyłką: mies. 


dobrze zdaje sobie sprawę, jak liczne ciążą dziś na niej obowiązki w sto» 

do powierzonego jej pieczy domu i rodziny, co jest winna spoles 

czeństwu i państwu, mege, staje się coraz czynniejszym członkiem — 
atego — 

nie może się obejść bez specjalnie dla niej wydawanej prasy, Która 

jej znakomicie ułatwia należyte spełnienie tych zadań. 

Tym się tłumaczy wielka popularność i szerokie w kołaeh kobiet rozpoe 

wszechnienie czasopism Towarzystwa „Bluszcz“. 

Czy Pani jest również ich abonentka? 

Jeśli dotychczas nie miała Pani sposobności poznania naszvch pism, pro» 

simy o wiadomość kartą pocztową, a niezwłocznie i bezpłatnie wyślemy 


Tygodnik „PRAKTYCZNA PANI* 


Popularne czasopismo, poświęcone całokształtowi zainteresowań szerokich 
kół kobiet — matek, żon, pań domu, dobrych obywatelek naszego kraju. 
Prenumerata wraz z przesyłką m.esięcznie I zł. 


Dwutygodnik KOBIETA wSWIECIEiw DOMU" 


wytworne czasopismo, poświęcone życiu i modom współczesnej pani. zwią: 
zanej z domem, biurem, salonem towarzyskim. kuchnią, ogrodem. 
Prenumerata z przesyłką — mies. 1 zł 50 gr, kwart. 4 złote. 


jedyne w Polsce tego typu czasopismo, poświęcone pięknym robotom ręcze 
nym oraz sprawie efektownego urządzenia wnętrza. 
Prenumerata z przesyłką miesięcznie 1 zł 40 gr. 


Dwutygodnik „DZIECKO i MATKA“ 


poświęcony zdrowiu i wychowaniu dzieci do lat 7»miu ze szczególnym 
uwzględnieniem wieku niemowlęcego. Najlepszy i niezastąpiony 


i Redakcja i Administracja: a 
Towarzystwo Wydawnicze „BLUSZEZ”, Warszawa, Solec 87, P.K,0. 13.555 


kładu nerwowego, w chorobach przemiany 
materii etc. etc. Szeroko uwzględnione są 
też różne formy chorób kobiecych, dosko- 
nale uleczalne w Rabce. 


W Rabce każdy znajdzie, co mu jest do- 
stępne wedle jego wymóg i możliwości. W 
sezonie wiosennym koszty kuracji i utrzy- 
mania są oczywiście mniejsze, niż w lecie 
i wszyscy, którzy liczą się z wydatkami, 
winni wykorzystać ten najprzystępnie;szy 
okres. . 


Z różnych ulg korzystają urzędnicy pań 
stwowi, samorządowi i ich rodziny, wo;sko 
wi i rodziny ich, inwalidzi wojenni, farma- 
ceuci oraz duchowni. Przy powrocie przy- 
sługuje ulga kolejowa 38-procentowa. 


W sezonie wiosennym Rabka posiada 
wszystkie rozrywki, jak teatr, kino, koncer- 
ty, dancing etc. ete. Gry sportowe, sport 
wodny, wycieczki urozmaicają pobyt. 

Mówiło się zawsze: Rabka jest rajem dla 
dzieci. Słusznie, ale nieściśle. Bo Rabka jest 
też prawdziwą oazą wypoczynku i zdrewia 
dla dorosłych. Na tym poznano się w ostat- 
nych latach i do Rabki ściąga coraz więcej 
kuracjuszy w wieku męskim. 

Wiosna przypomina, że wybiła już go- 
dzina odpoczynku po rocznej pracy. Komu 

84 24 zdrowie swoje i bliskich, jedzie do 
| Rabki. 


nas czasopism na użytek Pani: 


I zł 80 gr miesięcznie. 


ZROBIĘ* 


oradca 


I zł 40 gr, kwart. 4 zł. 
2898 


rza“. Już nie tylko mieszkańcy ghetta za- 
częli zajmować się tym procederem. Każdy 
kto tylko rozporządzał jakimś „wolnym“ 
kapitałem, ulegał pokusie łatwego a wiel- 
kiego żysku. W t. zw. „najlepszych sferach“ 
ZAGRODA się lichnwa jako doskonały in- 
eres. 

Zasięg wpływów lichwiarskich przybie- 
rał też coraz większe rozmiary. Badania, 
przeprowadzone np. wśród urzędników, w 
sferze ludzi o stałych poborach, wykazały, 
jak przerażający jest ten zasięg... Zadiuże- 
nie doszło do rozmiarów, sięgających wy- 
sokości nieraz 8-miesięcznych poborów lu- 
dzi pracy. Oczywiście w tych okoliczno- 
ściach akcje oddłużeniowe, podjęte czy to 
przez instytucje kredytowe, zrzeszające 
funkcjonariuszy państwowych lub samo- 
rządowych — stanowią jakby kroplę wody 
w morzu lichwiarskich zadłużeń. Są — po- 


żytecznym bezsprzecznie — paliatywem, a- 
le nie stanowią radykalnego środka zarad- 
czego. 


Zresztą: akcje oddłużeniowe dotyczą sfe 
ry, której dochody są unormowane i łatwo 
uchwytne — ale nie obejmują bardzo sze- 
rokich warstw społecznych o dochodach nie 
stałych, jak stanu włościańskiezo, rzemieśl- 
niczego, kupieckiego, przemysłowego. , 

„Dziś — czytamy w dziale gospodarczym 
„Kuriera Porannego“ — niemal każdy jest 
zależny od lichwiarza. Nikt przeciw niemu 
nie wystąpi, bo obawia się egzekucyj. zem- 
sty, i póki w drodze karnej, podług dzisiej 
szych przepisów karnych, lichwiarz nie bę- 
dzie ukarany — zniszczy życie rodzinne, 
zniszczy ledwo na nogach stojące placów- 
ki handlowe czy przemysłowe, iichwiarz w 
asyście licytantów — swych kolegów zawo- 
dowych. Nic nie może dotknąć lichwiarza! 
Lichwiarz nie opłaca podatków, nie pro 
wadzi ksiąg, nie płaci świadectw przemy- 
słowych ani świadczeń socjalnych. Jego ca- 
ła księgowość, to mały notesik w kieszonce 
od kamizelki, jego biuro — kawiarnia lub 
ulica, jego wydatki handlowe — pół czar- 
nej.. Jeżeli obliczymy, ile lat brał precen- 
ty od swoich nieszczęsnych ofiar, to z: ba- 
czymy, że już dawno odebrał swoje kapita- 
ły, a dzisiaj inkasuje... zyski. w postaci o0- 
statniego tchu swoich ofiar. Najwyższy czas 
przerwać tę błogą ciszę na firmamencie 
spokojnego życia lichwiarskiego!* 

Jest rzeczą zarówno władz państwowych 
i samorządowych, jakoteż i instytucyj sa- 
morządu gospodarczego i społecznego ”bmy 
Śleć skuteczne Środki zaradcze, które poło- 
żyłyby kres wyzyskowi  lichwiarskiemu. 
Większe sankcje karne i większe możiiwo- 
ści godziwego kredytu — to najbardzie; bez 
pośrednie środki zaradcze przeciw tej pla- 
dze i temu wielkiemu hamulcowi w wiel- 
kim dziele ożywienia życia gospodarczego i 
utrwalenia poprawy „koniunktury. 
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Pożyczki na zakładanie 
nowych łąk i pastwisk 


Kredyty wiosenne na zagospodarowanie 
łąk zostały już w zupełności wyczerpane i 
rozdzielone rolnikom pożyczkobiorcom. O- 
becnie ministerstwo rolnictwa przyznało Po 
morskiej Izbie Rolniczej dalsze kredyty na 
sezon letni (maj — lipiec) wyłącznie na za- 
kładanie nowych łąk i pastwisk. Kredyty te 
udzielać będzie Izba Rolnicza na dotych- 
czasowych warunkach (w formie nasion i 
nawozów, na 5-letni okres spłaty). 

O kredyty należy się zwracać za pośred- 
nictwem powiatowych towarzystw rolni- 
czych najpóźniej do dnia 20 bm. 

Zgłoszenia na kredyty przyjmowane bę- 
dą tylko na formularzach, będących w po- 
siadaniu powiatowych towarzystw rolniczych 
które po wypełnieniu ich i uzupełnieniu ob: 
jaśnieniami prześle je bezwłocznie Izbie. Ob 
jaśnienia, którymi należy uzupełniać wnio 
ski: a) obszar łąk przygotowany do obsiewu, 
b) onis prac dokonanych przy uprawie łąki 
przeznaczonej do obsiewu (podać kiedy łąkę 
zaorano, jakie rośliny po kolei uprawiano, 
jakie stosowano nawozy itp.); ©) dokładny 
opis profilu głeby przeznaczonej pod obsiew 
„warstwa wierzchnia. podglebie); d) na ja- 
kiej głębokości występuje woda gruntowa w 
czasie 1 pokosu. Na podstąwie tych danych 
Izba Rolnicza sama ustali dla poszczegól- 
nych gospodarstw skład mieszanek roślin 
łąkowych i rodzaj nawożenia, po czym do- 
starczy nasiona i nawozy. 3 

Obsiew 1 ha łąki łącznie z nawożeniem 
wynosi według cen obecnych około 170—180 
zł (w tym cena nasion siewnych około 100 
zł, nawozów sztucznych około 70 zł). Z u- 
wagi na krótki termin wnoszenia wniosków 
Izba Rolnicza prosi o spieszne ich nadsyła- 
nie. Wnioski będą załatwiane według kolej- 
ności załoszeń aż do wyczerpania. 
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z życia $olonii za granicą 


Tam, gdzie Polak szuko zarobku 


Wychodź.swo w Argentynie trzeba skupić w pracy gospodarczej 


Zasadniczym dążeniem każdego środo- 
wiska polskiego za granicą jest niewątpli- 
wie zrzeszenie jak największych mas emi- 
grantów w organizacjach społecznych. W 
Argentynie proces ten odbywa, się bardzo po- 
woli. Podczas gdy jedne z towarzystw 
zdołały zrealizować swe chociażby skromne 
gospodarcze poczynania i przez to zapew- 
niły swoim członkom pewne konkretne ko- 
rzyści, inne zajmują się urządzaniem ©0hb- 
chodów narodowych i zabaw (z których do- 
chód stanowi ich jedyne źródło utrzyma- 
nia), budząc w ten sposób i podtrzymując 
ducha narodowego, orąz poczucie solidar- 
ności wzajemnej Polaków i przeciwstawia- 
jąc się fali asymilacyjnej. Liczba członków 
tych towarzystw czasami się zwiększa, ' a 
czasami mocno maleje. 

Ostatnio wśród Polaków w Argentynie 
coraz częściej słyszy się głosy, że przy po- 
mocy klasycznych haseł społecznych nie 
zdołamy skupić w polskich organizacjach 
całej rzeszy wychodźczej i że, aby tego do- 
konać, trzeba przystąpić do realizowania 
zrzeszeń o charakterze gospodarczym. 

Teza ta jest słuszna 1 co więcej — aktu- 
alna. Na szczęście, nasi emigranci nie 
ciążą jeszcze ku wielkim, argentyńskim 
organizacjom, dającym swoim członkom 
moc korzyści materialnych. Jeżeli atoli nie 
rozpocznie się rychło akcji na gospodar- 
czym odcinku, to obawiać się trzeba, że 
tracić będziemy coraz więcej emigrantów 
na rzecz cudzoziemskich zrzeszeń. Niebez- 
pieczeństwa tego nie wolno lekceważyć, a 
naświetla je najlepiej fakt, że w szeregach 
naszych organizacyj zrzesza się zaledwie 2 
proc. emigrantów. Reszta jest masą obo- 
jętną, którą poruszyć mogą tylko perspek- 
tywy osiągnięcia konkretnych korzyści. 

Jakiego rodzaju będą przyszłe, polskie 
organizacje gospodarcze w Argentynie — 
trudno na razie określić. Od szeregu lat 
dyskutuje się w Buenos Aires projekt stwo- 
rzenia Kasy Ubezpieczeń Społecznych. Da- 
łoby się to względnie łatwo uskutecznić. 
Stworzenie takiej Kasy wpłynęłoby dodat- 
nio na cały ruch społeczny i niewątpliwie 
wciągnęłoby mowe elementy do naszych or- 
ganizacyj. i 

Dalej możnaby pomyśleć o zakładaniu 
kooperatyw spożywczych w środowiskach 
robotniczych, a kooperatyw handlowo-rol- 
niczych w środowiskach osadniczych. Pe- 
wne, udane zresztą eksperymenty zostały. 
już przeprowadzone jak np. ze spółdzielnią 
spożywczą w Santa Fe i spółką polskich 
producentów tytoniu w Misiones. Obecnie 
projektuje się stworzenie w Misiones spół- 
dzielni producentów ryżu. 

Okoliczości sprzyjają zakładąniu organi- 
zacji o charakterze gospodarczym i samo- 
pomocowych chociażby dlatego, że w Ar- 
gentynie rozpoczął się okres „prosperity“. 
Ceny zwyżkują i wzrasta też skala zarob- 
ków. W takiej atmosferze łatwo wykrzesać 
kapitały na tworzenie nowych placówek, 
które pomnożą nasz gospodarczy stan po- 
siadania i zachęcą wielką liczbę emigran- 
tów do należenia do organizacyj polskich. 

Tomasz Wojnowski, | 
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Drobne wiadomości 


BRAZYLIA 


Protest przeciw książce Z. Uniłowskiego 
„Żyto w dżungli“, Zarząd Zjednoczenia Pol- 
sko-Katolickiego „Oświata“ na Amerykę Po- 
łudniową w ostrej formie wystąpił przeciw- 
ko książce Z. Uniłowskiego „Żyto w dżun- 
gli“. Specjalnie w tej sprawie powzięta u- 
chwała podkreśla, że książką ta, wys8zydza- 
jąca religię katolicką,” zniesławia polskich 
księży, pracujących z poświęceniem dla do- 
bra Polonii brazylijskiej, oraz pełna jest 
niemoralnych opisów, w oszczerczym świet- 
le przedstawiających Brazylię i jej miesz- 
kańców. Uważając, że książka Uniłowskie- 
go przynosi ujmę dobremu imieniu polskie- 
mu, uchwała piętnuje książkę, jako wielce 
niemoralną i potępia ją imieniem Polonii 
katolickiej w Brazylii, zgrupowanej przy 
Zjednoczeniu Polsko-Katolickim „Oświata“, 


FRANCJA. 


Ścisły kontakt rzemiosła polskiego we 
Francji iw kraju. Rzemieślnicy polscy we 
Francji współpracują ściśle z rzemiosłem 
krajowym. Na specjalne egzaminy mistrzo- 
wskie dla rzemieślników na wychodźtwie 
przyjeżdżają delegaci z Polski, a wychodź- 
two pamięta zawsze o swych braciach w 
kraju. Ostatnim tego dowodem jest depe- 
sza, wystosowana do dyrektora Związku 
Rzemieślników Chrześcijan w Warszawie 
przez uczestników V walnego zjazdu kup- 
ców i rzemieślników polskich we Francji, 
odbytego niedawno w Lens. Rodacy nasi 
dziękują „Zza pracę i opiekę nad rzemieślni- 
kami emigrantami polskimi we Francji o- 
raz deklarują solenną współpracę na obczy- 
źnie dla dobra rzemiosła volskiego", 

Polska Odznaka Spomowa cieszy się po- 
wodzeniem wśród wychodźtwa we Francji. 
Rada Porozumiewawcza Związków Polskich 
we Francji sporządziła zestawienie ilościowe 
tych Polaków, którzy uzyskali prawo noszę- 


(Korespondencja własna). 


nia Polskiej Odznaki Sportowej 1935/36 i 
1936/37 roku. Jak z powyższego zestawie- 
nia wynika, ustanowiony przez Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy P. O. S. cieszy 


Buenos-Aires w maju 1937. 


się na tym terenie powodzeniem. 

W okresie 1935/36 roku odznakę P. O. S. 
zdobyły ogół. 352 osoby, a w okresie 1936/37 
— 552 osoby. 


Nowi emigranci polscy w Belgii 


Pierwsze dni nowych emigrantów pol- 
skich, przybyłych do Belgii, były bardzo 
ciężkie i przykre. Złożyło się na to wiele 
różnych powodów tak ze strony angażują- 
cego do roboty, jak i angażowanych do 
pracy w górnictwie belgijskim Polaków. 
Zwłaszcza poważniejsze nieporozumienia 
wynikały na tle sprawy pracy i płacy. Za- 
angażowani twierdzili niejednokrotnie, że 
zostali zaangażowani do pracy w kamie- 
niołomach, a nie w kopalniach węgla. In- 
ni, mało wykwalifikowani, nie dotrzymu- 
jący w pracy górnikom belgijskim, czy na- 
wet Polakom już dawniej tu pracującym, 
strajkują, kłócą się, lub zniechęcają się 
szybko trudnościami. 

Często także zmiana klimatu i pokar- 
mu w wielu wypadkach była powodem nie- 
stawienia się regularnego do pracy. 

Były w tych nieporozumieniach i słu- 
szne żądania ze strony robotników. — Nie- 
które dyrekcje nie dały nowym robotni- 


kom odpowiedniego mieszkania, w wielu 
miejscach zapewnione całodzienne utrzy- 
manie za 15 fr. dziennie było bardzo po- 
dłe, Wyrózumiałość ze strony sztygarów 
czy też szefów pracy, przydzielających do 
roboty nowych górników, mogłaby wiele 
przyczynić się do złagodzenia tych przyk- 
rych hieporozumień — po pierwszych bo- 
wiem dwóch czy trzech dniach nie można 
określić kwalifikacyj danego robotnika, 
gdy do mowej pracy i do nowych warun- 
ków każdy musi się przyzwyczaić. 
Oczywiście, że nieporozumienia szybko 
zlikwidowano. Dyrekcje wytłumaczyły no- 
woprzybyłym i zapewniły ich, że gdy każ- 
dy górnik osiągnie odpowiednią wydajność 
pracy — swoją zapłatę otrzyma. 
Niebawem nowi emigranci pod wpły- 
wem zorganizowanego starszego wychodź- 
twa zgrzyt ten szybko złagodzą, a opinia 


robotnika polskiego pozostanie nadal nie- 


| skazitelna. 


Stypendyści Swiałowego Związku Polaków z Zagranicy 
wezmą udział w wielkim zjeździe asolwentów C. I. W. F. 


Stypendyści Światowego Związku Pola- 
ków z Zagranicy, którzy ukończyli Cen: 
tralny Instytut Wychowania Fizycznego na 
Bielanach, przybędą do Polski na wielki 


zjazd absolwentów C. I. W. F.-u, połączony 
z kursem informacyjnym. Zjazd i kurs od- 
będą się w okresie od 17 do 22 czerwca rb. 
w C. I. W. F. na Bielanach. 


Polacy sokoli z zagranicy 
przybędą na zlot do Katowic 


Na Zlot Sokolstwa Polskiego w Katowi- 
cach wybierają się liczne wycieczki pol: 
skich sokołów ze wszystkich terenów za- 
granicznych, gdzie tylko ta organizacja i- 
stnieje. W szczególności Związek Sokolstwa 
Polskiego we Francji, Belgii i Holandii wy- 


Perła Śródziemnego 


Czy znacie na morzu Śródziemnym taką 
sobie małą, ale ważną w dziejach ludzko- 
ści wysepkę, jedną z pośród niewielkiego 
arch:pelagu, Maltę? Przypominają ją Dzie- 
je Apostolskie, opisując wypadek z rozbi- 
ciem się okrętu o jej skały, wiozącego do 
Rzymu św. Pawła apostoła i cudowne jego 
ocalenie. Nazywano ją 


Jak? ważny punkt na szlakach morskich 
przechodziła z rąk do rąk: Posiadali ją Fe- 
nicjanie, Grecy, Kartagińczycy, Rzymianie, 
Arabowie, Normandowie, Krzyżowcy, Fran- 
cuzi za Napoleona, a obecnie jej władcami 
są Anglicy. 

Oto ląduję na niej. Widać już zdala, że 
było o co walczyć. Sama skała, stromo 
dźwigająca się z toni morskich. Brzegi nie- 
równe, porwane głębokimi zatokami, chro- 
nionymi przez trzy małe wysepki. Grunt 
bezwodny. Zadrzewienie niewielkie. A je- 


syła na Zlot ponad 500 swych członków. 
Również sokolstwo polskie w Ameryce or- 
ganizuje liczną wycieczkę. W związku z po- 
wyższym Światowy Związek Polaków z Za- 
granicy przygotowuje się do przyjęcia mi- 
łych gości. 


port, o dużym obszarze wodnym, całkowicie 

Uliczka św. Łucji w Valette na Malcie, 
zasłonięty wysokimi ścianami brzegów od 
morza, co mogło służyć zawsze za świetny 
schron dla nawigacji handlowej i wojennej 
przed burzami i napadami. 

Wygląd jej obecny w porównaniu z da- 
wnym, to niebo i ziemia. W one dawne cza- 
sy Maltę broniła sama natura bez sztuki 
ludzkiej. Obecnie trzeba wiedzieć, że po- 
siada ją najpotężniejsze państwo morskie 
Wielka Brytania, która z Malty uczyniła 
strażnicę na drodze do swych posiadłości i 
licznych mandatów kolonialnych, a więc: 
Palestyny, Egiptu, Sudanu, Indii Wschod- 
nich. Stworzono tutaj fortecę. U wylotu 
portu stanęły potężne bastiony z betonu i 
żelaza. Rozbudowano sam port, wzmacnia- 
jąc brzegi, układając całą sźachownicę dróg 
i uliczek, stawiając wspaniałe gmachy i ku- 
jąc w skale schowki i piwnice. Obok portu 
znajduje się miasto Valetta, piękne już za 
czasów dawnych a jeszcze wspanialsze za 
obęcnych — Anglicy bowiem nie żałowali 
pieniędzy na monumentalne budynki dla 
władz cywilnych i wojskowych, asfaltu na 
ulice, skanalizowali go i zelektryfikowali. 
Na wyspie powiercili studnie, gdyż wody 
tutaj nie ma, rzeki żadnej, deszcze ją tylko 
dają, zostaje ona po nich w cementowych 
cysternach do użycia w porze letniej. 

Valetta to bardzo ruchliwy port, stoją w 
nim olbrzymy wojenne z nastawionymi lu- 
tami armat. Widok groźny. Niechby się 
tak chciało im strzelić. Z mojego okrętu 
„Arborea“, wiozącego mnie z Sycylii do Li- 
bii zostałyby tylko drzazgi, a ja za chwilę 
wraz z setkami współtowarzyszy podróży 
stałbym się pokarmem żarłocznych rekinów, 
albo innych bestyj morskich. Potrzeba tyl- 
ko hasła, a zagrzmiałyby one lepiej od gro- 
mowładnego Jowisza. 

Do ostatniej chwili nie wiedziałem, że 
w pierwszej klasie naszego parowca jedzie 
sobie skromnie taki syn Jowiszowy, zwycię- 
ski wódz armii włoskiej, książę Addis Abe- 
by, marszałek Italii, gen. Pietro Badoglio, 


| którego uroczyście witał w Tripolisie sam 


dnak tyle narodów żeglarskich kusiło się o | generalny gubernator Libii również wielki 


jej posiadanie. O tym powodzeniu stanowi 


żałnierz zen. Italo Balbo. 


Onegdaj odbył się w Watykanie — jak już 
donosiliśmy — uroczysty akt odczytania de- 
kretu Kongregacji Obrzędów w sprawie cu- 
dów, które dokonały się za pośrednictwem 
błogosławionego Andrzeja Boboli. Podczas 
odczytania dekretu obecny był papież Pius 
XI przy którym służbę pełnili polscy szam 
belani. Na zdjęciu naszym obraz bł. Andrzeja 
Boboli, patrona Polski i wielkiego apostoła 
Polesia, umieszczony w bocznym ołtarzu kla. 
sztoru 00. Jezuitów w Pińsku. 


Morza 


Valetta w kwietniu. 

Malta jest kością niezgody dwóch impe- 
rializmów. Leży ona przecież naprzeciwko | 
włoskiej Sycylii i Libii, a należy do Anglii. | 
Są też z tego powodu zadrażnienia między- | 
narodowe w imię tego, że kto posiada Mal- | 
tę, ten ma kontrolę nad Morzem Śródziem-/ 
nym. Tym one są większe, że wśród tu- | 
bylczej ludności są wielkie sympatii do Ita-, 
lii. Włosi weszli nawet w krew maltańczy-, 
ków przez małżeństwa mieszane, a to już| 
od kilku wieków, spora też część z nich mó- | 
wi po włosku, a nawet język ten był wy-; 
kładany do niedawna w szkołach obok mal- 
tańskiego i angielskiego i używany w są- 
downictwie. Stosunki w osiatnich latach. 
między Anglikami i Włochami tak się ze- 
psuły, że zakazano włoszczyzny wszędzie. ; 

Liczebnie Malta dochodzi do 252.000 osób. 
W tym znajdują się wojskowi Anglicy w 
marynarce wojennej 14.500, garnizonie 2100 
i flocie handlowej ok. 250. Są to przeważ- 
nie katolicy i dodać należy bardzo pobożni. 
Zwiedzam katedrę św. Jana, zbudowaną 
przez Zakon Maltański w w. XVI. Budo- 
wla zzewnątrz nie przypomina katedry, w 
środku same marmury, wspaniałe ołtarze, 
rzeźby, obrazy i makaty. Znać we wszyst- 
kim bogactwo dawnej Malty i jej naiep- 
szych panów jakimi byli od r. 1530 aż do 
1798 kawalerowie maltańscy. 

Jestem w kościele. W głównej nawie; 
katedry św. Jana moc narodu. W tym prze- 
ważnie mężczyźni ze wszystkich stanów. 
Każdy z nich trzyma w ręku różaniec, od- 
mawiany zbiorowo na głos pod przewodem 
jednego. Inni znowu biorą udział w odma- 
wianiu ministrantury wraz z kapłanem.. 
Przykład taki buduje i do modlitwy zachę- 
ca. 

Gród sam bardzo czysty i porządny, mor 
żna się w nim przejrzeć jak w lustrze, Prze 
ważnie trudni się handlem z obcymi, któr@gý 
tu gromadnie przyjeżdżają w celach tury- 
stycznych, albo też są tylko w przejeździe do 
krajów afrykańskich. 

Trzeba wracać do okrętu. 


Przede mną 


jeszcze jedna noc, po której ujrzę ląd afry- 
kański, a więc już świat całkiem odmien- 
ny od tego widzianego w Italii, choć pozo- 
stającego pod rządami władnego Il Duce 
Mussaliniega, 


X. W. Knueblawski. 
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W dniu 30. 4. odbyło się losowanie pre- 
miowych książeczek PKO serii III. Premie 
padły na następujące n-ry książeczek: 

Po 1000 zł — na nr.: 154330 159599 172086 
199379 223361 249594. 

Po 500 zł — na nr.: 151416 157269 159612 


160480 167099 168060 169370 172072 172682 
172731 181404 1838089 184833 186846 192463 
194159 206827 218297 215583 216349 217618 
"224820 230718 231971 237361 238822 241424 
243857 243964. 

Po 250 zł — na nr.: 151487 151710 151803 
153283 153389 155883 157074 157325 157364 
160077 160313 160523 161248 161831 160202 
163015 163042 163697 163968 164273 165042 
166221 166368 166530 167910 168409 168746 
168837 169266 169753 174242 174950 178154 
182453 186196 186327 187533 188712 189047 
189316 190355 192073 193496 194354 194430 
194456 195628 199068 199499 201187 204535 
204673 204985 205607 206791 267372 209868 
210280 211141 213912 21485 217417 218607 
220664 221297 222943 223132 227835 227995 
229467 229485 2338378 234359 236319 240498 
240949 242459 245998 247012 249006 249415 
250115 250127 250370. 


Poza tym zostały wylosowane 283 premie 
100-złotowe. Po raz drugi padły premie na 
następujące książeczki: M 

250 zł — na nr.: 158541 219559. 

100 zł — na nr.: 150852 174778 175431 
184030 187580 190284 190633 191844 219215. 

Książeczki serii III, na które padły pre- 
mie w poprzednich premiowaniach. dotych- 
czas nie podjęte: 250 zł — nr.: 161133; 100 zł 
— nr. 150619 151722 161591 171160 202871 
234188 241708. 


Ciągnienie dolarówek 


W dniu 1 bm. odbyło się ciągnienie 4% 
premiowej pożyczki dolarowej („Dolarów- 
ki“). : 

Wylosowano numery: 

12.000 dol na nr. 1132794. 

Po 3.000 dol. na n-ry: 771517, 15001. 

Po 1.009 dol. na n-ry: 191398, 1225941 
1470827 328818 1112604 448934 -543888. 

Po 500 dol. na n-ry: 1044807 920761 754004 
349851 899447 192774 720538 113613 538068 
1312876. : 

Po 100 dol. na n-ry: 1175216 1106687 
186539 348028 1396103 1268509 43874 791825 
67668 53148 1283308 1491710 222694 833838 
650646 357213 951360 19389 54146 379867 
1080826 386445 690540 171761 815336 1407036 
776451 167798 473128 528754 423313 1441903 
645175 1087121 810546 1007947 1324351 595508 
150563 526344 321165 806623 1171079 635896 
472435 997201 905988 989453 791983 1041454 
643740 1367295 1301925 15480 381802 821271 


` 1026640 1363512 868491 569731 214629 1115913 


1088962 1446599 287179 729933 1317140 * 451406 
Rog 489233 950829 323096 1283214 1374306 
629536. 


| 


„żałuję bardzo, ale szef wyszedł“ 


ZAZDROSNY MĄŻ. 


— Patrz najdroższy — mówi żona przed 
wystawą kuśnierza — jakie cudowne futro. 
Zakochałam się w nim! 

— To chodźmy stąd czemprędzej, bo jesz- 


cze się rozchoruję z zazdrości. 


— Panie — z tym psem tutaj nie wolno! 
— Ależ ten pies nie jest moim. 

— Jakto przecież pędzi za panem. 

— No, to pan to również robi, 


| posadę 


Kto zasiądzie na tronie 


bokserskim świata? 


Dużo wrzawy w świecie sportowym na- 
robiły echa  pertraktacyj Schmelinga z 
Braddockiem w sprawie rozegrania meczu. 
Koniec całej historii był taki, że po wielkiej 
wrzawie, protestach i procesach Schmeling 
wyjechał 28 kwietnia do Ameryki, by tam 
zmierzyć się z Braddockiem, dzierżącym 
oficjalnie tytuł 


mistrza świata wszechwag. 


Rozegra się walka o prywat światowego 
boksu między Europą a Ameryką. Max 
Schmeling sięgnie po spuściznę po wielkich 
swych ROP DOO Carpentierze, Demp- 
seyu i Gene Tunneyu. 

Tron pięściarski już niezadługo będzie 
obsadzonym, ciekawym tylko kto będzie 
tym, co zapisze się w historii boksu świa- 
towego. 

Nazwisko swe dopisze do korowodu ta- 
kich sław i pionierów pięściarstwa jak po- 
cząwszy od Jamesa Figga na Gene Tun- 
ney'u skończywszy. Nazwisko Tunneyva za- 
myka zasadniczo listę renomowanych pię- 
ściarzy światowych, stanowiących klasę 
dla siebie. Wprawdzie po słynnym „Tiger 
Jack'u* i Tunneyu falanga zawodowców 
walczyła o tron pięściarski, jednakowoż ci, 
którzy zdobyli tytuł mistrza nie mogli się 
nazwać zdecydowanymi swych godnych 
poprzedników. 

Tytularny mistrz Braddock posiada nie- ! 
lada konkurentów. Murzyn Louis i stano- 


wiący klasę dla siebie Max Schmeling 
przypominający nieco  dżentelmeńskiego 
Carpentiera. 


Spojrzyjmy teraz na listę bokserów cza- 
sów nowożytnych (boks, lecz w innej for- 
mie znany już był w starożytnej Grecji i 
Rzymie) nie pomijając pierwszych pionie- 
rów boksu, którego kolebką jest Anglia. 4 


James Figg — pierwszy bokser. 
Za pierwszego boksera czasów nowożyt- 


nych uchodzi Anglik James Figg, który w | czasie treningów. Mecze odbywał ię bez 
roku 1719 ogłoszony został mistrzem cięż- | rękawic. 4 PR PTY 


kiej wagi Wielkiej Brytanii. Tytuł 
dzierżył aż do roku 1730, nie będąc ani ra- 
zu zwyciężonym. 


rezygnacji Figga ułożył jego rodak Jack 


SCHMELING 


Brougthon pierwsze przepisy walk bokser- 
skich, które odtąd stały się w Anglii obo- 
wiązujące. Wynalazł on także rękawice 
bokserskie, które jedynie ochraniały ręce w 


0 firmie „Anemona Morska 
Wiadomo, że tak jak u ludzi tak i w 


długo po dnie morskim, aż znajdzie pustą 


życiu zwierząt spotykamy się ze „spółka- | muszlę, odpowiednią dla niego rozmiarami. 


mi“, z których obie strony ciągną korzy- 
ści. Ciekawym ich przykładem jest współ- 
życie dwóch żyjątek morskich raka pustel- 
nika i anemony morskiej. z i 

Anemona morska — to niewielkie żyjąt- 
ko morskie z wyglądu podobne do kwiatu. 
Żyje na dnie morskim w miejscach płyt- 
kich, porusza się z wielkim trudem i dla- 
tego długo musi nieraz czekać, zanim jakaś 
drobna rybka zbliży się na tyle, aby pięk- 
ny „kwiat* mógł ją porwać w swe macki, 
zabić żrącą cieczą trującą i spożyć z ape- 
tytem. K 

Rak pustelnik jest stworzeniem bardzo 
niedostatecznie wyposażonym do walki ży 
ciowej. Wprawdzie posiada — jak inne ra- 
ki — szczypce, za to miękki odwłok nara- 
żony jest zewsząd na ataki. Nasz raczek 
umie sobie jednak poradzić: wędruje tak 


Chowa w niej swój odwłok i odtąd ma już 
dostateczną ochronę. Jednak mało mu te- 
go: wyszukuje piekną anemonę (jedną a 
czasem nawet dwie) i usadawia ją na mu- 
szli. Nie czyni tego dla dekoracji lecz poto, 
aby zwiększyć swe bezpieczeństwo, gdyż 
wrogowie jego jak ognia boją się anemony. 

A jaką korzyść odnosi z tej spółki dru- 
ga strona? Wspomnieliśmy. że anemona z 
trudem tylko porusza się, eo przeszkadza 
jej w poszukiwaniu pożywienia. Umieszszo 
na na muszli, którą stale nosi z sobą rak- 
pustelnik, odbywa z nim razem dalekie po- 
dróże i nie cierpi głodu. 

Towarzysz jest jej przy tym wierny. Gdy 
podrośnie i szukać musi nowej większej 
muszli, nie porzuca swej towarzyszki, lecz 
umieszcza ją na swym nowym domku. 


—— 


SPRZECZKA MAŁŻEŃSKA. 
Małżeństwo się posprzeczało. 


DOBRY RACHMISTRZ, 
— Mój narzeczony i ja liczymy razem 50 


— A wreszcie — nie ożeniłeś się przecież | lat. 


z kucharką! 


— Masz odwagę wyjść za mąż za takie- 


— Masz rację. Tylko przekonałem się | go żółtodzióbka? 


o tym za późno! 


na niewłaściwym miejecu: jak można tole- 
rować w tej alei takie ciemności! 

Ona: — Dziwne, przed ślubem było ci tu 
zawsze za jaśno! i 


W APTECE. 


Klient: — Nie mogę spać w nocy. Proszę 
o jaki proszek! a 
— Przeciw owadom, czy na sen? 


W DOBIE ROZWODÓW. 


Matka: — Może się jednak namyślisz i 
cofniesz wszczęte kroki rozwodowe? l 

Górka: — Ani mi się śni. Zresztą wszyet- 
ko już załatwione: mój obecny mąż będzie 
moim świadkiem przy następnym ślubie. 


SIWE WŁOSY. 


— Helena siwieje. 

— Kłopoty pieniężne? 

— Tak. Zabrakło pieniędzy na farbowa- 
nie włosów, 


PRZYJACIÓŁKA, 


— Qo, przyjaciółka moja ofiarowała ci 
?. Przecież wie, że już od 
trzech miesięcy służysz u mnie! 

— Właśnie mi mówiła, że skoro wytrzy- 
małam u pani przez całe trzy miesiące, to 
nie potrzebuję już żadnej rekomendacji. 


| 
ZMIENIAJĄ SIĘ CZASY. | 
On: — Nasz magistrat zawsze oszczędza 


POCIECHA. 


— Czy pani Kazik już mówi? 


, — O tak, już od jesieni. Teraz staramy 
się nauczyć go milczeć. 


4 IL 
Przyjaciółka: Czy dzieci Pani czytają ga 
zety? 

Wdowa: Tylko ogłoszenia matrymonialne, 
ponieważ szukają sobie nowego ojcal 


ten | 


Dopiero cztery lata po | John Jackson, 


. Zupełnie odrębne stanowisko wśród an- 
gielskich bokserów XVIII wieku zajmuje 
popularnie zwany 


„dżentelmenem* ringu, 


który zdobył tytuł mistrza Wielkiej Bryta- 
nii ciężkiej wagi w roku 1795. Jackson był 
pięściarzem niezwykle wytwornym. Temu 
zapewne zawdzięczał, że zajmował się nim 
król angielski, każąc mu demonstrować 
swoją 


sztukę przed królewskimi gośćmi. 


Jackson prowadził w Londynie akademię 
bokserską i był serdecznym przyjacielem 
i nauczycielem Byrona. Dzięki temu prze- 
szedł nawet do literatury. Podobne do Jack 
sona stanowisko zajmował czempion an- 
gielski John Gully, posiadacz tytułu mi- 
strza Wielkiej Brytanii w latach 1805— 
1808. Na boksie dorobił się tak znacznego 
majątku, że wybrano go w roku 1832 do par 
lamentu, jako 


przedstawiciela hrabstwa Pontrefack. 


Zmarł w roku 1863, jako 80-letni staruszek. 

Rok 1860 stał się dla sportu bokserskie- 
go rokiem przełomowym. Wtedy bowiem 
rozegrany był pierwszy mecz o mistrzostwo 
świata. Walka, rozegrana w Farnboro pod 
Londynem, pomiędzy Anglikiem Tomem 
Sayersem a Amerykaninem Johnem C. Hee 
nanem 


trwała 2 godziny i 20 minut. 


Wygrał Heenan, który musiał jednak trzy 
lata później oddać tytuł mistrza świata 
Anglikowi Kingowi. W ten sposób Tom 
King stał się oficjalnie pierwszym mistrzem 


BRADDOCK 


świata w boksie z gołymi pięściami. Za mi- 
strza tej walki uważany jest powszechnie 
John L. Sullivan, który zamyka listę mi- 
strzów świata w pięściarstwie bez rękawic, 
Karierę swoją rozpoczął w roku 1878. Tytuł 
mistrza świata odebrał mu James J. Cer- 
bett w New Orleans w roku 1892 w czasie 
21-rundowej walki. Cerbetta z kolei zwycię- 
żył niezwykły fenomem pięściarski Robert 
L. Fitzsimmons, który stał się mistrzem 
świata ciężkiej wagi (a tym samym wszyst- 
kich wag), mimo, że warunki fizyczne p% 
siadał jedynie do wagi Średniej. f 

Po wojnie światowej panami ringu stali 
się dwaj bokserzy o niebylejakiej atrak- 
cyjności i renomie: Jack Dempsey 1 Geor- 
ges Carpentier. Jack Dempsey zwany w 
Ameryce „Tiger Jack", zwyciężył swego 
wielkiego rywala, francuskiego boksera- 
dżentelmena Georges Carpentier'a w me- 
czu’ bokserskim w New-Jersey. Tytuł mi- 
strza świata odebrał Dempseyowi we wrze- 
śniu 1926 r. Gene Tunney, który w galerii 
pięściarzy zajmuje również zupełnie odręb- 
ne miejsce. W roku 1928 ustąpił dobrowo|- 
nie z ringu, nie chcąc nikomu oddać zdo* 
bytego tytułu. Poświęcił się wyłącznie lite- 
raturze i filozofii. W obecnej chwili tytu- 
larnym mistrzem świata jest James Brad- 
dock, który rozegrać ma mecz o mistrzo- 
stwo z Maxem Schmelingiem. Mecz tem 
który ma być rozegrany w roku bieżącym 
zadecyduje ostatecznie, kto jest właściwyme 
następcą Dempseya i Tunneya. 


W Londynie powstała w ostatnim czasie 
liga kobiet walczących z zatrudnieniem 
pań w barach i restauracjach angielskich. 
Według ostatnich obliczeń w barach i bu- 
fetach czynnych w Londynie obsługuje z 
górą 8.000 kobiet. o ' 

W barach kobiety są częściej zatrudnia» 
ne niż mężczyźni ponieważ są mniej płatne 
i są używane jako przynęta w celu zwię- 
kszenia sprzedaży napojów alkoholowych. 
Liga kobiet w działalności swej zdobyła po- 
poparcie b. przywódcy partii pracy i b. 
wieloletniego premiera angielskiego J. 
Ramsay Mac Donalda. Zmarła jego małżon- 
ka znana była na obu półkulach jako ofiar- 
na działaczka szczególnie w zakresie opie- 
w halach i kasach, władze banków postane 
ki nad kobietami i dziećmi. 
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Obrazki ze wsi 


Bandy wyrostków 


prawdziwym postrachem wsi 


Nie ma bodaj grupy społecznej, gdzieby 
hierarchia wieku odgrywała tak wielką ro- 
lę, jak na wsi. Konwenans wsiowy twcrzy 
w tej hierarchii liczne autorytety, zależno- 
ści i stopnie władzy. Istnieją więc zamknię- 
te grupy: samodzielnych gospodarzy, star- 
szej młodzieży i dzieci, którymi opiekują 
się rodzice. Między tymi dwoma ostatnimi 
grupami istnieje trzecia, która się wyłamu- 
je spod wszelkiej opieki i władzy, która 
chodzi swymi własnymi torami. Są to dzie- 
ci w wieku od lat 14—17, które przestały 
już uczęszczać do szkoły powszechnej, wy- 
szły spod bezpośredniej opieki rodziców i 
nauczyciela, a których wiek nie pozwala 
jeszcze brać udziału w społęcznych organi- 
zacjach starszej młodzieży. 

Młodzież ta z pogardą odnosi się do 
tych, którzy się jeszcze uczą. Sama zaś z 
kolei jest wyśmiewaną przez swych star- í 
szych braci. 

Budzące się w niej jednak siły, nie ma- 
jąc innego sposobu wyładowania się, potę- 
gują instynkt walki — chłopcy ci pozosta- 


ją stale na stopie wojennej z młodymi i star | mi zawzięcie wygrywają, 
szymi wsi. Rezultatem tego stanu rzeczy | skończy to bijatyką". 


są fakty, że bandy wyrostków stają się pra 
wdziwym postrachem wsi. 


Snop światła na ten stan rzeczy rzucają jący obrazek: „Wyłapywali biedne 


wydane ostatnio pamiętniki chłopów. 


W pamiętniku nr. 7 znajdujemy nastę- 
pujące opowiadanie: „Nasze dzięci, zdrowe, 
żyśkie, nie mają co czytać, tyż rżną się no- 
żami aż krew prysko... latoś w ten sam od- 
pust zabawa poszła daleko naprzód, bo u- 
bawiono 18-letniego chłopca 27-ma nożami, 
tak że mógł sobie własnemi oczami obej- 
rzeć swoje wnętrzności, drugi dostał jeden 
nóż aż do płuc i to się dzieje w biały dzień”. 


Inny znów pamiętnikarz porusza kwestię 
szerzącej się wśród młodzieży plagi hazar- 
dowej gry w karty: „Większość młodzieży 
traci ochotę do nauki całkowicie, ochotuiej 


| przebiegając do kartów. Zasiadają po 4-ch 


do gry w karty. na piniędzy t. zw. oczko. 
Kradną od rodziców ostatni grosz, przypra- 
wiając ich o kłótnie i zasiadając godzina- 


zanim się nie 


O zaniku wszelkich uczuć ludzkich u tej 
części młodzieży wiejskiej dowodzi następu 
żaby, 
brali ich za tylne łapki i rozdzierali ich 
żywcem z rozkoszą słuchając żałosnych pi- 
sków tego nieszczęśliwego stworzenia. A 
cóż dopiero z gniazdami różnych ptaków? 
Wyszukują po krzakach gniazd, niszczą ja- 
jeczka. Po okropnych torturach i męczar- 
niach konają w ich rękach malutkie pi- 
słęta. Tych małych nieszczęśliwych dzia- 
tek matki rzucają się do rąk tych niedoro- 
słych rozbójników, jakby chciały wydarć 
nieszczęśliwe ofiary". 


p . 


| 
Stosunki na wsi pomorskiej nie przed- 
stawiają się tak tragicznie, nie mniej prze- 
cież i u nas napotykamy objawy zdziczenia. 
Otoczyć więc należy tę dorastającą mło- 
dzież opieką. Tego wymaga ogólny interes 
społeczny. 


Doniosłe porozumienie 


W kwietniowym numerze organu Polskiego | 
Związku Wydawców Dzienników 1 Czasopism 
ukazał się artykuł wstępny, omawiający zna- 
czenie i skutki zawartego ostatnio porozumie» 
nia między radlofonią polską a prasą polską, 
zrzeszoną w Związku Wydawców, Artykuł ten 
trafnie ulmaje rolę obu tych służb społecznych 
w naszym życiu publicznym, dzięki czemu za» 
sługuje na jak najszersze rozpowszechnienie. 
Radio jest jednym z cudów geniuszu 

ludzkiego. Jego fale zwyciężyły czas i odle- 
głość; Zbliżyły kraje i narody. W najbar- 
dziej oddalonym pustkowiu antena radiowa 
pozwala mieszkańcom brać udział w życiu 
wielkich środowisk, korzystać z najwymy- 
ślniejszych dobrodziejstw wiedzy, kultury 
i sztuki. 


Spełniając swą zaszczytną misję kultu- 
ralną, będąc żnakomitym organem propa- 
zandy w dziedzinie najważniejszych zagad- 
nień państwowych, radio posiada jednak 
inny zasięg wpływów niż prasa, Ucho i pa- 
mięć słuchacza- nie są-w etanie zawsze w 
pełni i dokładnie, zdać sobie sprawy z tych 
rozważań, nauk i wezwań, jakie niesie ra- 
dio. Dziennik, ezasopismo zostają na stole. 
Zainteresowany czytelnik wraca do przeczy: 
tanego artykułu, mą możność ponownego 
zastanowienia się nad jego treścią, wnika 
w treść głębiej. Radio nie może kusić się o 
rolę, która przypadła prasie. Błędne 
przynajmniej w znacznym stopniu — byłoby 
mniemanie, że radio z:prasą must współza- 
wodniczyć. Świadczyłoby raczej tylko o fał- 
szywych drogach. obranych przez pewne 
stacja radiowe. Radio i prasa mogą wybor- 
nie uskuteczniać swoje ważne zadania obok 
siebie, bez ujmy dla indywidualnych inte- 
resów, zarówno moralnych jak material- 
nych. Potrzebne jest tylko uzgodnienie p0- 
czynań, powzięte pod hasłem dobrze rozu- 
mianego pożytku dla państwa i narodu. 


Niektóre stacje radiowe, przeważnie z 
pośród tych, które są w posiadaniu prywat- 
nym, wprowadzify do swoich programów 
nie tylko informacje o zewnętrznych cechach 
gazetowych, ale nawet reklamy poszczegól- 
nych firm. Wywołało to zazwyczaj, prócz 
sarkania radiosłuchaczy, niepotrzebne po- 
frażnienie w stesunkach między radiem a 
prasą. W pewnym zakresie — walkę konku- 
rencyjną, która przyjmowała nieraz i jeszcze 
czasem przyjmuje niepożądany obrót. 


Gdy wspólnym celem jest interes pubit 
czny, w dążeniu do harmonii, szukać nale- 
ży tego, co ludzi — i instytucje — łączy, eli- 
minować zaś to wszystko, co dzieli. Na po- 
dłożu tej starej, ale wypróbowanej prawdy 
Polskie Radio i Polski Związek Wydawców, 
Dzienników i Czasopism doszły do por0zu- 
mienia, zawierając w dniu 19 marca r. b. u- 
kład, który ma na celu uzgodnienie usiłowań 
i ułatwienie realizacji wspólnych zadań, 
Polskie Radio, oceniając znaczenie ropa- 
gandowe prasy. będzie współdziałało na 
rzecz propagandy czytelnictwa dzienników 
i czasopism. Prasa będzie popierała rozwój 
polskiej radiofonii jako najnowocześniejsze- 
go czynnika kultury. Polski Zw. Wydaw- 
ców Dzienników i Czasopism podjął się pro- 
sadzić wśród zrzeszonych wydawnictw 
akcję, ażeby w dziennikach i periodykach 
nie publikowano o Polskim Radio wiadomo- 
ści niesprawdzonych, mogących szkodzić 
pomyślnemu rozwojowi i podważać zna- 
czenie Polskiego Radia. „Dziennik* Polskie- 
gó Radia będzie nadawał przede wszystkim 
te wiadomości. których  rozpowszechnienie 
leży w interesie państwa. Wszelkie inne 
wiadomości zwłaszcza o charakterze: sen- 
sącyjnym nadawane bedą jake awizy, Od- 
syłające słuchaczów po szczegóły čo prasy 
codziennej. Polskie Radio zrezygnuje ze 
swej działalności ogłoszeniowej na rzecz 


przedsiębiorstw prywatnych i wespół z prasą 
podejmie wysiłki nad zorganizowaniem pró- 
pagandy ogólnogospodarczej. 

Układ, zawarty między Polskim Radio, 
a Polskim Związkiem Wydawców Dzien- 
ników i Czasopism jest wydarzeniem w na- 
szych stosunkach doniosłym. Porozumienie 
opiera się na przesłankach głębiej ujętego 
interesu państwowego, społecznego i kultu- 
ralnego.  TO0ruje drogę do harmonijnej 
współpracy dwóch tak potężnych czynników 
nowoczesnego życia jak prasa i radio. Otwie- 
ra perspektywy nowych metod propagandy 
mających na widoku interesy gospodarcze 
w ich całokształcie państwowym. 

Taki charakter winna mieć propaganda 
zbiorowa, służąca wzmożeniu produkcji kra- 
jowej i ogólnokrajowym interesom, dążąca 


przede wszystkim do pomyślnego rozwiązy- 
wania najpilniejszych zagadnień obrony 
państwa, bytu gospodarczego narodu i jego 
kultury. Akcja propagandowo - gospodarcza 
winna być w Polsce dokonywana w sposób 
ostrożny i umiejętny, zawsze z nieustępli- 
wą czujnością w stosunku do interesu pań- 
stwa, do u hnego, Tak pojmu- 
jə swoje zadania Polski Związek Wydaw- 
ców Dz. i Cz., przystępując do tworzenia no- 
wej placówki o rozległym i doniosłym zna- 
czeniu, poświęconej tej propagandzie. 

Porozumienie, zawarte między Polskim 
Radio a Polskim Związkiem Wydawców 
Dzienników i Czasopism, należy powitać, 
jako akt solHdaraości, podjęty z obustronną 
najlepszą wolą i wiarą dla dobra publi- 
cznego. 


| 


W galerii rzeźby szwedzkiej w Sztokholmie 
wielkiego szwedzkiego rzeźbiarza Christiana Erikssona. Oto jedna z najsłynniejszych 


rzeźb Erikssona, przedstawiająca grupę 


Przechowo, pow. świecki 


— (é) Wreszcie cegielnia ruszyła. W tych 
dniach nastąpiło uruchomienie miejscowej 
kę mę parowej p. Drewy. Z chwilą kiedy 
zadymiły kominy tego potężnego w miejscu 
zakałdu przemysłowego znaleźli bezrobotni 
zatrudnienie na całe lato. Obecnie produkuje 
cegielnią dziennie około 30.000 sztuk cegieł 
surowych a 15 do 20 tys. sztuk cegieł wypa- 
lonych. Z chwilą uruchomienia drugiej pra- 
sy zostanie zatrudniona jeszcze większa rze- 
sza ludzi i wzrośnie produkcja cegły. Tego 
roku przewiduje się produkcję na około 4 mi 
liony cegieł, gdy w ub. roku wyprodukowa- 
no tylko połowę od tego. Cegielnia poza po- 
kryciem zapotrzebowania lokalnego wywozi 
cegłę na rynek gdyński i warszawski. Przy 
zwózce cegły na dworzec i u znaj 
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Z rzeźby szwedzkiej 


została otwarta wystawa rzeźb znanego 
kobiet i mężczyzn z Laponii pod krzyżem, 


| dą zatrudnienie jeszcze dalsze zastępy lu- 
dzi. Właściciel cegielni stara się również o 
wykorzystanie drogi wodnej do transportu 
cegły, przez Przechowo przepływa bowiem 
Wda, szkoda tylko że nie jest ona spławna 
aż do Przechowa, bo berlinki dojeżdżają tyl 
ko aż do terenów cukrowni w Świeciu. Z 
chwilą uruchomienia miejscowej cegielni 
przerzedziły się poważnie szeregi miejsco- 
wych bezrobotnych. 


Jeżewo, pow. świecki 


— (6) Założenie oddziału Z. 8. Ostatnio 
założono w naszej miejscowości oddział 
Związku Strzeleckiego, oddział, który liczy 
już bodaj 100 strzelców, posiada mundury 
oraz sekcję kolarską. Prezesem oddziału 
jest nauczyciel p. 


— Przebudowa dróg. W związku z prze- 
budową drogi powiatowej Lidzbark—Nowy 
Zieluń wydział powiatowy w Działdowie 
zawiadamia, że na odcinku drogi od klm. 
38. do 36.277 zostanie zamknięty ruch koło- 
wy. Objazd nastąpi na przestrzeni 11. kim. 
drogą gminną Nowy Zieluń, Kolonia Bryńsk 
Jąmielnik, Lidzbark, która zostanie ozna- 
czona znakami ostrzegawczymi według 
przepisów drogowych. Również zostaje zam 
knięty odcinek drogi Kurki—Rywoczny od 
klm. (3.150 do klm. 5.650), Objazd nastąpi 
na przestrzeni 3.500 klm. drogą gminną 
Rywoczyny—Zakrzewo do szosy Kurki 


Swiecie 


— ($) Pomoc dla dutkniętych klęską po- 
wodzi. Po uprzednim ustaleniu, przez spe- 
cjalną komisję, wysokości szkód na gospo- 
darstwach w nizinach dotkniętych klęską 
powodzi wiosennej; u rolników zamieszku- 
jących wsie: Grabowo, Grabówko, Topólno, 
Topolinek, Trępel, Rudki i Chrystkowo; od-. 
było się we wtorek 27 ub. m. w Topólnie 
zgromadzenie tych najbardziej poszkodowa| 
nych. Na zebranie przybył starosta powia- 
towy p. mgr. Cwinarowicz ze Świecia by do 
konać podziału uzyskanych kredytów, za- 
pomóg bezzwrotnych między poszkodowa- 
nych wielką klęską rolników. 

— (á) Wydział Wykonawczy F. O. N. W 
środę 28 ub. m. odbyło się posiedzenie komi 
tetu powiatowego Funduszu Obrony Naro- 
dowej, prezesem jest p. generał Rachmi- 
struk z Lipna, sekretarzem p. Karasiewicz 
ze Świecia, skarbnikiem p. dyr. Donarski 
ze Świecia. Ponadto wybrano jako człon- 
ków komitetu pp. rejenta Brzeskiego ze 
Świecia, Czajkowskiego z Płochocina, ks. 
dziekana Deję z Topólna, starostę powiato- 
wego Cwinarowicza itd. W dalszym ciągu 
obrad zastanawiano się nad wstępnymi 
pracami formy organizacyjnej i propagan- 
dowej komitetu w powiecie, 

— (é) Walne zebranie Rodziny Policyj- 
nej. W tych dniach odbyło się roczne wal- 
ne zebranie miejscowego koła Rodziny Po- 
licyjnej, pod przewodnictwem p. Dzwoniar- 
kowej. Jeżeli chodzi o sprawozdanie z ubie- 
głorocznej działalności to nie od rzeczy bę- 
dzie jeżeli dodamy że koło wspólnie z Poli- 
cyjnym Klubem Sportowym wzięło czynny 
udział w zbieraniu funduszu na pomoce zi- 
mową bezrobotnym, przez urządzenie im- 
prez dochodowych na ten cel. Koło wzięło 
też udział w zorganizowaniu świetlicy po- 
licyjnej. Bilans kasowy koła wynosi 
1.013,69 zł. Do nowego zarządu weszły pp. 
Dzwoniarkowa przewodnicząca, Górska wi- 
ceprezeska, Dutkowska sekretarka, Flizi- 
kowska zastępczyni, Chołaszczyńska skarb- 
niczka. Do komisji rewizyjnej wchodzą pp. 
Malinowska, Sobkowiakowa i Rutowa, ja- 
ko zastępczynie pp. Madanowa i Jasińska. 


NA FALACH ETERU. 


Audycia, która nas zanoznała 
z życiem młodzieży wieiskiej 


Zupełnie słusznym się wyda każdemu, 
że wieś, która w życiu asoga narodu ed- 
grywa tak wielką i zasadniczą rolę, jest 
coraz więcej uwzględniana w audycjach 
Polskiego Radia. 

Po doskonałej audycji w Rozgłośni Po- 
morskiej pt. „Orka“, w którym to słucho- 
wisku zapoznano nas z życiem wsi pomor- 
skiej przy warsztacie pracy, audycja pt. 
„Rozmowa członków Młodej Wsi z wice- 
prezesem tej organizacji“ zapoznaje nas z 
zagadnieniami młodzieżowymi, z ich ży- 
ciem organizacyjnym. 

Na terenie Pomorza prowadzi swą pra- 
cę organizacja młodzieżowa pod nazwą 
„Pomorskiego Związku Młodej Wsi”. Ce- 
lem tej organizacji jest przygotowanie 
członków do pełnienia służby obywatel- 
skiej, przysposobienie ich do pracy na za- 
gonie ojców, podniesienie kulturalne + go- 
spodarcze wsi przez wytworzenie ruchu 
przodującego w dziedzinie kultury, gospo- 
darki i życia organizacyjnego . społecznego 
środowiska. 

Audycja ta zapoznała szeroki ogół ra- 
diosłuchaczy z drogami, którymi kroczy or- 
paca wiejskiego regionu pomorskiego. 

walczyć depresję kryzysową może tylko 
godna postawa duchowa, wola pracy, uru- 
chomienie nawych warsztatów pracy. Re- 
alny patriotyzm naszego włościaństwa 
stworzy nowe wartości gospodarcze. 

Odczyt wygłoszony w formie dialegu 
między słuchaczem, a wiceprezesem orga- 
nizacji poruszył takie zagadnienia, jak wy- 
korzystanie terenu dróg do obsadzenia ich 
drzewami owocowymi, sprawę sadownic- 
twa, pszczelarstwa, przetwórstwa owocuwe- 
go, sprawę zbytu produktów rolnych, na- 
bywanie sztucznych nawozów, narzędzi i 
maszyn rolniczych itd. Pomorski Związek 
Młodej Wsi dąży do wyplenienia bierności 
i niewiary we własne siły, a do usunięcia 
szkodliwego pośrednictwa i spekulacji ÞJ- 
dzi, żerujących na wiejskiej biedzie. 

Ażeby ten program osiągnąć, należy się 
dokształcać przez zakładanie bibliotek. u- 
rządzanie odczytów, organizowanie uni- 
wersztetów ludowych, nie zapominając © 
rozwijaniu życia towarzyskiego przez orga- 
nizowanie zespołów chóralnych, muzycz- 
nych. Domy ludowe, gdzieby znalazłą się i 
dobra gazeta i radio, walnie przyczynić się 
mogą do podniesienia oświaty we wsi. 

adiofonizacja wsi musi się stać jed 
nym z naczelnych postulatów oświatowych 
wsi polskiej. Dział sportowy musi również 
znależć odpowiednie zastosowanie w życia 
młodzieży wiejskiej. 

W ten mniej więcej sposób odczyt "pe 
znał słuchaczy z planami i dążeniami ezłoń 
ków. organizacji. 

Audycję zaliczyć należy do udarze i 
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ŚRODA, CZWARTEK, DNIA 5—6 wada 1037 R. 


KALENDARZYK 
Środa, 5, 5. Piusa V 
Czwartek, 6. 5 Wniebowstąpienie P, 
Piątek, 7. 5. Doniceli 


STAN WODY W WIŚLE 

Stan wody w Wiśle z dnia 4, 5.: 
ków — 215 (1,87); Zawichost =- 1,93 (1,74); 
szawa  -| 1,81 (1,58); Płock -+ 1,42 (1,46); 
ruń -+ 1,68 (1,74); Fordon 1,73 (1,71); 
mno -p 1,60 (1,64); Grudziądz 
Korzeniewo + 1,98 (2,40); Piekło +- 1,42 (1,48); 
Tczew + 1,58 (1,64); Einlage 4- 2,82 (2,34); Schie- 
wenhorst -+ 2,42 (2,44), 

Temperatura wody w Wiśle 11,5 (10,7), 


Kra- 
War- 

To- 
Cheł- 
+ 1,86 (1,91); 


Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan Z j 


dnia Pupil zehe o, 
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Na toruńskim bruku 


— Dyrekcja Gimnazjum Kupieckiego Iz- 
hy Przem.-Handlowej w Toruniu komuniku- 
je, że zapisy kandydatówitek) do 1 klasy na 
1937-88 r. szk. przyjmuje sekretariat gimna- 
zjum przy ul. Sienkiewicza 38 od godz. 9 do 
13. Egzamin wstępny odbędzie się od 17 do 
20 czerwca 1937 roku. 3150 

— Pryw. Szkoła Powszechna im. Marii 
Konopnickiej (Warszawska 12 I p. tel. 22-66) 
przyjmuje już zapisy na nowy rok szkolny, 
do wszystkich klas, codziennie w godzinach 
przedpołudniowych w lokalu szkoły. Do kl. 
I przyjmuje się dzieci od 6 lat. Szkoła przy- 
'gotowuje gruntownie do gimnazjum. Siły 
SDTACKSe wykwalifikowane. Ceny ni- 
skie. 

— Koncert Pomorskiego Towarzystwa 
Muzycznego na rzecz TCL. W najbliższą nie 
dzielę dnia 9 bm. o godz. 19,15 w sali Kon- 
certowej Konserwatorium _ Muzycznego 
(Dwór Artusa), na zakończenie tygodnia 


Eugenia Umińska. 


zbiórki ofiar na „Dar Narodowy 3 maja* 
Pom. Tow. Muzyczne organizuje. koncert z 
udziałem E. Umińskiej i ucznia Paderew- 
skiego Z. Dygata (fortepian). Nazwiska mó- 
wią o poziomie koncertu. Spodziewać się na- 
leży, że koncert ten zgromadzi cały kultural 
ny Toruń. Przedeprzedaż biletów w Tow. 
Krajoznawczym (Ratusz). Ceny popularne 
od 50 gr. ; i 

— Klub Wioślarski 'z okazji uroczystości 
otwarcia przystani, przypadającej na dzień 
9 bm. poleca Szan. Obywatelstwu łaskawej 
uwadze swój bilans pracy z ubiegłego roku 
umieszczony w oknie wystawowym firmy 
Kotliński (magazyn bławatów) w czasie 'od 


"1 do 4 maja rb. 


— Zarząd Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do Obrony Kraju przypomina, że za- 
kończenie kursu oraz rozdanie świadectw od 
kędzie się dzisiaj 5 maja o godz. 18 w świet- 
licy organizacji w Domu Społecznym. 

— Rodzina Weteranów Powstań Narod. 
Zcbranie miesięczne odbędzie się w piątek 7 
bm. o 19 w lokalu „Tivoli* przy ul. Bydgo- 
skiej. 

— Związek Weteranów Powstań Narod. 
Zebranie miesięczne w piątek 7 bm. o godz, 
19 w lokalu „Tivoli“ przy ul. Bydgoskiej. 

— Związek Pań Domu (ul. Krzyżacka 5). 
W środę dnia 5 bm. o godz. 17 bezpłatna lek 
cja robienia abażurów i kwiatów z celofanu 
i rodoidu. Czytelnia. Herbatka. W piątek dn. 
7 bm. herbatka towarzyska — bridge. 

— Koło Sióstr Pogot. San. PCK. Zebra- 
nie miesięczne w środę 5 bm. o 19. 


— Legia inwalidów WP. Zebranie zwyk- 


łe w środę 5 bm. o 18,30 w „Gospodzie*, Ry- 


nek Nowomiejski. 
— "Tow. Polsko-Angielskie. W środę 5 
bm. zebranie dyskusyjne w sali książęcej 


= Dworu Artusa o godz. 20. Prezes Klubu prof. 


Szczepkowski wygłosi referat 
great british personalities“, 

— Kiermasz ,Trzynastki* W trosce 0 
zwiększenie tak bardzo potrzebnych szkole 
powszechnych nr. 13 funduszów na pomoce 
szkolne Opieka Rodzicielska tej szkoły u- 
rządza wielki kiermasz w niedzielę dnia 9 
bm. na dziedzińcu szkolnym przy ul. Sien- 
kiewicza nr. 4—8 Liczne atrakcje — między 
innymi jazda na koniach oraz pięknie ude- 


pt. „Some 


. sia dziedziniec przyczynią się do mi- 
szo 


spędzenia popołudnia niedzielnego 
wśród rozbawionej dziatwy. Zarząd prosi O- 
kbywatelstwo o liczne przybycie. i r 

— Kradzieże. Pelagia Talarkówna zam. 
w Osiedlu Marszałka Piłsudskiego zgłosiła o 


kradzieży roweru damskiego wart. 150 zł. po 


zostawionego bez opieki obok klasztorku OO. 
Redemptorystów przy ul. Św. Józefa. Sta- 


 nisław O-mański (Małe Garbary 25) zgłosił 


o zapłaceniu faiszywą 5 złotową monetą ra- 
chunkv za spożyte napoje przez Kurasia Jó 
zefa z Rubinkowa. (pow. Taruń). rę: 


Da, 


Dziś poświęcenie pomnika 
ku czci baloniarzy 


Dzisiejszej środy w parku miejskim na 
Bydgoskim odbędzie się poświęcenie pomni- 
ka ku czci poległych wojsk balonowych z 
następującym programem: godz. 9: przegląd 
batalionu przez dowódcę na polu wzlotów 


przy hali balonowej; 9,30: Msza polowa w | 17: przedstawienie żołnierskie w hali ćwi- 
hali balonowej; 11,30: odsłonięcie pomnika | czeń, 


Z zebrania organizacyjnego 
Po wiatowej Rady Łowieckiej 


W ub. wtorek w sali Dworu Artusa od- 
było się zebranie informacyjno - organiza- 
cyjne Pow. Rady Łowieckiej. Zebranie zasz- 
czycił swą obecnością p. starosta Bruniewski 
oraz przedstawiciel wojew. rady łowieckiej. 

Po zagajeniu łowczy powiatowy p. Ken- 
tzer zapoznał zebranych ze statutem nowej 
organizacji a sekretarz woj. rady łowieckiej 
p. inż. Bernakiewicz mówił szeroko o celach 
związku łowieckiego — po czym ukonsty- 


SŚroda-Czwartek, dnia 5-6 maja 


ku czci poległych żołnierzy wojsk balono- 
wych — park miejski na Bydgoskim Przed- 
mieściu; 11,45 defilada batalionu; 12,30 roz- 
danie nagród sportowych i dyplomów; 13: 
wspólny obiad żołnierski w hali ćwiczeń; 


tuował się zarząd Powiatowy Rady Łowiec- 
kiej w nast. składzie pp. inż. Dzięgielewski, 
Biesiadowski, Kries i Katarzyński. 

Delegatem na walne zgromadzenie woj. 
rady łowieckiej wybrano p. Wojciechow- 
skiego z Lulkowa. 

Bezpośrednio po zebraniu odbyło się pier 
wsze posiedzenie Pow. Rady Łowieckiej na 
którym poruszono aktualne zagadnienia do 
tyczące łowiectwa. i 


Skąd się wzięły? 


Topielisko psów na Kaszowniku 


Otrzymaliśmy wiadomość, że na brzeg 
stawu - jeziora, znajdującego się przy 
kanale na Kaszowniku, obok. cmentarza 
wojskowego woda wyrzuciła ponad 10 
psich trupów. Niektóre z nich znajdują 
się w stanie rozkładu tak dalece, że ścier 
wo odchodzi od kości, co przy obecnych 
upałach (jak np. wczoraj ponad 20 st. 
w cieniu) wydaje wstrętny odór. Psie 


„WI 


Prosta 5. 


B©xiś 
premiera! 


Flirt z X Muzą 
KINO „AS“ — „KOCHANA RODZINKA“, 


Dawno nie widzieliśmy w Toruniu Fli- 
pa i Flapa, wesołków, którzy*umieli zdo- 
być sobie wierną publiczność. „Kochana 
rodzinka“ to ich ostatni film, a zarazem 
pierwszy, w którym każdy z nich gra po- 
dwójną rolę. 

Temat filmu stanowią dziwaczne kom- 
plikacje. Flip i Flap są statecznymi, powa- 
żanymi obywatelami miasta portowego, do 
którego przybija okręt, mający na swym 
pokładzie drugie „wydanie* Flipów - mary- 
narzy. Te dwa wilki morskie są bliźniaczy- 
mi braćmi szczurów lądowych. Wywiązu- 
ją się przekomiczne sytuacje; kapitan sta- 
tku goni Flipów - marynarzy, żony gonią 
Flipów z lądu, marynarze uważani są*za 
drugą parę braci i vice versa. Jedni cier- 
pią za drugich, nie wiedząc wcale, że są o- 
fiarami pomyłki. Wreszcie w niezwykłych 
okoligznościach bracia spotykają się — jest 
to chyba najkapitalniejsza scena z calego 
filmu, obfitującego w wiele zabawnych mo 
mentów. AN rę 

„Kochańa rodzinka* — to splot niesa- 
mowitych pomysłów i nieprawdopodobnych 


tyjskiego ! 


CENY BILETÓW: 


sytuacyj. Laurel i Hardy mają jednak wiel 


kie pole do swego specyficznego „wygłupia- 
nia się“, skutkiem czego prawie przez ca- 
ły czas na widowni rozbrzmiewa już nie 
Ha wię śmiech, a po prostu ryk publiczno- 
ci. 


KINO „MARS* — „PAN REDAKTOR 
SZALEJE". 


Treść na ogół banalna — jednak miła, 
pogodna. Przezabawne przygody młodych 
dziennikarzy sportowych wprowadzają du- 
żo komizmu sytuacyjnego. Nie brak też 
sentymentu jak w każdej komedii muzycz- 
nej. Obraz ten oryginalnością fabuły, po- 
lotem przewyższą dotychczasowe polskie, 
lekkie filmy. Z wykonawców na pierwszy 
plan wybił się król polskich aktorów ko- 
mediowych Antoni Fertner, w roli bankie- 
rax oraz zabawny jak zwykle Sielański w 
roli „szalejącego* redaktora. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują pię- 
kne zdjęcia górskie z kolejką linową na 
Kasprowy Wierch, dalej wkładki popisów 


narciarskich oraz łyżwiarskich. Kapitalną 


jest parodia jazdy na łyżwach naszych pra- 


babek. ` 
Atrakcją tej farsy jest Janina Leitzków- 
występująca w roli. 


tancerki cy 


Stlum nies 


Dramat bohaterskiego komendanta fortu! Tajemnice wywiadu bry» 
Tragedię oficera, zakochanego w żonie kolegi ilustruje 


Ostatni posterunek 


Garry Grant - Gertruda Michael - Claude Rains. 


Balkon 80 gr — Parter 50 gr 


trupy leżą tam od kilku dni. Skąd się 
wzięło tam na raz tylu takich topielców 
i €o jeszcze kryje dno stawu — wyjaśnią 
niebawem dochodzenia policyjne. W ka- 
żdym razie przykre to, powinno było być 
dawno zauważone i usunięte, choćby 
przez wzgląd na bawiące się koło wody 
dzieci. 


ae a an Th 
wrarażeurnugchi wratten! 


na czele zespołu baletowego Opery War- 
szawskiej. 

Film ten, tryskający humorem, dowci- 
pem oraz ze względu na nową inwencję re- 
żpserską zdobędzie sobie uznanie publicz- 
ności. 


KINO AR: „NA ZGLISZCZACH SZCZĘ- 
SCIA“ I „DWIE JOASIE* 


Sympatyczny ten kinoteatr wyświetla, 
jak zwykle, program obfity i urozmaicony. 
Ciekawa kronika PATA, dramat „Na zglisz- 
cząch szczęścia“ o motywach amerykańskich 
film o ciekawych zdjęciach i intrygującej 
fabule. 

Dla przeciwwagi pokazano nam film pol- 
skiej produkcji słabszy oczywiście pod 
względem techniki synchronizacyjnej i uboż 
szy w zdjęcia, ale za to cóż za świetny w 
intrydze i powikłaniu farsowym. 

„Dwie Joasie* to film, który bawi przez 
całą godzinę aż do łez. Perypetie zakochanej 
w swym szefie maszynistki są zręcznie po- 
wikłane. aż wreszcie kończą się zabawnym 
happy-ende'm. 

Program warto zobaczyć. 


Z Urzedu Stanu Cywilneco 


W dniach od 1 do 4 bm. zapisano w księgach 
stanu cywilnego: 

Urodzenia: plutonowy zawodowy Józef Zieliński 
— córka Urszula; porucznik Bogusław Sęk — cór- 
ka Barbara; piekarz Brunon Gwizdalski — córka 
Margareta; urzędnik miejski Stanisław Nowak — 
córka Bożena; robotnik Zygmunt Kolankowski — 
córka Urszula; robotnik Wiktor Thiem -- syn Hen- 
ryk; robotnik  Goston Trocha — syn Henryk; 
szewc Konstanty Trzciński — córka Anna; kapi- 
tan Jan Dratwa — syn Wojciech; szofer Eryk Ko- 
nitz — syn Zygmunt; 1 nieślubna córka — Marla. 


śluby: robotnik Stanisław Wronkowski z Leo- 
kadią Drążkowską; fotograf Olgierd Tadeusz Na- 
laskowski z Jadwigą Anną Mutkowską i robotnik 
Alfons Lewandowski z Elzą Eryką Steinhilb. 


Zgony: Waleria Ciszewska z domu Guzowska, 
Nowomiejski Rynek 16 — lat 70; Jan Krzysztof 
Machron, Kochanowskiego 27 — 72 lata; Klara 
Kłosowska z domu Makowska, Wybickiego 13 — 
24 lata; Albertina Ratz z domu Schmidt, Podgór- 
na 4 — 64 lata; Józef Tomczyk, Osiedla im. Marsz. 
Piłsudskiego — 34 lata; Feliks Kamiński, Studzien- 
na T — lat 30; Emma Barańska z domu Morzuch 
Poniatowskiego 1 — 52 lata; Ryszard Glaubert, Ma- 
łachowskiego 11-18 — 1 rok; Marianna Schandrach 
z domu Bielińska, Wodociągowa 16 — lat 85; Joan- 
na Strzyżet wska z domu  Papierowska, Chełmno — 
34 lata; mistrz tramwaj. Jan Strzeszyński, Szosa 
Chełmińska 103 — 62 lata; Anna Labenc z domu 
arocka, Batorego 28 — lat 78; Weronika Orczy 

waka, św. Jerzego 46 — lat SA , 


Po cenach rewelacyjnych 
TRASS 


DYŻUR APTEK 
Dziś dyżuruje w śródmieściu Apteka pod 


Orłem — St. Rynek; na Bydgoskim Apteka 
św. Anny — Mickiewicza; na Mokrem Ap- 


teka pod Łabędziem — Kościuszki. 
W czwartek w śródmieściu Apteka Ra- 


dziecka — ul. Szeroka. Na Bydgoskim — 


apteka św. Anny — ul. Mickiewicza. Na Mo 
krem — apteka pod Łabędziem — ul. Koś- 
ciuszki. 


Pończochy matowe 1* 
Pończochy pół mat. 2,* 2," 
Pończochy ażurowe bez bł. 3,7 


Pończochy w lepszych gatunkach 
we wszystkich kolor. i odcieniach 


poleca 


Pawilon Pończoch 
Toruń, Król. Jadwigi 12-14. 
UWAGA: Dokażdej pary 


dodaję stosowną 
cerowania. 


pończoch 
awełnę do 
2838 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 
OSTATNIA PREMIERA 


przed urlopami artystów. — Gościnny wy 
stęp p. Jadwigi Zaklickiej 


Już dziś, w środę 5 bm. o godz. 20 odbę- 
dzie sią w Teatrze Ziemi Pomorskiej, ostat- 
nia premiera przed urlopami artystów, któ- 
ra będzie zarazem ostatnią premierą ulubie- 
nicv publiczności p. Jadwigi Zaklickiej, pt. 
„Roxy*. „Roxy“ — to tytuł lekkiej, przeza- 
bawnej, beztroskiej komedii amerykańskie: 
go komediopiearza Barrego Conners'a która 
na wszystkich scenach osiągała rekordowa 
ilość przedstawień przy wypełnionej wido- 
wni. Obsadę artystyczną na naszej scenie 
stanowią pp. Jadwiga Zaklicka rola tytuło- 
wa, która zarazem reżyseruje sztukę, Kop- 
czyńska. Korowicz, Małkowska, Dąbrowski, 
Ilcewicz, Surzyński i in. Dekoracje » Mał 
kowskiego. 

„Roxy“ zostanie powtórzona na czwart- 
kowym i sobotnim przedstawieniu o godz. 20. 


„ZGORSZENIE PUBLICZNE" 
na przedstawieniu popołudniowym. 


W czwartek dnia 5 bm. o godz. 16 zost» 
nie wystawiona szampańska farsa Arnol! . 
pt. „Zgorszenie publiczne", z gościnnym ' 
stępem p. Jadwigi Zaklickiej, która za swa 
ią doskonałą grę w roli egzotycznej tancerki 
zbiera oklaski przy otwartej kurtynie i srnie 
ezy widzów do łez. Reżyseria p. Małkuws- 
kiej. Dekoracje p. Małkowskiego. Ceny 
miejsc od gr. 25 do zł 2,10. 


REPERTUAR TEATRU? 


Środa — „Roxy“ godz. 20 premiera. 

Czwartek — „Zgorszenie publiczne” — 
godz. 16; „Roxy“ — godz. 20. 

Piątek — „Roxy“ godz. 20 przedstawienie 
zakupione przez Korpus Podoficerów. Bilety 
do nabycia w Komendzie Miasta wiecmworem 
w Kasynie Podoficerskim. 


KINA 
ARIA — „Dwie Joasie" i „Na zgriszczach 
szczęścia 
AS — „Kochana rodzinka“ 


MARS — „Pan redaktor szalsje”. 
ŚWIT — „Ostatni posterunsk" (premiera) 


Ze sportu y 
KPW. „UNIA“ (TCZEW) — WKS. „GRYF* 
(TORUŃ). 
Zawody piłkarskie o mistrzostwo Pomorza 
W czwartek, 6 maja o godz. 16-tej spot 
kają się powyższe drużyny w walce © ty- 
tuł mistrza Pomorza. Obie drużyny wystę 
pują w pełnych składach. Drużyna „Unii“ 
jest zawsze groźna ze względu na swoją 
szybkość oraz dobrymi warunkami fizycz: 
nymi. „Gryf“, który dotąd nie stracił ani 
jednego punktu, starać się będzie spotka 
nie to wygrać, by zdobyć mistrzostwo bez 
utraty punktu. $ 
Przedmecz o gòdz. 14,30: I. druż. jun. 
„Gryfu“ — II. druż. jun. „Gryfu“. 
Zawody cdbędą się na stadionie woj- 
skowym przy Szosie Bydgoskiej. 


Jnfoermator 


dla przyjezdnych 
mw Śowriawniza 


Najlepsza okazja Kupna 
Vajst. i pierwsza Polska Centrala Optycz- 
AN Eps PSeidler, Rynex Staromiejski W 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas cho 
rycen, kiiuis ocznych i dla wojska, í t 
Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do 
Torunia. a nie wiesz gdzie zjeść tanio p) 
dobrze, idź do „Ula“ Szeroka 25. Pierwsz0— 
rajna kuchnia, zakąski zimne i gorąca i 


amator nóżek wieprzowych, zwanych z 
„polska“ Eisbeinami (naturalnie z chrza- 
nem i grochem - piure) ani sądzi, ilu to 
wymaganiom musi spr. tać ten, co mu tą 
kawę czy nóżkę wraz z „czystą* podaje do 
stołu. O ogromie zadań ciążących na kel- 
aerze, inaczej stołowym, od którego wyma- 
ga się przede wszystkim wielkiej grzecz- 
ności, doskonałej pamięci i orientacji oraz 
liczenia przy obsłudze gości, mieliśmy mo- 
tność przekonać się wczoraj z racji odby- 
wającego się egzaminu kandydatów na 
kelnerów. W odpowiednio udekorowanej 
salce zakładu gastronomicznego „Satyr“ 
przy ul. Łaziennej, w której na jednym sto- 
le mieniły się ponętnym blaskiem etykiety 
wina wszelkiego gatunku i świeciła różno- 
raka zastawa, zasiadła przy drugim kmi- 
sja egzaminacyjna. Stanowili ją pp. Leon 
Penkalla, radca izby przemysłowo - han- 
dlowej i prezes hon. Zw. Restauratorów ja- 
ko przewodniczący, delegaci restauratorów 
p. Hermanowski i Zygm. Polanowski, ze 
zw. zaw, kelnerów prezes hon. Jan Wrze- 
siński, prezes toruński Roman Toholewski, 
Stefan Nowacki, Stan. Goszka i deleg. zw. 
kucharzy, mistrz Wład. Popławski oraz 
przedstawiciele miejscowej prasy. 

Przed komisją, zbierającą się dość rzad- 
ko, bo w okresach najmniej półrocznych, 
stawali kolejno praktykanci kelnerscy z 
Torunia i stron dalszych, jako kandydaci 
sna kelnerów. Pod adresem tychże sypały 
się pytania od wszystkich członków kimi- 
sji. 

— Jaka różnica pomiędzy winem kra- 
jowym a zagranicznym? 

— Że niby zagraniczne droższe i ma być 
lepsze — tłumaczy zagadnięty. 

— To kandydat nie uważa je za lepsze? 
— Ja tak muszę uważać, jak gość każe. 
Ale zawsze lepiej pić krajowe. Wcale nie 
złe, a po tym pieniądze zostają u nas. 

Na takie dictum rozprawa o winie za- 
kończona. 

— A z czego robi się kotlet albo sznycel 
wiedeński? — pyta kuchmistrz. 

— Gzy herbata rośnie w Polsce? Skąd 
sprowadzamy kawę? Jakie gatunki wina 
nadają się do przechowywania w beczkach? 
W czym podaje się szampan i wino białe. 
Jak się wzmacnia piwo? 

— Proszę nam usłużyć i podać rybkę. 
No i biada, jeśli kandydat poda noż i 
widelec zamiast dwóch widelców. 

— Kto jest głową Państwa Polskiego? 
Gdzie zaczyna się Wisła? — poczyna z in- 
nej beczki p. Hermanowski, czuły na punk- 
cie wyrobienia obywatelskiego pracowni- 
ków gastronomicznych. 

Kandydaci odpowiadają mniej lub wię- 
cej trafnie. Ale znaleźli się tacy, jeden z 
Tczewa, a drugi z Torunia, że nie wiedzieli 
zgoła nic o ojczyźnie heraty i kawy, Chiny 
umieścili w Europie a Brazylię we Francji! 
Ci dwaj panowie egzaminu, rzecz prosta 


P rośba Pań Miłosierdzia z Mokrego 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt (16 
maja br.) odbędzie się w par. Chrystusa 
Króla przyjęcie dzieci do I. Komunii św. 
Stow. Pań Miłosierdzia tejże parafii 
zwraca się do społeczeństwa toruńskiego z 
gorącą prośbą przyjścia z pomocą biednym 
dzieciom parafii. Do I. Komunii św. w pa- 
rafii Chrystusa Króla w roku bież. przystą- 
pią także dzieci z Kozackich Gór i z Dębo- 
wej Góry. Około 100 dziewcząt i chłopców 
musi być przyzwoicie ubranych na tę uro- 
czystość, a — środków na to brak. Kto więc 
chciał by przyjść z jakąkolwiek pomocą 
tym biednym dzieciom, proszony jest. by 
o tym doniósł do biura parafialnego para- 
rafii na Mokrem, ul. Czarnieckiego 28, tel. 
1720. 


„Grzechy i absurdy na- 
szego budownictwa: 


Wczoraj o godz. 18 w auli dyrekcji kolei 
p. inż. Alfred Dziedziu! wygłosił odczyt pod 
powyższym tytułem. Odczyt ten zka rad 
wał oddział pomorski Polskiego Związku 
Inżynierów Budowlanych. Prelegent zwie- 
dził prawie całą Europę i cywilizowaną A- 
frykę (Maroko). Mówca podał przykłady wzo 
rowego budownictwa za granicą i na takim 
tle przedstąwił smutną narazie rzeczywistość 
w Polsce. 

„Grzechy i absurdy budownictwa* w zało- 
żeniach większych dają się zauważyć prze 
de wszystkim w Gdyni, Warszawie i Zako- 
panem. R -3 
. Po odczycie otwarto dyskusję 


= 


$ 
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„Niech mi pan powie, z czego się robi 
sznycel wiedeński?” 


Egzamin dojrzałości u kelnerów 


Przeciętny spijacz kaw po lokalach lub | nie zdali. Przed komisją staną powtórnie 


na jesieni. Co innego, że gości obliczać na 
pewno by już potrafili. Zdali za to z wyni- 
kiem dobrym pp. Franc. Milarski, Zyym. 
Kuczawski, Paweł Sroka, Miecz. Prusakow- 
ski, Gołaszewski, Zygm. Krajewski i Jan 
Wotowski. 


Ojcowskie życzenia złożyli im p. prezesi 
Penkalla, Tobolewski i Wrzesiński, upomi- 
nając ich po koleżeńsku by nadal nad so- 
bą pracowali i wyrabiali się na dzielnych 
i uczciwych pracowników swego zawodu. 
W imieniu kandydatów odpowiedział pię- 
knie prymus egzaminu p. Milarski. Wspól- 
ne zdjęcie i posiłek zakończyły tą uroczy- 
stą chwilę składania tego swego rodzaju 
„egzaminu dojrzałości“. 


| Kg 


$odóórz 


— Wielki festyn ludowy w Kluczykach. | zbiórka towarzystw przed lokalem p. Rzep- 
W święto Wniebowstąpienia Pańskiego od- | kiewicza (Piaski); o godz. 15 pochód pro- 


będzie się w Kluczykach wielki festyn lu- 
dowy, z którego zysk przeznaczony będzie 
na zakupienie przez miasto Podgórz kara- 
binu maszynowego dla naszej armiii. W 
programie następujące atrakcje: godz. 14: 
koncert na Rynku w Podgórzu, godz. 14,30 


pagandowy na rynek — przemówienie i 
dalszy pochód do ogrodu w Kluczykach po 
czym zabawa ludowa z niespodziankami. 
Wstep 20 gr. O godz. 20-tej tańce w ozro- 
zie. 


Przebieg uroczystości 3 maja 


W dniu święta odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym ks. pro- 
boszcz Józef Domachowski, po czym wygło- 
sił kazanie ks. wikary Skowron. W nabo- 
żeństwie brali udział przedstawiciele woj- 
ska z p. mjr. Singerem, korporacje miej- 
skie z p. burmistrzem Stamirowskim, wszy- 
„stkie miejscowe organizacje ze sztandarami, 
nauczycielstwo, dziatwa szkolna i rzesze 
wiernych parafian. Chór chłopców szkol- 
nych szkoły nr. I pod batutą p. nauczyciela 
Pruskiego wykonał kilka pieśni kościel- 
nych. 


M O E CCZZZZOSERENKEK 


O uzgodnienie poczynań kuituralnych 
w Toruniu 


Z inicjatywy Rady Zrzeszeń Naukowych, 
Kulturalnych i Artystycznych Pomorza od- 
było się wczoraj w sali Starostwa Krajowe- 
go zebranie przedstawicieli towarzystw kul 
turalnych. działających na terenie Torunia, 
poświęcone omówieniu skoordynowania ich 
pracy. , 

Przewodniczący zebrania p. prof. Kulwieć 
omówił cel zebrania po czym wyłoniła się 
dyskusja, w której zgodnie podkreślano ko- 
nieczność uzgodnienia poczynań kultural- 
nych stolicy Pomorza. Ostatecznie zgodnie z 
propozycją dyr. Perkowskiego i dyr. Mócar- 


Zrzeszeń z propozycją zwołania podobnej 
konferencji, na której zebrani mieliby moż- 
ność zapoznania się zarówno z celami i pla- 
nami pracy Rady jak i z działalnością wszy 
stkich zainteresowanych instytucyj. Za rzecz 
konieczną uznano też prowadzenie przez Ra- 
dę stałego kalendarza wszystkich kultural- 
nych imprez w naszym mieście, aby tową- 
rzystwa wzajemnie sobie nie przeszkadzały. 

W dyskusji poruszono cały szereg pilnych 
zagadnień i wysunięto liczne projekty, któ- 
rych realizacja może się przyczynić do u- 
sprawrńienia pracy towarzystw kultural- 


skiego postanowiono zwrócić się do Rady | nych. 


Już będzie lepsza droga do Ciechocinka! 


Rada powiatu toruńskiego przy obradach 


Pod przewodnictwem starosty powiato- 
wego p. Bruniewskiego odbyło się posie iz2- 
nia rady powiatowej przy udziale 23 rad- 
nych i komplecie członków wydzi tu powiar 
towego. Z małymi zmianami zatwierdzona 


protokół z ostatniego posiedzenia, po czym“ 


rada przyjęła do zatwierdzającej wiadomo- 
ści reskrypty Urzędu Wojewódzkiego z dn. 
17 marca br. w sprawie dodatku komunalne- 
go do opłat państwowych od patentów ak- 
cyzowych na rok 1937 i virement na rok 
1937/38. s 

Po obszernej dyskusji, w której przewod- 
niczący udzielał wyczerpujących wyjaśnień, 
rada przyjęła do wiadomości jeszcze re- 
skrypt wojewódzki z dnia 9 kwietnia Þr: 
dotyczący budżetu gospodarczego samorzą- 
du. Przy tym punkcie obrad kładziono w 
dyskusji nacisk na uporządkowanie dróg 
państwowych i powiatowych oraz gmin- 
nych i zarazem zatrudnienia bezrobotnych. 
Dłuższe przemówienie, poświęcone zagad- 


nieniu bezrobocia w powiecie toruńskim, 
poświęcił 'p. starosta Bruniewski, podkreśla- 
jąc, że zatrudnienie i danie możności życia 
naszym bezrobotnym, to najskuteczniejsza 
walka z komunizmem, nie mającym i tak 
żadnego prawa bytu na ziemiach Rzeczypo- 
spolitej. K 

— W. dalszym ciągu obrad większością gło- 
sów uchwalono na polecenie Urzędu Woje- 
wódzkiego zwiększenie opłat drogowych o 
40 tysięcy zł. na 117.000 zł. Uzasadnieniem 
takiego zwiększenia opłat drogowych jest 
fatalny stan dróg w powiecie oraz koniecz- 
ność uporządkowania szosy Toruń—Ciecho- 
cinek. Na wniosek wydziału pow. rada je- 
dnogłośnie uchwaliła rozwiązać: dotychcza- 
sową komisję-drogową i w jej miejsce wy- 
brała nową komisję, do której weszli pp.ra- 
dni Doręda, Czarniecki, Zieliński i Barwic- 
ki. Przy hucznych oklaskach na wniosek 
wydziału pow. rada pow. uchwaliła jedno- 
głośnie na F, O. N. 5000 zł. 


W tych dniach zaszły wypadki okra- 
dzenia kilku jegomościów przez t. zw. 
córy Koryntu, w których towarzystwie 
jegomoście ci szukali uciech i zapom- 
nienia o dniu dzisiejszym. 

W jednym wypadku łupem „Anny“ 
padła prawie cała pensja pewnego pa- 
na (coś ponad 350 zł), w drugim i trze- 
cim kwoty mniejsze, chociaż sięgające i 
100 złotych. 

Ano, kto ma pusto w głowie może 
mieć i pusto w kieszeni. Człowiek roz- 
sądny, jeżeli przewiduje, iż może zna- 


leźć się w niepewnym towarzystwie, nie 
zabiera ze sobą większych pieniędzy. 
Należą się one rodzinie. W wypadkach 
przez nas wspomnianych niektórzy po- 
szkodowani okazali rozsądek w ten spo- 
sób, iż o całej przygodzie — zamilczeli. 
Dobrze to dla nich, ale nie dobrze dla 
drugich. Złodziejki powinny być uniesz- 
kodliwione! 

Sami, pp. C. z Włocławka i K. z Byd- 
goszczy fatygują teraz policję. Każdemu 
z nich „buchnięto* po 100 zł. 


Najdłużej ze stworzeń 
zyje człowiek 


Z pośród wszystkich stworzeń na kuli | domowe jak pies, kot żyją stosunkowo krót- 


ziemskiej najdłużej 
Wiek jego sięga bowiem 80, 90, a nawet 100 
lat. Zwierzęta ustępują pod tym względem 
znacznie człowiekowi a rzadkością są ga- 
tunki, których wiek przekracza 100 lat. 

Znanym jest fakt, iż pośród ssaków naj- 
dłużej żyje słoń, którego przeciętny wiek 
wynosi 50 lat, a są osobniki na służbie świą- 
tyń wschodnich. które mają po 150 a nawet. 
i 200 lat. Podobnie jak słoń, długo żyją hipo- 
potamy i nosorożce. od 40 do 50 lat. 

Z pośród naszych zwierząt domowych 


„najdłuższym wiekiem odznacza się Osioł, 


który może osiągnąć nawet 100 lat, podczas 
gdy konie najwyżej żyją do 40 lub 50 lat. 
Bydło, jelenie, sarny i owce żyją przeciętnie 
20 lat. 

W ogrodach zoologicznych zabija zwie- 
rzęta gruźlica, najgroźniejszy wróg trzyma- 


bodaj żyje człowiek. | ko. Pies osiąga wiek 25 lat, kot — 22. 


Ciekawą jest rzeczą, że małpy, stworzenia 
zdawałoby się najbardziej przez naturę u- 


podobnione do człowieka żyją krótko, Ma- 


ksymalny wiek dla małp wynosi — 25 lat. 
Wysokim wiekiem odznaczają się ptaki. 
Kruki. orły skalne, gęsi domowe (!) papugi, 
żyją bardzo długo, osiągając wiek przekra- 
czający 100 lat. Sokół może żyć 160 lat, 
sowa 70 do 100 lat, kogut domowy 20 lat, a 
kanarek 25 lat. 

Najdłuższym wiekiem pośród zwierząt 
odznaczają się płazy i gady, oraz zwierzęta 
wodne. Żółwie i krokodyle osiągają fanta- 
styczny wiek 300 lat, z pośród ryb najdłużej 
żyją karpie, sumy i szczupaki, których prze- 
ciętny wiek waha się OkOło 100 lat, Żaby, 
salamandry żyją krótko — do 10 lat, ślima- 
ki, małże do 100 lat. raki rzeczne do 20 lat. 


„aj 


Po południu o godz. 14 na boisku Z. S. 
przy hali balonowej rozpoczęły się zawody 
sportowe. Organizacja zawodów spoczywa- 
ła w rękach głównego sędziego p. Klemensa 
Felchnerowskiego; kierowali programem za 
wodów pp. Edmund Wiśniewski i sekretarz 
Jan Krajewski. 


Wynik zawodów poszczególnych konku- 
rencyj: i 

Bieg 100 m: Józef Piotrowiak (Sokół), Jó- 
zef Nowak (KSM.), Krawaczyński Paweł 
(PKS.). 

Skok wzwyż: Józef Kozłowski (KSM.), Jó- 
zef Piotrowiak (Sokół), Alfons Marks. 

Skok w dal: Wolender (PKS.), Paweł Kra- 
waczyński i Jerzy Kozłowski (KSM). 

Rzut dyskiem: Józef Piotrowiak (Sokół), 
Fr. Wiśniewski (KSM.), Szymański Roman 
(PKS.). 

Skok o tyczce: Jan Urbaniak (ZS.), Jan 
Kaizer (ZS.), Fr. Wiśniewski (KSM). 


Pchnięcie kulą 7% kg: Wolender (PKS.), 
tei Szymański (PKS.), Kaz. Jegierski 
ZS). 


Bieg na przełaj 3500 m: Jan Milda (KSM), 
Wiktor Wąsiewicz (ZS), Antoni Ringert. 

Bieg kolarski 2? km: Jan Witkowski (So- 
kół), Fr. Wunderlich (Sokół), Zagórzycki 
(Sokół). 

Panie 60 m bieg: Gertruda Szalkowska 
(Sokół), Jadwiga Felchnerowska (Sokó), Ma- 
ria Witkowska (Sokół). 

Pchnięcie kulą 5 kg: Jad. Felchnerowska 
(Sokół) i Gertruda Szatkowska (Sokół.). 

Skok w dal: Gertruda Szalkowska (Sokół, 
Jadw. Felchnerowska i Maria Witkowska. 

Na zakończenie zawodów rozpalono ogni- 
sko, przy którym zebrali się zawodnicy i ze- 
brana publiczność. Gawędy i śpiew przy og- 
nisku wykonali harcerze, po czym przemó- 
wił p. burmistrz Stamirowski i wręczył ja- 
ko przewodniczący Miejskiego Komitetu.P. 
W. i W.F. zawodnikom nagrody i dyplomy. 
Komendę Pow. PW. i WF. reprezentował 
p. sierżant podchorąży Zaborowski. Czysty 
ri z urządzonej imprezy przeznaczono na 

. 0. N. 

Domy w całym mieście były bogato ude- 

korowane. 


Dobrowolne kontynuowanie 
| ubezpieczenia pracowników 
umysłowych 


Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społe- 
cznych, prawo dobrowolnego kontynuowa- 
nia ubezpieczenia pracowników umysło- 
wych jest uzależnione od ustania obowiąz- 
kowego ubezpieczenia z jakichkolwiek przy- 
czyn, z wyjątkiem niezdolności do wykony- 
wania zawodu, oraz od osiągnięcia w chwili 
ustania obowiązku ubezpieczenia co naj- 
mniej 4 miesięcy składkowych. Prawo do- 
browolnego kontynuowania ubezpieczenia 
przysługuje również w razie zamieszkiwa- 
nia i pracy ubezpieczonego peza granicami 
kraju. 

Składka za dobrowolne kontynaowante 
ubezpieczenia pracowników umysłowych 
wynosi dla osób. które w chwili ustania o- 
bowiązku ubezpieczenia posiadają co nai- 
mniej 60 miesięcy składkowych. o 25%%/ wię- 
cej niż składka na pokrycie Świadczeń eme- 
rytaąlnych z tytułu ubezpieczenia obowiąz- 
kowego. 

Składka obliczona jest od nłacr podsta- 
wowej, którą stanowi przeciętna płac pod- 
stawowych w obowiązkowym ubezpieczeniu 
za okres ostatniego roku. 


Przeszło 10 milionów zł na zastłki 
dia bezrobotnych pracowników 
umysłowych w 1936 roku 


W ciągu 1936 r. Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych wypłacił pracownikom umysło- 
wym z tytułu zasiłków na wypadek braku 
pracy łączną sumę 10.423.137 zł. Liczba bez- 
robotnych pracowników umysłowych, któ- 
rym wypłacono zasiłki, wynosiła na 1 sty- 
cznia 1937 r. 8.787. Ogółem wraz z zaległy- 
mi wypłacono 10.603 zasiłki. W grudniu r. 
z. wypłacono zasiłków na ogólną sumę zł. 
782.000. 


świat owadów. Barwny, tęczowy motyl cie- 
szy się życiem nie dłużej jak 3 do 4 tygodni. 
Są zaś muchy, żyjące zaledwie jedną dobę. 

Ten krótki przegląd wieku różnego ro- 
dzeju stworzeń wskazuje wyraźnie, iż z ma- 
łymi wyjątkami najbardziej żywotnym i wy- 
trzymałym na ziemi jest „pan stworzenia" 


n SRODA, CZWARTEK. DNTA 5-8 MAJA 1937 R. 
Į W przerwie około godziny 21.00 Dziennik wieczor- 
e y ny i yaza aktualna, 22.30 „Dziecię starego 
miasta'* — fragment z powieści Józefa Ignacego 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ so KOLI i Kraszewskiego. 22,50 Muzyka lekka- (płyty), ukł. 
z dnia 4 maja 1937 r, uat Hermana Fincka: Wspomnienia o Waldteuflu — 
| sir JUŻ fantazja. 23.00—24.00 Patrz programy lokalne War- 
a SPE NAT Spacer szawy II (Mokotów) i Lwowa. 
a s ,50—89,14 ; erlin , ; 
AE 0S0 D0 80. Aukotdaki APIOSO n CZAS NAJWYŹSZY 
I 289,88;, Kopenhaga 116,89—116,31; Londyn 2811— | GOTOWAĆ $i E ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
26,18—26,04; Nowy Jork czeki 5,27 siedem ósmych AA; 1101.16 „Parę finfonmacyj" _T.30—8.00 Muzyka 
— 5,20 jedna ósma — 5,26 pięć ósmych; kabel 5,28 i SPRAWNOŚĆ presage z AZT Or wr LA 
1 ćwierć — 5,20 i pół — 5,27; Oslo  131,48—130,82; WA EDYTY (PZ SE Lt TYT gra er Br Pl jamy A 
Paryż 23,85—23,91—28,79; Praga 18,40—18,45—18,85; i fi j AA ©) g piyi. IDEE oki: WADE SA Asoo T — pogadanka 
Sztokholm  134,65—134,98—134,32; Zurych 120,95— ži LER A ZZP Li krajoznawcza w opracowaniu Henryka Gąsiorow- 


121,25—120.65; Wiedeń  99,20—98.80; Mediolan 27,95 skiego. 15.10—16.15 Muzyka francuska — płyty. 18 16 


"W KATOWICACH 


—21,75; Helsinki 11,58—11,52; Montreal 5,29 i pół —18.20 Poradnik sportowy. 18.20—18.45 Utwory salo- 
— 5,27. OD 26 DO nowe — płyty. 18.45—18.50 Program na jutro. 22 50 
'Tendencja niejednolita. fia 37, s —23.00 Muzyka lekka — płyty — z Warszawy, 
A 1 Akcje 7 F 
Bank Polski 102,00—101,50—102,00; węgiel 19,50; ZAGRANICA 
Starachowice 82,50. 17.10 Berlin. Utwory fortepianowe Szymanow 
'Tendencja niejednolita. skiego. 19.35 Radio - Romania. „Wesele Figara‘ 


Mozarta 


Papiery procentowe = — opera (transmisja z Teatru). 20 00 


kę latową 24—27; wiczkę zimową 85—45; peluszkę , ty. 15.30 „Od chrztu do żeniaczki* — ludowa audy- | Sztokholm. Koncert Chopinowski, 20.10 Monachium. 
3 proc. PORA, inwestycyjna l-sza em. ca 22—24,-—; groch Wiktoria 26—30,—; groch polny | cja w opracowaniu Józefa Wieszczka (ze Lwowa). | Wieczór muzyczny. 20.15 Budapeszt II. „Chowan- 
serie nienotowane; 8 proc. poż. inw. 2-ga em. 65,25 | 24 25; groch zielony 23—25—; bobik 25—28,—; | 16.00 „50-lecie T-wa Śpiewaczego Lutnia”. — Trans- | Szczyzna" — opera Mussorgskiego — akt I (trans- 
serie nienotowane; 5 proc, konwersyjna 59,00; 6] zorczycę 30—33; rzepak 57—60; rzepik letni | misja z Filharmonii Warszawskiej. 17,00 „Jak pra- | misja z Opery). 20.30 Lille. Wieczór oper. 20,40 Ber- 
proc. dolarowa 53,50 kupon 10,17; 4 proc premio-| z7_65. łubin niebieski 14—15; łubin żółty 15— cują kobiety w spółdzielczości* — odczyt wygłosi : lin. Utwory Jana Brahmsa. 21.00 Praga. „Dzieci 
wa dolarowa 40,00—40,40; 7 proc. stabilizacyjna | 16, sjemię lniane 55—60; konopie 45—60; mak | Jadwiga Krawczyńska. 17.15 Ludwik v. Beetho- | gór": — opera Masło. 21.00 Rzym. Wieczór poświę- 
y 368,00 kupon 9,33; 4 proc. konsolidacyjna 54,25— | niebieski 65—70; mak biały 90—100; tatarkę | ven: Trio B-dur op. 97 Wykonawcy: Margerita | cony pamięci Gomeza (transmisja z La Scali). 
j 53,50—53,25—53 i trzy ósme trzy ostatnie setki 53,25 | 20—25; proso 20—25. Trombini — Kazuro. (fortepian), Aleksander Sien- | 2105 Londyn Reg. „Aida“ — opera Verdiego (akt 
dr.; 8 proc. ziemskie dolarowe kupon 54,24; 4 i pół kiewicz (wiolonczela) i Stanisław Jarzębski (skrzyp | 11) (transmisja z Covent Garden). 
$ proc. ziemskie seria 5-ta 52,25—52,00; 5 proc. War- ce). 1800 „Gliniane miasto” — felieton — wygłosi 
F szawy Stare  59,50—59,75 — Nowe  57,75—57,50— $ 


Programy radiowe 


Środa, 5 maja 


dr. Konstanty Narkiewicz - Jodko. 18.15 „Impresje 
wschodnie'* (płyty). 18,55 Program na jutro. 19.00 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: wznowienie słucho- 


58,00 ostatnie dr.; 5 proc. Kielc Nowe 47,00; proc. 
Łodzi Nowe  51,75—51,50. Tendencja dla pożyczek 
i listów niejednolita, 


WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 


Dewizy 
Belgi belg, 89,50—89,07; dolary amerykańskie 
5,28 1 pół — 5,26; kanadyjskie 5,28 i pół — 5,26; flo- 
reny holenderskie  290.82—289,10; franki francuskie 
23,91—23,77; franki szwajcarskie 121,25—120,45; fun 
ty ang. 26,18—26,02; guldeny gdańskie 100,20—99,80; 
korony czeskie 16,90—15,10; korony duńskie 116,89— 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.33 Gim- 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poran- 
ny. 7.10 „Parę informacyj'. 7.15 Audycja dla po- 
borowych. 7.35 Muzyka (płyty). 800 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audycja dla szkół: 
a) „Zielona żabka“ — pogadanka przyrodnicza, wy- 


wiska p. t.: „W lesie“, Napisał Jerzy Szaniawski. 


Osoby: Matka — Stanisława Wysocka, Pani — Zo- 


fia Lindorfówna, Mąż — Kazimierz Wilamowski, 
Żona — Irena Borowska, Woźnica — Stanisław Że- 
leński Reżyseria Fdmunda Wiercińskiego. 19.30 
Recital skrzypcowy Zdzisława Roesnera. 20.00 Wie- 
czór operetkowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, oraz Lucyna Szczepańska 


W środę o godzinie 16.00 Helena Piskorska wy» 
głosi przed mikrofonem toruńskim prelekcję p. t. 
„Na przełomie pojęć 1 czasów“. 

O godz. 18.20 w ramach pogadanki społecznej o- 
mówi Stefan Krassowski aktualne zagadnienia, 
związane z wprowadzoną przez Rozgłośnię Pomorską 
akcją radiofonizacji szkół powszechnych. 

O godzinie 19.20 nadany zostanie z studia w 
Bydgoszczy koncert solistów — Marii Przybylskiej 


; A głosi prof. Jan Rostafiński, b) Muzyka (płyty): | (sopr.) i chór P. R. W przerwie ok. godziny 20.45 | i Haliny Nowackiej znanych radiosłuchaczom z 
} aR u E i E T EA 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Zespół | Dziennik wieczorny i Pogadanka dktuátia í ZA wystópóó na fali reklom TaSi W ramach tego kon- 
| marki fińskie 11,58—11,10: marki niemieckie 123,00 salonowy Pawła Rynasa. 1340 Dziennik południo- | Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. | certu usłyszymy szereg utworów Schuberta, Szu- 
—121,00; szylingi "austriackie  98,00—97,00: Sari wy. 12.50 „Szukam letniska* — pogadanka — wygł. | R 22.25 Zespół Stefana Rachonia. 23.00—24.00 Patrz | mana, Wolffa, Brahmsa i innych. Część utworów 
femiecki b 127,00—125,00.. zA Halina Mamelokowa (z Katowic). 13.00—15.00 Przer- | programy lokalne Warszawy II (Mokotów) i Lwo- | śpiewa Maria Przybylska przy akomp. H, Nowac- 

ZEDPOZPY STAOrNA MAW wa (Patrz programy lokalne). 15.00 Wiadomości | wa. kiej — część wykona pianistka solo, | 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. gospodarcze 15.15 Koncert rozrywkowy (płyty). ROZGŁOŚNIA POMORSKA W czwartek, dnia 6 maja o godzinie 19.20 nada 
z dnia 4 maja 1937 r 15.85 „Skrzynka techniczna“ — red. Wacław Fren- $ Bydgoszcz na wszystkie Rozgłośnie polskie recital 
o kiel. 16.10 „Zagadki muzyczne“ — audycja dla dzie- 10.45—11.57 Utwory solowe | kameralne — płyty. | skrzypcowy Zdzisława Roesnera. Znakomity skrzy 

Zboże. Ceny transakcyjne: żyto 150 ton 24,75. | cj starszych w opracowaniu Ady Artzt i Tadeusza | W, przerwie około godziny 13,00 „Panowanie sło- 


g "zi 


ł 
i 
F 


we 


Ceny orientacyjne: pszenica 

reszta notowań bez zmiany. 
Ogólne usposobienie: stałe. 
Obroty: żyta 371; pszenicy 85; owsa 27. 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻ0OWO-TOWAROWEJ 
W BYDGOSZCZY 


z dnia 4.maja 1937 r, 


29,00—29,25 — stałe; 


Zboża 

Żyto 24,25—24,75; pszenica  29,50—30,00; owies 
22,00—22,25; jęczmień browarowy 661—667 g-l 24,25 
—024,15) 643—649 g-l 23,50—23,75; 620,5—626,5 g-l 
23,00—23,25. 


` Przetwory młynarskie 

Mąka żytnia gatunek I 0—70 procentowa wł. w. 
33,00; mąka żytnia razowa 0—95 procentowa wł. w. 
28,00; mąka żytnia 65 procentowa (wyłącznie dla 
dostaw dla W, M. Gdańska) 35,50—36.00; maka 
pszenna gatunek I 0—65 procentowa wł. w. 43,00; 
maką pszenna gatunek II 65—70 procentowa wł. 
„w. 81,50—32,50; mąka pszenna gatunek II A 65—75 
procentowa wł. w. 29,50—30,50; mąka pszenna gatu- 
nek III 70—75 procentowa wł. w. 26,00—27,00; mą- 
ka pszenna razowa 0—95 procentowa wł. w. 36,00 


Seredyńskiego (ze Liwowa). 16.30 Chór Akademicki 
Fundacji Domów Akademickich pod dyr. Karola 
Dziadury. 17.00 „Wyprawa Kijowska 1920 roku“ — 
odczyt — wygł. gen. Tadeusz Kutrzeba 17.15 Łódz- 
ka Orkiestra Salonowa pod dyr. Teodora Rydera. 
17.50 „U wytwórców dzbanków i „zwierzątków* — 
w lłży”, pogadanka, wygł. Jerzy Maciejewski. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
1820 Orkiestra Geraldo Gaucho i Zespół „Lecuona 
Cuban Boys" (płyty). 18,45 Program na jutro. 
18,60 „O przyszłość wiejskiej dziatwy“ — pogadan- 
ka wygłosi Stanisław Sienicki, gospodarz z powia- 
tu Ostrów Mazowiecki. 19.00 „W sklepie z zabaw- 
kami“ — opowiadanie Nadziei Druckiej. 19.20 Da- 
wid Ojstrach — laureat konkursu im. Ysaye'a w 
Brukseli (płyty). 19.45 Lekkie wiązanki instrumen- 
talne (płyty) 20.35 „Chwila Biura Studiów*. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert chopinowski w wykonaniu Jana Ekiera. 
21.30 Robert Schumann: Kwintet fortepianowy Es- 
dur op. 44, 23.00—24.00 Patrz programy lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
1.10—7.15 „Parę informacyj*  .7.35—8,00 Muzyka 


wian nad Bałtykiem“ felieton w opracowaniu 
Wacława Błaszczyka. 14.45—15.30 Pogodna muzycz- 
ka — płyty. 18.15—18.55 Na węgierską nutę — pły- 
ty. 18.55—19.00 Program na jutro. 19.20—20.00 Re- 
cital skrzypcowy Zdzisława Roesnera. Przy forte- 
pianie — Edmund Roesler (ze studia w Bydgosz- 
czy). 22 10—22.20 Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich Rozgłośni P. R. 22.20—22.25 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 


ZAGRANICA 


19.15 Ryga. Koncert symfoniczny z udziałem M. 
Orłowa (fort.). 20.00 Królewiec „Madame Butterfly“ 
— opera Pucciniego. 20.00 Londyn Reg. „Alceste“ 
— opera Glucka (akt T) (transmisja z Covent Gar- 
den). 20.15 Strasburg. „Boccaccio** — operetka Sup- 
pego. 21.10 Poste - Parisien. „Chopin i jego poe- 
zje“ — pogadanka z ilustr muzyczną. 21.15 Bruk- 
sela franc. Festiwal Lehara. 


Piątek, 7 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 


pek gdyński, dyrektor Szkoły Muzycznej im. Fry- 
deryka Chopina w Gdyni wykona przy akompania- 
mencie fortepianowym Edmunda Roeslera sonatę 
A-dur Tartiniego, „Kartkę z albumu“ Richarda 
Wagnera i rumuńskie tańce Bella Bartoka, v 


STAŁE POGADANKI 
RYSZARDA WRAGI 


Pogadanki radiowe doskonałego znawcy spraw 
sowieckich p. Ryszarda Wragi cieszą się wśród 
radiosłuchaczy wielkim uznaniem. Ceniony ten pre- 
legent będzie występował stale przed mikrofonem 
51 21 każdego miesiąca © godzinie 18.00 z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. Pogadanki Ryszarda Wra- 
gi nadawane będą na fali ogólnopolskiej. 


RADIOWY DZIENNIK PORANNY 
nadawany będzie o godzinie 7-ej rano 


Z dniem 4 maja wprowadzono zmianę do progra- 
mu porannych audycyj Polskiego Radia. Dziennik, 
który do tej pory nadawany był o godzinie 7 15 
przeniesiony został na godzinę 7.00 rano, a „Parę 
informacyj* odczytywać się będzie o godzinie 7.15. 


—36,50; otręby żytnie wymiał standartowy 15,75— | — płyty — z Warszawy, 13.00—14.00 Orkiestry i so- j nik | Zmiana ta utrzymana będzie nadal w- programie 
16,25; otręby pszenne miałkie standartowe 15,25— | liści — płyty. 15.15—16.35 Chóry rewellersów — patrie sr AERO" dO: Fra letnim, zoo o O z dniem 30 maja. 
15,75; otręby pszenne Średnie standartowe 15,25— | płyty. 15.35—15.40 Wiadomości społeczne, 15.40— | cja dla poborowych. 7.35 Muzyka (płyty). 8.00 

15,75; otręby pszenne grube standartowe 15,75— | 16.00 Muzyka  fortepianowa — płyty. 16.00—1610| Audycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 AUDYCJE MUZYCZNE 

16,00; otręby jęczmienne 16.50—17,00. „Na przełomie pojęć i czasów“ — felieton w opraco- 


Artykuły strączkowe 
Groch Wiktoria 22,00—24,00; groch Folzęra 22,00 
—24,00; groch polny 22,00—23,00; wyka 25—26; pe- 
luszka 22,50—23,50; łubin niebieski 13,00—13,50; łu- 
bin żółty 13,50—14,00; seradela  22,50—24,50, 


Nasiona 


Mak niebieski 68,00—72,00; siemię Iniane 51,00— 
54,00; gorczyca 32,00—34,00; koniczyna żółta, odłu- 
szczona 60—70; koniczyna biała 100—130; koniczy- 
na czerwona surowa 95—115; koniczyna czerwona 
czyszczona 97 procentowa 130—140. 


Artykuły pastewne 
Makuch Iniany 22,50—23,00; makuch rzepakowy 
17.75—18,25; makuch słonecznikowy 40-42 procento- 
wy 28,50—24,50; śrut soja 23,00—23,50; wytłoki su- 
szone 9—9,50: ziemniaki jadalne pomorskie 6—6,50:; 
ziemniaki jadalne nadnoteckie 5,25—5,75; płatki 
ziemniaczane 22,00—22,50; słoma żytnia prasowana 


waniu Heleny Piskorskiej. 17.30—17.50 Muzyka — 
płyty. 18.20—18.25 Pogadanka społeczna: Chwilka 
radiofonizacji Szkół Powszechnych w opracowa- 
niu Stefana Krassowskiego, 18.25—18 45 Tanga i 
tcxtroty — płyty. 18.45—18.50 Program na jutro, 
19.20—20.00 Koncert solistów: Maria Przybylska — 
śpiew, Halina Nowacka — fortepian — akompa- 
niament (ze studia w Bydgoszczy), 20 00—20.35 Z 
operetek — płyty. 23.00—23.30 Na dobranoc — pły- 
ty. 


Czwartek, 6 maja 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria". 8.03 Ma- 
ła Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie- 
go. 8.35 „Wczesny czy późny zbiór siana“ — poga- 
danka wygłosi red, Władysław Góralewski (ze ILiwo- 
wa). 850 Dziennik poranny, 9.00 Transmisja nabo- 
żeństwa z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w Ło- 
dzi. Kazanie na uroczystość Wniebowstąpienia — 


Audycja dla szkół (dla dzieci starszych): słucho- 
wisko p, t. „Tomasz Allva Edison“ Gabrieli Pau- 
szer (wznowienie). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Orkiestra wojskowa pod dyr. An- 
toniego Chranczyńskiego. 12.40 Dziennik południo- 
wy. 12.50 „Mój ogródek warzywny“ — pogadanka 
Ireny Dochówny. 13.00—15.00 Przerwa (Patrz pro- 
gramy lokalne) 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Koncert w wykonaniu orkiestry Tadeusza Seredyń- 
skiego. 15.55 Jak spędzić święto? 16.00 Film, plasty- 
ka architektura. 16.10 Pogadanka społeczna. 16.15 
Rozmowa z chorymi ks. Władysława Poplatka (ze 
Lwowa). 16.30 Koncert ze studia P, R na Między- 
narodowych Targach Poznańskich. Wykonawcy: 
Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. F. Ko- 
walika, Zofia Fedyczkowska — sopran, Józef Ma- 
deja — Klarnet, Władysław Raczkowski — forte- 
pian. 17.00 „Licea gospodarcze” — odczyt — wyzł. 
Stanisław Wiśniewski. 17.15 D. c koncertu ze stu- 
dia P. R. na Międzynar. Targach Poznańskich. 17.50 
Pogadanka aktualna. 18.00 „Herezje sportowe" — 


pogadanka, gł, dr. Władysław Dybowski 18.10 
SETAA M padsotecnie A zag 6,75—7,25; sia- | wygłosi Ks. prof. Stanisław  Niedźwiński. 10.45 | poradnik SaS A J. Włodarkiewicz. 18.20 
Ogólne pirana paat h stalsze. „Fantazje, potpourri i uwertury“ — koncert ròz- | Muzyka lekka (płyty). 18.45 Program na jutro, 18.50 


BPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASION 
B. HOZAKOWSKIEĆM W TORUNIU. 
z dnia 4 maja 1937 r, 


Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. franko 


rywkowy (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.038 Poranek muzyczny. Wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna Katowickiego Tow, Muzy- 
cznego pod dyr. Olgierda Straszyńskiego i Olga Mar- 
kusiewicz  (fort.) (z Katowic). W przerwie około 


Przegląd rolniczej prasy — inż. Irena Niewodni- 
czańska (z Wilna). 19 00. „Dwie rewie“ — skecz 
Joanny Barbanel. 19.20 „Z pieśnią po kraju“ — au- 
dycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 19.45 
Fragment operowy. 20.00 Koncert poświęcony twór- 


W DNIU 6 MAJA 

Dzień 6 maja przyniesie kilka AE muzycz- 
nych na które warto zwrócić szczególną uwagę. 
O godzinie 12.03 wszystkie rozgłośnie polskie trans- 
mitują poranek muzyczny z Katowie w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej Katowickiego T-wa Mu- 
zycznego pod dyr. Olgierda Straszyńskiego. Soli- 
stką koncertu, będzie pianistka. Olga Martusiewicz. 

W audycji popołudniowej o godzinie 17.15 usły- 
szą radiosłuchacze Trio B-Dur op. 97 Beethovena. 
Recital skrzypcowy Zdzisława  Raesnera o godzinie 
z zakończy poważne audycje muzyczne tego 
nia, 

Wielki wieczór operetkowy, który stanowić 
dzie dwugodzinny program dnia 6 maja rozpocznie 
się o godzinie 22.10. W czasie ten audycji nadane 
zostaną najpiękniejsze potpourri operetkowe oraz 
arie w wykonaniu Lucyny Szczepańskiej i wielu in- 
nych solistów, chóru i orkiestry Polskiego Radia 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. Audycja ta po- 
zwoli radiosłuchaczom spędzić wesoło i mile wie- 
czór ' świąteczny przy odbiorniku radiowym. 


POWTÓRZENIE SŁUCHOWISKA 


„W LESIE" 
Teatr Wyobraźni wznawia w czwartek, dnia 
6 maja o godzinie 19.00 doskonałe słucho o Je- 
rzego Szaniawskiego „W lesie“. Audycja ta wpro- 


St. zał. za konicz. czerw. 115—145; gat. średni 80—125 | godziny 13.00 Pogadanka aktualna. 14.00 „Wielcy | czości Karola Szymanowskiego. Transmisja z Fil- | wadzi słuchających w tajemnice życia lasu. Głów- 
białą prima czyszcz. 125—140; szw. 160—185;. żółtą 65 , i Mmali“ — wyniki Konkursu „Anteny“. 14,15 Re- | harmonii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra | ną role kreuje Stanisława Wysocka, poza tym w 
—T4; koniczynę żółtą w łuskach. 33—38; inkar- |-portąż z życia. 14.30 „Maj“ — pogadanką Stanisła- | Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Adama Sołtysa | audycji występują: Zofia Lindorfówna, Irena Bo- 
natkę 85—95; przelot 72—80; rajgras krajowy 75 | wa Sumińskiego dla dzieci starszych, 14.45 Orkie- | i Eugenia Umińska (skrzypce). W programie: III | rowska, St. Żeleński. Reżyseria Fdmunda Wier- 
—85; tymotkę 18—23,>—; stra Alberta Sandlera i Erna Sack (sopran) — pły- 


seradelę 20—24—; wy- 
a 


Symfonia, „Stabat Mater“ i II Koncert skrzypcowy, 


cińskiego. 
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Samochody osobowe i ciężarowe z krajowej montowni 


ulica Abrahama 27 


ST. MARLEWSKI i S-KA, GDYNIA | 


Telefon nr. 12-41. | 
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Z dniem 1 maja 1937 r. 
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> p. | stacje kolejowe i ze stacji 
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Morskiej“ pod „Pewność“, 


3137M | stolarztwe Vip 


prace wchodzące w zakres 
533M 


trymonialne. Gdynia, ul: 
Świetojańska 7% ; 


Lipno, ul. Gdańska 45. 
805M j _ 3038 


ŚRODA, CZWARTEK. DNIA 5—6 MAJA 1937 R. 


MATERIAŁY BIELSKIE 


FABRYKI SUKNA 


Gustaw Molenda i Sym 


w jakości i cenie niedoścignione 


AO rc sa dół lekarskiej dała wyniki nadspódziewane. 
ú udzie či wypowiedzieli wojnę przedwczesnemu starzeniu si 
STALE DUŻY WYBÓR MATERIAŁÓW DLA PAŃ I PANÓW i stworzyli środki, wywołujące działaniem swym cudowne Ried 


Grudziądz, ul. Mickiewicza 7. 


ZIAŁY: Poznań, plac $to Krzyski. ul. 21 Grudnia 12 — Bydgoszcz, Gdańska 11 — 
ii a Toruń, Usarrabi 19 = Gdynia, Świętojańska 18 — dł lańsk Koblenmavkt 12. 


rezultaty. Do środków tych należy Krem Cazimi Metomorphosa , 
który dzięki swym odżywczym składnikom „zmieniającym” (mete- 
morphosa) odnawia najbardziej zniszczoną cerę, usuwając piegi, zmor- 


Polecamy następujące firmy: 


BTYKMUŁY SZEWSKIE 


wkładki dla płaskich stóp | kr dzia 
HURTOWNIE CZNIE 


CARL FUHRMANN, 20:20 72=35 
anziger Selfenfabrik gm ew 


G. m. b. H. 
GDAŃSK, Baumgartschegasse 41 
poleca swoje prima mydła twarde do pra- 
mia i pierwszorzędne mydła szare 

1954 po najniższych cenach dziennych 


WWANY, firany i materiały 


2108 mabiowe 
Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel, 24223 


AUGUST MO BI RO.MB.B LĄ LE 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
KARAUW, Langgasse 55, 


LFNTROLUX OQdkursaóze, froterki elektr. 


Głośna BRA. gazowe 


9825 


9823 


ko Poznań, ul. Pocztowa 31. 


Tapety Tapety | 
Linoleum 
(eraty 
(hodniki 
Dywany 
Dywaniki 


w wielkim wyborze 
korzystnie poleca 


1743 Ck 


[a ERER 


Waligórski 


Bydgoszcz, Gdańska 12, 
tel. 1223, 


Przyjmuje asygn. „Kredyt" 


szczki i wągry. Udelikatnia skórę i nadaje jej młodzieńczą świeżość, 


KREM GAZIMI ZIMI METAMORPHOSA 


UUA, PREGI: YMONKXRA 


Sygnatura III. Km. 2290/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 
wiru III, Stefan Czarnecki, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Matejki Nr. 8, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 czerwca 1907 r. o godz. 10,30 w Sądzie Okrę- 
gowym Bydgoszcz sala nr. 7 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
ników Mieczysławy i Heleny Klaużyńskich nieru- 
chomości: Bydgoszcz tom 65 wykaz L. 2288, położo- 
nej w Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej nr. 81. Nie- 
ruchomość przeznaczona jest na budynek mieszka- 
niowy jednopiętrowy i szopy, posiada urządzoną 
księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim w Byd- 
goszczy jako Bydgoszcz tom 65 wykaz L. 2288. 

Nieruchomość oszacowana została na sumą zł. 
10.000—, cena zaś wywołania wynosi zł. 7.500,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1000,— oraz winien 
posiadać zezwolenie władzy administracyjnej na 
przewłaszczenie. 

Rękojmię należy złożyć w gotówiźnie albo w 
takich papierach wartościowych badź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich, Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawoówó wa- 


(3169 | Sygnatura: III. Km, 2005/35. 


"wgoąry i imme wady 


—--_—>—>— 


(3168 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUGHOMOŚCL 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 
wiru III, Stefan Czarnecki, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Matejki Nr. 8, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 5 czerwca 1937 r. o godz. 10-ej w Sądzie Okrę= 
gowym Bydgoszcz sala nr. 7 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej do dłuż- 
niczki Józefy Backerowej z domu Margraf, nieru= 
chomości: Bydgoszcz tom 54 wykaz L. 1907, położo= 
nej w Bydgoszczy przy ul. Św. Trójcy nr. 31/33. Nie- 
ruchomość przeznaczona jest częściowo na budy» 
ńek mieszkalny częściowo handlówy. Nierucho= 
mość ta składą Się z restauracji, z wielkiej i małej 
sali z ogrodem, poza tym zawiera budynek teat- 
ralny, ogrodnictwo, oranżerię, stajnię, plac pod 
handel drzewa budowlanego, place budowlane, war- 
sztaty i mieszkańia. Nieruchomość posiada urzą- 
dzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Grodzkim w 
Bydgoszczy jako Bydgoszcz tom 54, wykaz L. 1907. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
76.500,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 57.375,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 5.600 oraz winien 
posiadać zezwolenie władzy administracyjnej na 
przewłaszczenie. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 


G. m. b. H. GDYN IA runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym | w takich papierach wartościowych lub książeczkach 
telef. 26560 a regeratyjny: T sad 44 obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości | wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 

Ra łucznika szakal GR warunki odmienne. zać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 

ELISABETHWALL 6. j etir gr eroana Sl Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do | przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 


2574 


í I Kł d na samochody 
GIAIOWY SHIAM i maszyny, 
magnolia, 83°/ cyna kilo 6-— zł. 
cdirom nikiel, stal samochodowa xf 

niieńkannengatse - 
E. GR. Leibrandt nar. Kuptongassa 
Towary żelazne — stalowo — metalowe 
moją Księgarnię, skład pa- 
olecam | oe oraz wszelkie ari „4 
ły biurowe. Również Hrzyże, obrazy. tigu- 
ry, oraz inne artykuły religijne. Przyjmu- 
ję dostawę do Kościołów. Oprawiam po 
przystępnych cenach obrazy. 
Lavendelgasse 2/3 Maria Obstówna 


Telefon 24503 


MEBLE 


biurowe 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
ña dogodnych warun- 
kach po cenach najniż- 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagro: 
dzona została zlótym 
medalem. 8556M 


licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Bydgoszczy ul. Wały Jagiellońskie Na 2, 
sala Nr. 5. 

Bydgoszcz. dnia 19 kwietnia 1937 r. 

Komornik: (=) Czarnecki, 
A a M A M MM MM MMI M 


Sygnatura: JII. Km. 1810/35. (3167 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 


ceny giełdowej. 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe =wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. a 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do Hi- 
cćytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw= 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę= 
ciem przetargu nie złożą dówódu, że wniosły po: 
wództwo 6 zwolnienie nieruchomości lub jej części 
ód egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze- 
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Bydgószczy, ul. Wały Jagiellońskie 
Nr. 2, sala Nr. 5. i 


. s Á j Bydgoszcz, dnia 22 kwietnia 1937 r. 
wiru III, Stefan Czarnecki, mający kancelarię w 
LAUTER, ana: zad Pracownia Bydgoszczy ul. Matejki Nr. 8, na podstawie art. 676 Komornik: (—) Stefan Czarnecki. 
przy bramie ul. Długiej trykotaży i 679 k, p. c. podaje do publicznej wiadomości, że | Zlecenie Nr. 89/VIIUK. 


OSADZKI Sz Ga 


Fussbóden) 899 


Fr. Volilmann 4 Rizzotti 
Gdańsk, $amtgasse 6/8. Telefon 26487. 


wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po cenach przystępnych 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skar- 
petki, pończochy, oraz wszele 
kie roboty wchodzące w 


dnia 5 czerwca 1937 r. o godz. 10,15 w Sądzie Okrę: 
gowym Bydgoszcz sala nr. 7 odbędzie się sprzedaż 
w drodze pyblicznego przetargu należącej do dłuż- 
ników Apolonii i Antoniego Żurawskich i Maksa 
Blumenthala nieruchomści: Bydgoszcz tom 13 wy- 
kaz L. 479, położonej przy ul. Kujawskiej nr. 12. 
Nieruchomość przeznaczona jest na budynek miesz- 


Sygnatura V. Km. 461/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru V 
Piotr Stefaniak, mający kancelarią w Toruniu, üL 


(8175 


kalny, śpichlerz i szopy, pósiada urządzoną księgę | Kopernika Nr. 14, na podstawie art. 676 i 679 k. p.e. 

Rowery, wózki dziecię- noi © ądania mess hipoteczną przy Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy ja- | Podaje do publicznej wiadomości, że dnia ti czerw= 
ce, maszyny do szyda tym nadrabianie stopgk j| ko Bydgoszcz tom 13 wykaz L. 479. 0a 1037 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Toruniu 
kiego redsaja kupuje się do- podnaszanie oczek. Poleca| _ Nieruchomość oszacowana została na suie zł, tais a odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
rze | tanie w firmie ġo się Szan. P. T, Klientom | 9.000,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 6.750,—. przetargu należącej do dłużnika Antoniego Wasz- 
Max Wliler Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- czewskiego w Toruniu, ul. Kościuszki 37 nierucho- 


Gdansk, 1 Damm 14, Naprawy fachowo i po cenach przystęp. 


kład żelaza - narzędzia 


Magazyn statków kuchonnych, szkła | porcelany 


Pracownia tryNotaży 
2572 Brzncewicz 
w Gdyni, Świętojańska 132, 


Kupimy 


żyć rękojmię w wysokości zł. 900,—, oraz winien 
posiadać zezwolenie władzy administracyjnej na 
przewłaszczenie. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 


mości: nieruchomość miejska, składająca się z par: 
cel budowlanych, domu parterowego i stajni mu- 
rowanej o obszarze 3.090 mł, położona w Toruniu, 
u! Kościuszki 33, zapisana w księdze wieczystej. 


; 7 Mukre tom III wykaz L. 70. 
AHLE kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
| edat yee a 00 ca 1000 centnarów | wkładowych instytucyj, W których wolno umiesz- |, Nieruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w 
2) E. & R. LEIBRANDT „nożar woptongasse czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe | Sądzie Grodzkim w Toruniu. i 
4 Towary żelazne — stalowe — metalowe. 14 $ p przyjęta z w wartości trzech czwartych części 282408, cena zaś oszacowana zóstała na s'mę zł. 
ceny giełdowej. cena zaś wywołania wynosi żł. 5.682,72. 

) trówni GoliArowE | DEDNIAKÓW |: ieytaeyjna o dodatkowy pabieznym Gb | ny wodo da Brzatargą obowiazany Jost sio 
3 » o u cznym ob- | żyć rękojmię w k 

% Pow k A, obuwia gumowego. umo" wieszczeniem nie będą podane do wiadomości yć rękojmię w wysokości 608,40 sł. 


i 


869 Warsztat obuwia na miarę 


Miliers Gollath-Sohlerel bakaa 


OBWIESZCZENIE 
W piątek, dnia 7 maja br. odbędzie się o godz. 
10-ej przed południem w tutejszym składzie ekspe- 
dycyjnym licytacja przedmiotów, znalezionych na 


sadzonek 


pa lżejszą glebę. 
Oferty kierować: T.B.O0. 

Towarzystwo Budowy 
Osiedli, Sp. Akc. Gdynia, 


„$ SMRTZARZZPORED RE PE OAM LNA PE +. - -- E o | BA) aiz a Dn c NZ W zz 


warunki odmieńne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
cytacji i przesądzenia własności ną rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. i 

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich, Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile ĄCE publicznym 
obwieszczeniem nie będą podanę do wiadomości 
warunki odmienne. 


f wolno oglądać nieruch Ś d 
terenie W. M. Gdańska w miesiącu styczniu 1937 r. ul. Bema 5. 3107 godz: Koy akta RY; E E DA będ perit "Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do Mi- 
Biuro znalezionych przedmiotów. EEEE TACA ETC można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Bydgósz- cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
Fundbüro Danzig Lego Tor, (gie | Poszukiwany |czy, ul. Wały Jagiellońskie Nr. 2, sala Nr, 5. bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 


Meme 


„RUNE“ Gdynia, Świętojańska 77 


rusznikarz. Zgłoszenia z pos 
daniem specjalności do „Gas 
zety Morskiej Ilust.* Gdy» 
nia pod „fachowiec“, 
3163Mk 


Bydgoszcz, dnia 19 kwietnia 1937 r. 


Komornik: (—) Stefan Czarnecki. 
Zlecenie Nr. 88/VII1/K. 


przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 


PRZETARG syta wa3lno oglądać nieruchomość w dni p` 
kojarzy małżeństwa, 11 taja godzina 10 sprzedaję przy ul. Stary Rý- nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
Z powodu sp Q przy ui. siary Ny 6 moż S 
polóca słę rodz! ai nek 21 przymusowym przetargiem za gotówkę: powania egzekucyjnego przeglądać można w Są- 
ę rodzicom, osobom samodzielnym sfer wyjazdu zagranicę sprzedam fortepian, 17 stołów i 53 krzesła restauracyjne, | dzie Grodzkim w Toruniu, Staromiejska Fosa, 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. 15-letnia dom z placem, z widokiem | zegar. wafet, biurko. sala nr. 44. 


praktyka rękojmią solidności. 855 


na port i morze, Cena 3.600 | 
zł. C. Majewski, R 
Gedymina 10. 


(—) Brunon Duplici 
Komornik Sadowp 


Toruń, dnia 27 kwietnia 1937 r. 
Komorniki g) Stelan 
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ŚRODA, CZWARTEK, DNIA 5—6 MAJA 1937 R. 


Z dniem 4 maja 
przeniosłem mój oddział 
odzieży zawodowej 
z ul. Świętojańskiej 87 


do Świętojańskiej 51 


blisko Skweru Kościuszki. 


B. HILDEBRANDT 


Mech. Fabr. Odzieży Zawodowej 
Teleton 2814. 


Telefon 2814. 


Fabryka: 


H. TUROS 


Gorsety, 
bieliznę damska, 
pończochy 


plerwszorzędnych 
Jakości 

w najmodniejszych 
kolorach poleca 


Anna Biniek 


Szeroka 27 3006 


TORUN, 


Niskie ceny. , 1799 


ARTYKUŁY 


Pomarańcze 
zł 1.40 soczyste, hiszpańskie kanalizacyjne 
"e wprost od importerów i sanitarne 
anany, grappy poleca 
a W. Łuniewicz Urządzenia 
oruń, Chełmińska 4. a 
en kąpielowe 
poleca tanio 


ZZ Z A 


P.Tarrey, Toruń 


Tel. 2093 St Rynek 23 


Nowości 


wlosenno — letnie 
oraz do 
I. Komunii św. 
materiały i bieliznę 


Chorzy! 


noe wyb = Mamy skuteczne zioła Hur: 
najtaniej | townia Drogeryjna, Jan Kap: 
czyński, Toruń, Szeroka 35, 
i sWadznnwsk a510 
Teruń. Stary Rynek 24| Pracownia 
Kredyt na asygnaty! krawiecka 


„Rena Toruń, Mickies 


. Udzielam wicza 48. m, 21. — Przyj 
tanio korepetycyj i muje suknie, płaszcze, kosts 
tekcyj jumy do szycia, po bardzo 
ancy niskich cenach. 2748 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 
ianie. Adamska, Toruń T 
Sukiennicza 4. 9606 C A 
Wszyscy wiedzą, że N 
MEBLE i 
oO 


wsżelkiego rodzaju najtaniej 
* kupujesz w firmie 


B. Włudarczak 
Toruń, Prosta 5. 9842 C 


wa 
„Futro 
Przechowywanie, konser: Makuiaturę 
wącja futer. Przefasonowa: (odpadki papierowe) w ka» 
nie podług najnowszych |Żdej ilości po najwyższej 
modeli. Najsolidniej! Naj: | cenie kupuje R. PREUSS, 
wytworn'ej! Najtaniej || Toruń, Rabiańska 15 —=tel 


G. HEYER 


TORUN — Szeroka 6 
2836 


Korun, ao g I. ptr. | 25735. 65. 
i Pompy 
F "po. h: komunii 'ŚW. ręczne i odśredkowe 


polecam zegarki w najnow» 
szych fasonach 'od zł 10, 
medaliki i różne inne pa: 

miątki praktyczne tanio 

. Kazimierz Bibik 
Toruń; St.Rynek 39,tel, 1292 

Mistrz Zegarmıstrzowski 
Zaprzysiężony Rzeczoznas 
wca Sądowy na Pomorze 


Okucia 

do pieców i budowli 
Przybory wodociągo= 
we, narzędzia, metale 

poleca 
Z. STAMM 
TORUŃ, Kopernika 45, 

obok Gazowni. Tel. 2610. 


TYLKO ZNAWCA i ARTYSTA 
„ZFIBIGERA” Dzis KORZYSTA 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
UL. ŚW. DUCHA NR. 14. 


Km. 546/37. Km. 588/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkięgo rew. I Jan Kamiń- 
ski, zam. w Gdyni Sąd Grodzki pokój Nr. 8, na za- 
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 7-g0 
maja 1937 r. odbędzie się w Gdyni przetarg publicz- 
ny ruchomości, a mianowicie: 

© godz. 15-ej przy ul. Mazowieckiej obok p. Dul- 
nego: jedna batoniarka wartości 2.500 zł.; 

o godz. 11,30 przy ul. Starowiejskiej 21: jedno 
biurko dębowe nowe z fotelem, 1 dywan, 1 kanapa, 
jeden bufet, kredens, stół i 6 krzeseł, wartości 
1.160 złotych. 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu 
przetargu w miejscu wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 4 maja 1937 r. 

Komornik: (—) Kamiński, 


(3170 | 


Km. 542/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rew. 1 
Stanisław Lewicki, urzędujący przy ul. Budkiewi- 
cza 9, podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
14 maja 1987 r. o godz. 11 sprzedawać będzie w Gru- 
dziądzu przy ul. Młyńskiej 11 urządzenie domowe, 
większą ilość lamp elektrycznych i żarówek, osza- 
cowanych na łączną sumę 916,80 zł. 

Powyższe ruchomości oglądać można w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Grudziądz, dnia 4 maja 1937 r. 

Komornik: (—) St. Lewicki 


Kalisz, ul. Szopena 9 


TOWSKA 


a Zielone Świfbi 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana książka bg "ge Dra A. Oetkora „Dobra gos 
spodyni piecze sama* st do nabycia we ron CR sklepach 
kolonialnych, księgarniach i u naszych zastępców. Cena obniżo: 

na 80 groszy. 8149 


Dogodne spłaty. 


Km. 143/37 i 484/37. 
OBWIESZCZENIE 
Ar O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
"Dnia 8-go maja br. o godz. 10,15 w Grzywnie u 
małż. Orłowskich sprzedam za gotówkę najwięcej 
dającemu: 1 kanapę szarą, bufet dębowy, kredene, 
duży stół, 12 krzeseł i młockarkę Lanca — osza- 


cowanych na łączną sumę 7.200 zł. 
Chełmża, dnia 1 maja 1937 r. 


(©) Gramowski Franciszek, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 


JKkKateriały 3 
ma wiosnę ilato 


dla Farn i amó w olbrzymim wyborze 
na Kostiumy, ubrania i płaszcze 


(3160 


Dziś! Dziś! 


otwatcie lokalu w Domu $połecznym 


Restauracja- Kawiarnia 


przy ulicy Mickiewicza 2/4. 


Obfity i tani bufet, dobrze pielęgnowane piwa. 
WYDAJE SIĘ: 


śniadania, obiady i kolacje po cenach przystępnych. 


Gospodarz JŃarszałkonwski 


Łódkę 
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rów. Firma Kulwicki, Tos Toruń PUha, AOAR A M 
ń, Łazienna 14. m Bydgoska ni 58 
S ub Jasnowidz 


Władzio znany z trafnych 
przepowiedni, Przyjmuje od 
50 gr. Grudziądz, 3+go Maja 
7:9 m. 4 front II piętro. 
3145G 


TCZEW 


Motocykl B.S.A. Mieszkanie 


4sto pokojowe, słoneczne 
z przyczepką 500 km. kos |od 15 maja do wynajęcia. 
Paczkowska, Tczew, Sobies 
skiego 3. 3147Tk 


Z powodu GDAŃSK 


zde sprzedam ma 
jak nowy, oraz uprząż wy» Zgubiony 
jazdową na parę koni. To+| dowód osobisty, wystawio» 


ruń, Sienkiewicza 15, m. 9.| ny „przez magistrat Śniatyn, 

3161Ck woj. Stanisławowskie na nas 
zwisko Leib Schneider. unie: 
ważnia się, 


Zginął 
piesewilk na ul. Sobieskiego, 
wabiący się „Selim“. Łaska» 
wego znalazcę proszę o 
zwrot ża wynagrodzeniem. 
Kuczwalska, Rubinkowo, 
przy dworcu Kota 


3174Gdk 


rzystnie do sprzedania. 
Oglądać można od godz. 17. 
Huth, Gdańsk «Wrzeszcz, 

Eizenstr. 7. 


3173Gdk 
Sprzedam 
tanio samochód „Fiat“ 6s 
osobowy w dobrym stanie. 
Zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Tczewskiego puat.. Tczew. 
313 3 


APEE AEN 
lanem Piui warszawa J 
zw Tas 
. Art. — 
3155 


MEE oe [warszawa | 


cyjnym. 
bat, Koszary S. S 
Podgórz. 


Pomarańcze 


hiszpańskie zł 1.40, ostatnie 

transporty, wprost od im» 

porterów. ipn aa Ca. 
tańskie tanio poleca 


Lampy spirytusowe 


niebywale oszczędne, o 
pięknym świetle; nieszu: | 
miące poleca „Meteor“ 
Warszawa, Sosnowa 8. 
Katalogi bezpłatnie. An- 


Okactyilnie 


na sprzedaż używany salon 
orzechowy, jadalnia, gabis 
net męski oraz pojedyńcze 
meble, żelazna szafa, dys 
wan itp. Tczew, Kościuszki 


— Chłopcze, powiedz no mi, gdzie tu można sie 


gałujemy akwizytorów. ogolić? 


W. Łuniewicz 


w 
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nadwyżki. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. 20 
W W. M. Gdańsku cennik Pik 


ca) Sa do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 

nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 

niu należności rabat upada, Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 
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